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Dziennik wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. — P re­
numerata przyjmuje sie w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; w A ar- 
szawie przyjmuje się tak  w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
■Numer 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. -  Prenum erata w W arsza­
wie rocznie rs . S; — półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.

e \  odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła- 
' a się miesięcznie kop. 5- — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs 10; -  półrocznie 
rs. 5;—kwartalnie rs 2 kop 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te  same termms, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.  _______

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie, kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji— Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; p rzyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jes t dla
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu.  _ _

S P I S  R Z E C Z Y -
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y — O rdery . — Ordery zasrrani- 

c z ie .— Okólnik naczelnika pó łn .-zachodniego  k ra ju . —  
Jiitaw a warszaw , oddziału  ruskiego tow arzystw a opieki 
nad  zwierzętami — S praw ozdan :e z tabel likw idncyj 
nych.—-Komisja rząd. spraw iedliw ości. -  U w olnienia i
n°ńiioacja.

D Z IA Ł N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — Prze-
politycztiy.— Telegramy.— Wiadomości telegrafi

OlBe. -  Eksportacja zw łok. —  Przejście warszawskich  
ruskich zakładów naukowych pod władzę kuratora war- 
S: O sk iego  okr. naukowego. —  O psałterzu M ałgorza- 
^•"Spraw ozdanie zakładu wodociągow ego. —  Tydzień  

— Porównanie dochodu na drogach żel. 
^ ’,rjerek miejski. —  Przedstawienie amatorskie.
'"°ny zboża. -  W ypadki miejskie. —  Kursa monet. — 
“ Hk .— Podróż J . C. W . W . Ks. Cesarzewicza. —  Jene- 
I*1 Serman.—  Urządzenie m iast.—  W ięźnie za d łu gi.—
, PUtaeje.— Ilość biletów pożyczki premjowej. — W y- 
'’a» ie ._  Wypadek na drodze żelaznej.— Nachyczewan. 
’S o ń c z y c y . — Kobiety olbrzymy. —  Kwestja w scho­
dnie Wypadki w Kiszpanji. — Austria i zie-

słowiańskie. Życie konstytucyjne w  W ęgrzech.—  
‘̂ lidarność ludów węgierskich. — Proces księcia Kara- 
f’^orgiowicza. — Handel kobietam i.—  P r U S y  i Niem- 
Y. Izba panów. —  W ychowanie elementarne. —1 Izba  

'U tow anych. —  F r a n c j a .  N ota margrabiego de la 
•lette.—  Hr. W alewski; sprawa grecka. — O kupacja 

-i ncuzka.— C ia ło  prawodawcze.—  W ło c h y  i R z y iU .  
^osunki Z M eksykiem.— Turcja i ziemie słowian- 
' ie. Zmiana gabinetu .—  Grecjo. Spór grecko ture­
cki, __  L ist króla. —  Położenie rzeczy w Atenach.
^onika Sądowa (Spor sądowy o honorarjum lekar-

«)•
Pr z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .—  Tydzień targo-  

.1, i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dn a 4 10) Lutego.
Ordery. — N ajjaśniejszy P an , w dniu '-7 grudn ia  r. z., 
tjl a s k a " lej udzielić raczy ł niżej wymienionym  urzę- 

•it-ikom służby zdrow ia, za gorliw ą ich służbę, n astęp u ­
j e  nagrody: starszym  lekarzom , radcom  dw oru: p u łk u  
rteeznego b rzesk o -litew sk ieg o , Fedorowowi — o rder 

W ł o d z i m i e r z a  4-ej klasy;^ pu łków  piechoty: 
40-20 koływ  ftółkiego, M alinowskiemu  — order ś w. 
A n n y  2-ej klasy z k o r o n ą  C e s a r s k ą ;  SO-go 
Połtawskiego A le^ eJewowit 8-go bata ljonu  strzelców  
Hiemiganowskiemu, 37-go  ekaterynburgsk iego  p u łku  
piechoty J .  C. W. W ielkipgo K sięcia  A leksego A leksan­
drowicza, Wrachorytowv, lekarzow i w arszaw skiego for- 

znego bataljonu , asesorowi kolegjalnetnu M okryckie- 
iu  —  ordery ś w . A n n y  3-ej klasy; radcom  dw oru, 

“tarszym lekarzom : 27 go w itebskiego p u łku  piechoty 
^ aśniewskiemu —  order ś w . S t a n i s ł a w a  2 -e j 
kltt8y z k o r o n ą  C e s a r s k ą ;  p u łku  fortecznego 

w ogieorgie" skiego SzuWejko, mfotiszemu lekarzow i 
7-go bataljonu  strzelców , asesorow i kolegjalnetnu K a ­
lińskiemu, m łodszym  lekarzom  pułków  grenadjerów : 

1’2-go astrachańsk iego  J .  C. W . C esarzew icza N astępcy  
Uonu, asesorow i kolegjalnetnu Leonowiczowi — ordery  
w, S t a n i s ł a w a  2-ej klasy, i 11-go fanago ry j- 

kiego p u łku  jenera lisym usa księc a  S uw arow a Kowa- 
’-Wskiemu —& W. S t a n i s ł a w a  3-ej klasy.

Ordery zagraniczne.—  M inistrow i spraw  w ew nętrz­
nych, jen e ra ł-ad ju tan tow i Timaszewowi, udzielone zo- 
8lały ; przez najjaśniejszego k ró la  szwedzkiego i norw eg- 
#kieg0 _  o r d e r  M i e c z a  w i e l k i e g o  k r z y ż a ,  i 
l'r*ez najjaśniejszego k ró la  duńskiego o r d e r  D a n -  
11 e b r o g a  w i e l k i e g o  k r z y ż a .  N a przyjęcie i nosze- 

tych orderów , N ajjaśniejszy Cesarz N aj m iłość iwiej 
a<!zył zezwolić. (P raw . W iesi.)

O kólnik głownego naczelnika północno-zachodniego 
kra ju . —  T ow arzysz m inistra skarbu , pod  dniem  7 sty ­
cznia zaw iadom ił, że N ajjaśniejszy P an , na  skutek  po­
stanow ien ia  kom itetu  m in istrów , w dniu  20 g rudnia  
1868  r. N ajw yżej polecić raczył: dozwolić osobom , k tó ­
re uzyskały  pożyczki na  kupno dóbr w gubern jach  za­
chodnich na  mocy postanow ienia 5 m arca 1864  r., lub 
n a  mocy ustaw y  byłego tow arzystw a nabyw ców  dóbr w 
tych  gubern jach , wnosić na  opłacenie k ap ita łu  tych p o ­
życzek dowody w ykupow e 5 1/ ł 0/ 0 pod ług  nom inalnej 
ich w artości. (Wi l .  W iesi) .

U S T A W A  
Warszawskiego Oddziału Towarzystwa Rosyjskiego  
Opieki nad zwierzętami, zatwierdzona przez J  W. M i­

n istra  Spraw W ewnętrznych 
dnia  18 W rześnia. Nr.  3004.

R o z d z i a ł  I.
C e l  T o w a r z y s t w a .

A rtykuł 1. W arszawski Oddział Rosyjskiego To­
warzystwa Opieki nad zwierzętami, ma za cel, połą- 
czonemi usiłowaniami swych Członków, uchronić 
zwierzęta od srogiego i złego obchodzenia się z nimi 
i w ogóle wpływać na polepszenie ich bytu.

Art. 2. Oddział Towarzystwa przedewszystkiem 
m a na uwadze zapobieżenie i o ile możności, wyko­
rzenienie nadużyć i tyrańskiego obchodzenia się przez: 
o) pozostawianie zwierząt domowych bez środków 
niezbędnych do życia, jako to: bez należytego pomie­
szczenia, dostatecznego pokarmu, pielęgnowania na 
wypadek choroby i t. p.; b) przez używanie zwierząt 
do robót nieodpowiednich ich naturze, ani ich sile; 
c) przez tyrańskie obchodzenie się z bydłem, prze- 
znaezonem na rzeź w czasie rzezi, jak  również w o- 
gólności męczenie zwierząt z upodobania dla zabawy, 
ze złości i t. p.; d) polowanie i rybołóstwo w czasie 
prawem zabronionam, niszczenie gniazd ptasich, ośle­
pianie ptaków i innych zwierząt dla zysku iub ze 
złości i t. p.; e) przez silne bicie, kaleczenie, i w ogó­
le niemiłosierne obchodzenie się z niemi w celu zmu­
szania ich do pracy lub posłuszeństwa.

Art. 3. Oddział Towarzystwa zamierza dojść do 
tego celu następującemi środkami: a) za pomocą na­
rad Członków względem polepszenia bytu zwierząt; 
b) przez współdziałanie, rady, wskazania i inne środ­
ki, zmierzające do lepszego urządzenia szlachtuzów 
(bydłobojni) zaprowadzenia w nich łatwiejszej rzezi 
bydła; c) przez zaprowadzenie w miarę moźnści, 
szlachtuzów koni i weterynaryjnych zakładów lecz­
niczych; d) przez wzbudzenie szczególniej w prostym 
ludzie, współczucia dla zwierząt, przez wydanie i bez­
płatne rozdawanie książek w tym celu pisanych; e) 
przez napominanie za pomocą duchowieństwa; / )  
przez wyznaczenie pieniężnych i innych różnego ro­
dzaju nagród dla osób ze służby policyjnej, odznaczają­
cych się gorliwem wykonywaniem wydanej przez Oddział 
Towarzystwa instrukcji, jak  również dla furmanów, 
pastuchów, rzeźników, kowalów, dorożkarzy, i w o- 
góle dla osób odznaczających się dobrem obchodze­
niem ze zwierzętami; g) przez zakupywamie starych 
i chorych koni dla przecięcia dalszego ich męczenia 
przez zabicie; h) przez udzielanie wiadomości wła- 
ściwyiń władlzom o osobach obchodzących się ze zwie­
rzętam i z oburzającą srogością i o polujących w cza­
sie zabronionym.

Art. 4. Oddział Towarzystwa przedstawia do de­
cyzji Namiestnika w Królestwie wnioski swoje wzglę­
dem przedsięwzięcia administracyjnych i prawnych 
środków, w celu ochronienia zwierząt od złego z nie­
mi obchodzenia się i względem postanowienia kar za 
to wymierzać się winnych.

R o z d z i a ł  II.
A t r y b u c j e  O d d z i a ł u  T o w a r z y s t w a .

Art. 5. W ładze Rządowe jak  również i miejscowe 
W ładze Policyjne udzielać będą Oddziałowi Towa­

rzystwa wszelkiej możliwej pomocy w tem zadaniu 
dotyczącem dobra ogółu.

Art. 6. Oddział Towarzystwa bezpośrednio znosi 
się z W ładzami i osobami Rządowemi w zastosowa­
niu się do istniejących przepisów i do korespondencji 
swej używa prostego papieru.

Art. 7. Oddział Towarzystwa ma własną pieczęć 
z napisem : iienars .BapmancKaro O ra ln a  PoccifiCKaro 
06m,ecTBa noKpoBHTeuLCTBa jkhbothhmł” .

R o z d z ia ł  III.
Ś r o d k i  u t r z y m a n i a  O d d z i a ł u  T o w a r z y ­

s tw a .
A rt. 8. Fundusze Oddziału Towarzystwa, na po­

krycie wydatków, składać się będą: a) z corocznych 
i jednorazowych składek od Członków, ustanowio­
nych w § 23 niniejszej Ustawy; b) z ofiar od osób 
prywatnych czynionych na korzyść Oddziału Towa- 
rzestwa, i c) z funduszów zebranych za wydawane 
dzieła przez Oddział Towarzystwa.

Art. 9. Istniejące fundusze Oddziału Towarzystwa 
używać się mogą na bieżące potrzeby.

R o z d z i a ł  IV.
S k ł a d  O d d z i a ł u  T o w a r z y s t w a .

Art. 10. Rosyjskie Towarzystwo Opieki nad zwie­
rzętami pozostaje pod bezpośrednią opieką Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Star­
szego.

Art. 11. Oddział Towarzystwa składa się z Człon­
ków: honorowych, rzeczywistych i korespondentów.

A rt. 12. Członkami mogą być tak Rosjanie jak  
i cudzoziemcy płci obu, bez różnicy stanu i miejsca 
zamieszkania.

A rt. 13. Liczba Członków jes t nieograniczona.
A rt. 14. Do administracji sprawami Oddziału To­

warzystwa ustanawia się Zarząd składający się z P re­
zesa, W ice-Prezesa i 9-u Członków Zarządu i Zawia­
dującego sprawami Towarzystwa.

Art. 15. Prócz obowiązków Zawiadującego sprawa­
mi Oddziału Towarzystwa obowiązki innych osób są 
bezpłatne; Zawiadujący sprawami Oddziału Towa­
rzystwa, jeżeli środki na to pozwolą, korzysta z mie­
szkania w lokalu Zarządu Oddziału Towarzystwa i 
pobiera płacę w edług uznania Zarządu.

R o z d z ia ł  V.
0  w y b o r a c h  n a  C z ł o n k ó w  O d d z i a ł u  T o w a ­
r z y s t w a ,  o i c h  a t r y b u c j a c h  i o b o w i ą z k a c h .

Art. 16. N a Członków Oddziału Towarzystwa przyj­
mują się przez Zarząd osoby mogące zapewnić Od­
działowi Towarzystwa pożyteczne współdziałanie.

Art. 17. Życzący zostać rzeczywistym Człon­
kiem, powinien objawić o tem Zarządowi Oddziału 
Towarzystwa lu,b jednem u z jego Członków i wnieść 
ustanowioną składkę za rok bieżący.

Art. 18. W ybrany narzeczywistego Członka, o trzy­
muje bilet służący do stwierdzenia tożsamości osoby 
w razie zaszłej potrzeby wezwania pomocy W ładzy 
Policvjno-Wykonawczej. Uwaga. Bilety- rzeczywi­
stych Członków podpisuje Prezes, a poświadcza Z a­
wiadujący sprawami i wydają się na jeden rok, licząc 
zawsze od 1 Stycznia bieżącego roku do 1 Stycznia 
następnego roku.

Art. 19. Członkowie rzeczy wiści zasiadają na wszy­
stkich zebraniach Oddziału Towarzystwa z prawem 
głosu; wybierając z pomiędzy siebie i nieobecnych 
na wszystkie Urzędy Oddziału Towarzystwa, oprócz 
Prezesa, którego wyznacza i zatwierdza Namiestnik 
Królestwa. W ice-Prezes wybiera się z całego składu 
Członków Oddziału Towarzystw-a.

Art. 20. Członkowie rzeczywiści używani są dla 
przedstawienia Zarządowi swych wniosków w przed­
miotach, jakie uważają za pożyteczne dla Oddziału 
Towarzystwa.

Art. 21. Dzieła Członków rzeczywistych w przed­
miotach odnoszących się do czynności Oddziału To- 
warzystwa, po rozpoznaniu i zatwierdzeniu ich przez
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Zarząd., drukują się na żądanie autorów kosztem  Od­
działu Towarzystwa, z pozostawieniem do ich dyspo­
zycji stu egzemplarzy.

Art. 22. Każdy Członek przyjmuje na siebie obo­
wiązek wspierania działań Oddziału Towarzystwa i w 
ogóle brania czynnego udziału w osiągnięciu celu zało­
żenia Towarzystwa, nie dopuszczając srogiego obcho­
dzenia się ze zwierzętami i podając o tern do w iado­
mości Oddziału Towarzystwa i W ładz właściwych.

Art. 23. Członkowie rzeczywiści wnoszą corocznie 
do kasy Towarzystwa nie mniej jak rubli srebrem 3. 
Coroczna jednak składka może być zamienioną na 

jednorazowy rsr. 30, która winna być uiszczoną w 
całości, nie licząc w to wniesionych już poprzednio 
przez Członków corocznych składek. Uwaga. Ter­
min do wnoszenia składek liczy się od 1 Stycznia 
r. b. do 1 Stycznia roku następnego.

Art. 24. Członkowie honorowi wybierani są na 
przedstawienie Prezesa lub też Zarządu Oddziału 
Towarzystwa, które wnosi się pod zatwierdzenie na

Art. 26. Członkowie honorowi korzystają z praw 
dam oh Członkom rzeczywistym, lecz nie są obowią­
zani opłacać składek ani rocznych, ani jednorazo­
wych.

Art. 27. Osoba składająca w darze dla W ydziału  
Towarzystwa nie mniej jak 100 rsr., otrzyma tytu ł 
honorowego Opiekuna Towarzystwa.

Art. 28. Członkowie honorowi otrzymują stosowne 
dyplomy podpisane przez Opiekuna Towarzystwa, 
Prezesa Zawiadującego sprawami, jak również i b ile­
ty wspomnione w § 18.

Art. 29. Na Członków korespondentów wybierane 
są tylko osoby mogące z powodu swych wiadomości 
zapewnić Towarzystwu pożyteczne współdziałanie.

Uivaga. Członkowie korespondenci otrzymują pa- 
tenta oznaczone w § 28.

Art. 30. Członkowie korespondenci nie są wybiera­
ni do żadnych obowiązków i wolni są od opłaty coro­
cznych i jednorazowych składek.

Art. 31. Członkowie korespondenci obowiązani są 
prowadzić korespondencją z oddziałem  Towarzystwa

(d. n.J.
ogólnem zebraniu. _ Auico^uuucmijij * uuu^iaieiu i

Art. 25. Osoby płci żeńskiej wybierane na C złon- i i dostarczać temuż potrzebne wiadomości
ków honorowych, tytułują się opiekunkami Towa-1 ________  M
rzystwa. J

S P R A W O Z D A N I E
o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych z dóbr ziemskich, 

___________________ za miesiąc Grudzień 1868  r.
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K  o m i s j

Ilo ść  tabel 

p rzed sta ­

w ionych.

Liczba sprawdzonych 
tabel z dóbr:

Prywa­
tnych

Ma-Insty- 
tu to- ijora 
wych. ckich

Razem

T abele  sp ra w ­
dzone obejm ują.

Dym ów Morgów.

.3  es ■

O r g - a

Gs

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

Warszawska . 
Kaliszska . . 
Kielecka. . .
Lubelska . .
Łomżyńska. .
Płocka . . i.
Petrokowska . 
Radomska . .
Siedlecka . .
Suwałkska.

3,188
2 ,438
1,486
1,788
1,600
2,493
2 ,018
1,828
1,551
1,295

3,C98
2,322
1,324
1,747
1,512
2,468
1,955
1,730
1,451
1 ,0 3 0

•a-tS 3 S ą .s

• 8 1  a a
•0.2^'to fe. ’r*O Z *
•” < ^  *-•

42
2 4
90
12

2
12

6
29
11

1

48
92
72
29
86
13
57
69
89

264

3,188
2,438
1,486
1,788
1,600
2,493
2,018
1,828
1,551
1,295

54,059
58,109
43,876
57,796
22,621
37 ,052
48,141
43,187
33,807
18,084

786,791
543,626
404,952
917,239
237,138
335 ,593
596,570
496,905
699,235
437,723

W ogóle | 19,685 |18 ,637 | 229 | 81 9 |1 9 ,6 8 5 | 416 ,732  | 5,455,772

14 
9 
9

15 
10 
14 
12 
11 
20 
24

111
107

68
276
146
137
117
15

205
61

3,188  
2,438  
1,486  
1,788  
1,600  
2,493  
2,018  
1,828  
1,551  
1,295

Z  liczby przedstaw ionych K om itetow i U rządzającem u
19,685
19,553

561,883  
5,563,437  
9 p r.270

61
33

28
10

tabe l
K om isja C en tra lna  za tw ierdziła  

p o d ług  tych  tabel przyznano:
włościanom  na d y m ó w ...........................
g ru n tó w  użytkow ych m orgów  
W przecięciu na jeden  dym około m orgów  
w łaścicielom  dóbr w ynagrodzenia rs . 6 1 ,9 4 5 ,5 2 0  
W przecięciu za jeden  m órg około r s. 1 1  k. 13
Czyli za je d n ą  d i e s i a t i n ę ...................................  22 k . 26

Z liczby przedstaw ionych tabel nie zatw ierdzono 132  
* tego zw rócono K om isjom  d la  popraw ien ia  .
d la  dokonania o s z a c o w a n ia .......................................

n ierozpoznano  z pow odu nieotrzym ania zażąda
nych w i a d o m o ś c i ....................................................
p rzypada do r o z p o z n a n ia .........................................

Z liczby tabe l zatw ierdzonych przez K om isję C entralną:
a) odesłano 'do K om isji L ikw idacyjnej dla da lsze­

go p o s t ą p ie n i a ........................................................1 9 ,479
b) przygotow uje się do o d e s ł a n i a .................................4 7
c) nie może być odesłanem  z pow odu n ieo trzy ­

m ania w szystkich tabe l z całych dóbr . . 2 0

K om isja L ikw idacyjna zarządziła  w yp ła tę  w łaścicielom  
dób r w ynagrodzenia  L istam i L ikw idacyjnem i:

z t a b e l .......................................... 1 9 ,3 0 2
w sum ie . . .  rs . 6 0 ,6 1 3 ,9 3 5  

Z K om itetu  U rządzającego odesłano do m iej­
scow ych Komisij S p raw  W łościańskich  d la  w pro­
w adzenia w w ykonanie t a b e l .................................... 18 9 7 7

Z w rócono z Komisij tabel ostatecznie w  w yko­
nan ie  w prow adzonych .............................................. 1 4  408

O ddano do A rch iw um  d la  zachow ania ostatecz­
n ie  w w ykonanie w prow adzonych tabe l . . 12 ,960 .

K o m isja  R ządow a  Spraw iedliw ości og łasza, iż 
K om ite t U rządzający  w K rólestw ie Polskiem  na  272  
posiedzeniu w d. 1 (1 3 )  L istopada r. z. odbytem , zapis 
po rs. 15 d la  C erkw i G reko-U nickiej w B iłg o ra ju  i dla 
b . k lasztoru  0 0 .  D om inikanów  w K rasnobrodzie, przez 
n iegdyZ ofją  K arczm arczykow ą, testam entem  urzędow yiń 
z d. 1 (1 3 ) Paździe rn ika  1863  r . uczyniony, w myśl A rt.
9 1 0  K . C. z zachow aniem  p raw  osób trzecich i pod w a­
runkam i w testam encie oznaczonem i zatw ierdził.
|  U wolnienia i  nom inacja. —  W  w ydziale górniczym  
zarządu  finansowego, uw olnieni zostali ze służby: zarzą-

13J 28)19,685

dzający  zakładam i górniczem i i kopaln iam i zachodniego 
okręgu górniczego, Ż a rsk i, i zarządzający zakładem  
Strachow ice, we wschodnim  ok ręgu  górniczym , P łu zań-  
sk i; m ianow any został: zarządzający  poszukiw aniam i w 
zachodnim  okręgu  górniczym , inży iier górniczy, asesor 
kolegjalny Jaszew śki, zarządzającym  zak ładam i g ó rn i­
czemi i kopalniam i w tymż* okręgu .

DZIA Ł iM EURZĘDOW Y

W arszaw a, 
d nia  4  (1 0 ) Lutego.

Dzienniki paryzkie z niedzieli, nie donoszą 
jeszcze o przybyciu z Aten do Paryża hr. W a­
lewskiego, który też według ostatnich obliczeń, 
mógł stanąć z powrotem co najwcześniej dziś 
lub jutro. Z tego powodu nie ma żadnych no­
wych wiadomości co do sprawy grecko ture­
ckiej, którą ceż uważają, za prawie ukończo­
ną. Tylko L a  France zaprzecza wieści, jakoby 
król Jerzy dopiero wtedy zgodził się na przyję­
cie deklaracji, kiedy bezskutecznie odwołał się 
do cesarza Napoleona. La  France dodaje, iż 
trudno pojąć o co by mógł prosić król Jerzy ce­
sarza Napoleona w obec zbiorowej deklaracji 
mocarstw. —  Wiadomości z Aten sięgające do 
29 stycznia (10 lutego) wskazują, że spokojność 
nie została tam zakłóconą, bo chociaż tu i ow­
dzie na ulicach dawały się słyszyć okrzyki pa- 
trjotyczne, chociaż zrobiono owację p. Bulgari- 
sowi, jednakże nie posunięto się dalej, a stron­
nictwo rewolucyjne widząc, że teraz nie może 
nic wskórać, oszczędza sią na przyszłość.

P . Olozaga, naczelnik stronnictwa progresi- 
stów, dla tego nie został obrany na prezesa 
kortezów w Hiszpanji, iż nie chciał przyjąć tej 
godności, w przekonaniu, że daleko większe mo­
że przynieść przysługi krajowi na posadzie am­
basadora w Paryżu, na które to stanowisko, jak 
zapewnia L a  France, wkrótce ma powrócić.

Prezesem kortezów, jak donosiliśmy, został - 
obrany p. Rivero demokrata; z wice-prezesóvti 

I jeden należy do stronnictwa unji liberalnej, 
drugi jest demokratą, trzeci progresistą, » 

■czwarty demokratą progresistowskim. Jakie 
| subtelne różnice zachodzą pomiędzy temi od­
k i  eniami stronnictw, trudno* określić, a może 
I i same te odcienia nie zdołałyby jasno tego 
■ dokażać. W  każdym razie wybory prezydjutf 
i bardzo przychylnie wypadły na korzyść rządu- 
i P. Rivero, który, jak wiadomo był najdzielniej' 
szym pomocnikiem jenerała Prima pośród trU' 
dności jakie przebył rząd tymczasowy w Ma- 
drycie, stojąc na czele potężnego stronnictwa) 
zamierza naprzód uposażyć kraj w instytucje 
liberalne, nie troszcząc się o przyszły kształt 
rządu, a z uwagi na wzrastającą jego popular­
ność wnoszą, iż wkrótce stanie on na czele ga- 
binetu. W wilję zebrania się kortezów, zgro­
madzenie większości deputowanych okrzyknęło
królem Dom Ferdynanda portugalskiego, w ducha
dawnej polityki progresistów, dążącej do zje­
dnoczenia iberyjskiego. Żadne prywatne zgro* 
madzenie nie miało miejsca w celu poparcia 
kandydatury księcia Aosta; stronnicy księcia 
Montpensier czekają, stronnicy Don Carlosa 
milczą, a republikanie zajęli stanowisko odpor­
ne. L a  Patrie podająca te wiadomość, dodaje 
ze swej strony, że rząd francuzki zachowa, tak 
jak dotąd, zupełna neutralność wkwestji wybo­
ru monarchy hiszpańskiego, uważając tę sprawę 
za czysto wewnętrzną.

W duchu zaprzeczeń pogłoskom o zamierzo- 
nem zawarciu przymierza austro-włosko-fran- 
cuzkiego i w ogóle wieściom wojowniczym, któ­
re to zaprzeczenia nastąpiły tak ze strony Prov. 
Corresp. jak i ze strony Corresp. italienne— La  
France zaprzecza doniesieniom dzienników o po­
większaniu zapasów i środków obrony oddziału 
ekspedycyjnego w Civita-Vecchia, dodając, że 
nic nie usprawiedliwiałoby podobnego środka.

Z bztutgardu donoszą, że usiłowania gabinetu 
bawarskiego w celu zawarcia przymierza pomię­
dzy państwami południowo-niemieckiemi dotąd 
napotykają przychylne usposobienia.— Wiadomo, 
jak gwałtowna zawiązała się polemika pomiędzy 
półurzędowemi paryzkiemi a półurzędowemi 
berlińskiemi dziennikami, z powodu mowy hr. 
Bismarcka w przedmiocie zasekwestrowania 
dóbr prywatnych króla hanowerskiego i elekto­
ra heskiego. Ze strony dzienników francuzkich 
polemika ta przycichła, jak zapewniają, z wyż­
szego rozkazu, zas Nordd. Ally. Ztng. całą w i­
nę obecnie składa na dzienniki austrjackie i 
południowo-niemieckie, z których dopiero wszel­
kie plotki i bajki czerpały dzienniki francuzkie.—  
Lecz te ostatnie, jak się okazuje, ani chwili nie 

być spokojne, bo zaledwie zaprzestały po­
lemiki przeciw Prusom, rozpoczęły ją, według 
naszego wczorajszego telegramu, z rządem bel 
gickim.

Ministrowie angielscy na znanej uczcie korpo­
racji rybaków w Londyni^, mieli sposobność za­
bierania głosu, odpowiadając na wznoszone za 
ich zdrowie toasty. P. Gladstone oświadczył, iż 
jakkolwiek trudne jest zadanie gabinetu, będzie 
się starał go spełnić. Pp. Lowe i Bright, prze­
mawiali za oszczędnościami i zmniejszeniem po­
datków. Ministrowie nie poczynili wyjawień co 
do przyszłej swej polityki, gdyż według przyj- 
tego zwyczaju, należy się pierwszeństwo w tym 
względzie parlamentowi. —  Tymczasem dzień 
nik londyński Sun  wspomina krążącą w Londy­
nie pogłoskę, według której, w gabinecie tam­
tejszym powstało rozdwojenie w przedmiocie 
kościoła panującego w Irlandji; część ministrów 
oświadcza się za załatwieniem tej kwestji w du­
chu listów hr. Johna Russella, a druga cz ę ść  
obstaje za zupełnem zniesieniem kościoła panu­
jącego w Irlandji; p. Gladstone zaś waha się,
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'wprawdzie n ie  co  do z a sa d y , a le  co  do jej w p r o ­
w adzen ia  w  w yk on an ie.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o . 

A t e n y ,  75 (5) kiego. Minister 
spraw zagranicznych Dtlyanis, prze­
słał depeszę okólnikową do repre- 
z ei;fantów' Grecji, oznajmiającą o 
Przyjęc*iu deklaracji i zastrzegającą 
stanowisko rządu.

P a r y ż ,  7 7  ( 5 )  luiego. W alew ­
ski przybywa jutro lub we środę.
We czwartek odbędzie się posie­
dzenie koi fei encji.— Cesarz wyde­
legował marszałka JNiela do bronie­
nia w izbie prawa o kontyngencie
w °J8kowym.

( Correspondent B u reau)-

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
* P a ry^  1 3  ( j)  lutego. Z wiarogodnego źródła  

zapewniają^ że Dźem il-pasza zawiadomił już prezesa  
“POferencji, iż Porta, na skutek przyjęcia oświadcze- 
“ la przez rząd grecki, uważa za Die byłe swe ultima­
tum wystósowane do Grecji. Żądanie przeto, które 
“°nferencja ma postawić Porcie, ażeby ta ostatnia co-

swe ultimatum, będzie jedynie formalnością. 
B u r.)

B a r y  z, 13 (1) lutego. Jou rn a l officiel du soir  
P^iada: Misja militarna fraucuzka, która posłaną  

Da do Bukaresztu na żądanie rządu rumuńskie- 
została odwołaną z rozkazu rządu cesarskiego 

'Barnie).
* F loren cja , 13 (1 )  lutego. N azione  zaprzecza 

stanowczo pogłoskom  o zmianach w m inisterstwie i 
°^ ia d cza , że takowe są całkiem bezzasadne. ( Tam - 
**).

* Sztutgard, 13 (1) lutego. Usiłowania księcia Ho 
^enlohe, prezesa ministrów bawarskich, w celu osią­
gnięcia przymierza pomiędzy państwami N iem iec po­
łudniowych, doznają dotąd dobrego przyjęcia. (Cor. 
&av. B u l.)  _________ ________

* ( E k s p o r t a c j a  z w ł o k ) .  Wczoraj odbyła się 
eksportacja zwłok ś. p. m ałżonki szambelana, rzeczy­
wistego radcy sta n u , Katarzyny Aleksandrównej 
*W ko, do katedry prawosławnej św. Trójcy, ztamtąd 
Zaś na stację drogi żelaznej petersburgskiej. Na na­
bożeństwie żałobnem, odprawionem przez najprzewie- 
H niejszego Joanicjusza, raczył znajdować się JW . 
literał-F eldm arszałek .

, * ( P r z e j ś c i e  w a r s z a w s k i c h  r u s k i c h  za ­
k ł a d ó w  n a u k o w y c h  p o d  w ł a d z ę  k u r a t o r a  
W a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o ) .  W y ­
konanie wydanego w d. 30 listopada 1868 r. Najwyż­
szego ukazu o oddaniu warszawskich ruskich zakła­
dów naukow ych- m ęzkiego i żeńskiego gimnazjów i 
Szkół elementarnych, na ogólnej zasadzie, pod władzę 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego, faktycz­
n e  spełniło się 7 (19) stycznia r. b. w dniu rozpoczęcia 
lekcji drugiego półrocza szkolnego. O godzinie 11-ej 
z fana, przybył do cerkwi ruskiego m ęzkiego, a obe- 
caie pierwszego warszawskiego gimnazjum, kurator 
?kręgu, tajny radca senator W itte, na nabożeństwo zwy­
kłe odprawiane w tym zakładzie przed rozpoczęciem  
Uauk w każdem półroczu szkolnem. Po skończeniu  
Nabożeństwa, kiedy nauczyciele i uczący się w szyst­
kich warszawskich ruskich zakładów naukowych — 
Pierwszego m ęzkiego i pierwszego żeńskiego gimna­
zjów i dwóch szkół elem entarnych— zebrali się w sa- 

aktowej gimnazjum męzkiego, kurator wyjaśnił im 
baczenie i cel, wyrażonej w wspomniónym Najwyż- 

rozkazie, i obecnie wprowadzanej przez niego 
*  Wykonanie, Monarszej woli, w następujących sło -  

„Zgromadziłem  was dziś, żeby po nabożeństwie, 
Przed "rozpoczęciem drugiego półrocza szkolnego, 
j^ ajm ić wam poleconą mi przez ministra oświecenia 
Publicznego do wykonania Najwyższą wolę, o w łą- 
5?euiu obydwóch tych gimnazjów z będącemi przy 

Jch szkołam i elementarnemj, do składu powierzone- 
j50 mi warszaw skiego okręgu naukowego. Gimnazja 
w, w poleceniu m inista nazwane są pierw szem i w 
. arszawie, a  sam a ta ich nazwa, obowiązuje je  do 
^ en ia  do tego , aby sta ły  się rzeczywiście wzorowe- 

j ,1 uie tylko w W arszawie, ale w i w okręgu. Rząd 
asz nie szczędził i nie szczędzi niczego, aby ulżyć

zwierzchności gimnazjalnej urzeczywistnienie tego 
zaszczytnego zadania; zapewnił zupek  ie położenie 
wszystkim będącym w służbie przy tych zakładach, 
nadawszy im ważne prerogatywy pod względem s łu ż ­
by i emerytury, jakich nie posiadają osoby wydziału ' 
naukowego nawet w odległych guberniach Syberji; 
zd ołał zaopatrzyć te zakłady, pomimo krótkości ich 
istnienia, w takie obfite pomoce naukowe, jakich nie 
posiadają nawet niektóre gimnazja w obydwóch sto ­
licach; nakoniec zwierzchność tutejszego okręgu, 
obejmując obecnie zawiadywanie nad pierwszemi 
warszawskiemi gimnazjami, z całą gotowością ofiaru­
je im szczery swój udział wszędzie, gdzie będą one 
potrzebowały jego poparcia, dla tego żeby m tgły  za­
jąć to wydatne stanowisko, jakie im zostało wskaza­
ne przez ministra oświecenia publicznego. Taki jest 
cel do którego powinny dążyć oba gimnazja, i cel 
ten niezawodnie zostanie osiągnięty, jeżeli bezpośre­
dni kierownicy tych zakładów naukowych, nauczy­
ciele i nauczycielki, stale będą zapatrywali się na swe 
obowiązki z taką sumiennością, z taką poważną uwa­
gą, jakich mam prawo oczekiwać od rosjan, z w łas­
nej woli przybyłych do nadwiślańskiego pogranicza, 
dla pomagania do utworzenia ruskiego w ykształce­
nia pośród m łodzieży, która w znacznej większości 
w obu tych zakładach należy do jednej z nimi naro­
dowości, wyznaje jednaką z nimi wiarę. Lecz dla te­
go aby gimnazja te całkiem zasłużyły na nazwę p ie r ­
wszych  w W arszawie i w okręgu, oprócz gorliwości i 
sumiennego pełnienia obowiązków ze strony nauczy­
cieli i nauczycielek, wymagane jest jeszcze i co inne­
go,— żebyście wy, ucząca się m łodzieży, przez m o­
ralne postępowanie i istotną pracę podtrzymywali 
gorliwość w waszych nauczycielach, dla tego że na­
tenczas dopiero, zakłady nankowe, którym zawdzię­
czać będziecie najlepsze zadatki do życia, w zupełno­
ści usprawiedliwią oczekiwania Najjaśniejszego na­
szego Monarchy. Ostatnie dwa lata istnienia tych g i­
mnazjów, m inęły bez żadnego udziału ze strony 
zwierzchności warszawskiego okręgu naukowego, tak 
w ich zawiadywaniu, jak i w ich kierunku, a dwa la ­
ta wiele znaczą w życiu zakładu naukowego, i dla te ­
go uważam za konieczny mój obowiązek, zaraz na 
początku bliżej poznać ich stan pod każdym wzglę­
dem, aby na podstawie rozważnego badania, być wsta­
nie przedsięwziąść odpowiednie środki dla utrwale­
nia tego co zasługuje na zachętę, i usunięcia wszyst­
kiego, co przeszkadza regularnemu rozwojowi postę­
pów w tych zakładach.” (Okólnik wars*. okr. nauk.', 
styczeń N r. 1, 1 8 6 9  r.J.

*  (O P s a ł t e r z u  M a ł g o r z a t y ) .  Członek Ce­
sarskiej akademji nauk p. P. Dubrowski pisze do 
W arsz. JDnieui.: „ G azeta  P olska  w N -e 33, uzupeł­
niając wiadomość o najstarożytniejszym pomniku pol­
skiego piśmiennictwa „Psałterzu M ałgorzały, zara­
zem uznała za właściwe uzupełnić, jak się wyraża, 
i  moją wzmiankę o tym pomniku, zam ieszczoną  
vi N -e 23- W arsz. D n iew . (i w N -e 24. D zień . W arsz.) 
Na czem że zależy to uzupełnienie? Oto, że są jesz­
cze starożytniejsze ś la d y  polskiego piśmiennictwa 
z czasów Piastów ! Czyż G azeta B oiska  nie zrozum ia­
ła  z mej wzmianki, że w niej była mowa o jedynym  
całkow itym  (jak powiedziano u mnie) pomniku staro­
żytnego piśmiennictwa, jakim  rzeczywiście jest tak 
zwany „Psałterz królowej M ałgorzaty” (z X IV  wie­
kuj. A  że są niejakie oderwane ślady, i to tylko ś la d y  
starożytnego języka polskiego (lecz nie literatury), 
o tern niezawodnie doskonale wiedziałem  i nie potrze­
bowałem się o tern rozwodzić w mej wzmiance z powo­
du doniesienia K u r je r a  W a rsz . o poprawkach p. Pa- 
płońskiego. Rozumie się samo przez się, że język  
polski używany był w piśmie i przed XIV wiekiem. 
Pomimo tego jedynym całkow itym  pomnikiem staro­
żytnego polskiego piśmiennictwa, zawsze pozostaje 
wyżwspomDiouy „Psałterz,” po raz pierwszy poddany 
filologicznemu rozbiorowi w dziedzinie ruskiej um ie­
jętności, z słow iańskiego punkiu zapatrywania się. 
Tymczasem n ie szkodziłoby zwrócić uwagę na przy­
czynę, dla czego u innych plemion słowiańskich za ­
chowały się bardzo starożytne i całkowite pomniki 
ich piśmiennictwa, kiedy tylko polskiemu narodowi 
ich brakuje?... W każdym razie, m iło mi było do­
w iedzieć się, że polscy uczeni nakoniec zwrócili uwa­
gę na swój szacowny rękopism, teraz sprawdzony 
przez p. Papłońskiego z egzemplarzem drukowanym. 
Przytoczym y słow a Lelewela, w zięte za epigraf przez 
hr. Dunina-Borkowskiego, w jego wydaniu „P sałte­
rza królowej M ałgorzaty.”— „Jeżel śmy ubodzy w ilo- 
ści i ważności rękopismów, nie bądźmy ubodzy w u- 
m iejętności tego, co nam los powierzył.”

* ( S p r a w o z d a n i e  z a k ł a d u  w o d o c i ą ­
g o w e g o  z a  r. 1 8 6 8 ) .  D z ia ła ln o ść  w arszaw skiego  
zakładu w o d o cią g o w eg o , tak  w ażna  pod w zględem  sw jc h

celów , z każdym  rokiem  coraz w iększe przybiera roz­
m iary; funkcjonow anie zaś onego w  roku zeszłym  sześć-  
kroć przew yższa p ierw otny z r. 1 8 5 6  zakres, co do a 'i- 
m entacji w odą jedynie  S tarego  M iasta i p rzy leg ły ch  
ulic, tudzież zasilan ia  czterech w odotrysków  dla gry f  n - 
tan  w  dni uroczyste. W  roku 1 8 6 8  m achiny w o d o cią g o ­
w e p racow ały  godzin 7 ,2 2 1  m inut 5 0 , średnio dziennie  
godzin 19  m inut 2 2 , dostarczyw szy w  upłynionym  roku  
w ody stóp kubicznych 3 6 ,1 0 9 ,1 6 5 ,  średnio ześ dziennie  
stóp kub. 9 8 ,9 3 0 .  Z pow yższej ilości w od y sp otrzeb o- 
w ały: 1 ) szp ita le  stóp kub. 1 ,6 8 9 ,0 2 0 ,  2 ) zak łady ką- 
pielne 4 7 3 ,2 2 0 ,  3 )  zak łady  fabryczne rządow e 3 0 4 ,0 0 0 ,  
4 ) zakłady fabryczne pryw atne 2 2 4 ,2 0 0 ,  5 )  zak łady  
naukow e 1 6 9 ,3 0 0 , 6 )  dom y pryw atne 1 0 1 ,3 0 0 , 7 ) w y ­
brano w ody ze zdrojów  beczkam i na m ocy oddzielnych  
pozw oleń 4 5 7 ,8 2 4 ,  8 )  w odotryski publiczne sp otrzeb o- 
w ały  7 3 3 ,7 5 0 ,  9 ) do polew ania  u lic , placów , dróg sp a­
cerow ych , gaszen ia  pożarów , oraz do użytku m ieszkań­
ców  przez czerpanie ze zdrojów  3 1 ,9 5 6 ,5 5 1 ,  razem  ja k  
w yżej stóp kub. 3 6 ,1 0 9 ,1 6 5 .  Zatem  w r. 1 8 6 8  w  p o ­
rów naniu  z r. 1 8 6 7  m achiny p racow ały  w ięcej o godzin  
1 5 0  m inut 3 6  i dostarczyły  w ody w ięcej o stóp  kubicz. 
7 5 2 ,5 1 5 .  D o  ruchu i utrzym ania m achin spalono w ęg la  
kam iennego krajow ego pudów  4 4 ,6 0 3 ,  średnio zaś na  
godzinę ruchu pudów  6 ‘ ’/iqo- U trzym anie zakładu i ro­
boty reparacyjne k osztow ały  rs. 2 2 ,4 4 5 .  W  roku 1 8 6 8  
przeprow adzono linje rur w odociągow ych: przez u licę  
N a lew k i na przestrzeni od Św .-Jersk iej do F ra n ciszk ań ­
skiej; przez u licę  M iodoęrą na przestrzeni od S enator­
skiej do D łu g iej; przez u licę  K ap itu lną  od M iodow ej do  
placyku przy u licy  Podw ale; przez plac za Ż elazną B ra ­
m ą do dw oru G ościnnego; przez a leję Jerozolim ską i 
Solec, w  przestrzeni od N ow ego  Ś w ia tu  do szlachtuza. 
P rzebudow ano pięć zdrojów  w od ociągow ych , urządzono  
p ięć  now ych  zdrojów , to je st  na rogu  N a lew ek  i F ran­
ciszkańskiej, na M iodow ej, na P odw alu , na So lcu  i w  
G ościnnym  D w orze; urządzono ośm  kranów  pożarnych; 
nadto w prow adzono wodę: do g łó w n eg o  niem ieck iego  
gim nazjum , do szpita la  ew angelick iego , do gm achu p o ­
czto w eg o  na placu W areckim , do gm achu katedry św . 
T rójcy, do gim nazjum  rea lnego  przy u licy Jezuickiej; tu ­
dzież do 19  posesij pryw atnych . P rócz robót w ym ien io­
nych, rozp oczętą  zosta ła  budow a w odociągu na P rad ze. 
W  roku 1 8 6 8  w ażniejszych uszkodzeń rur i przyrządów  
b yło  5 0 . W odotrysk i puszczone b y ły  w  46 dniach w  
przeciągu godzin 1 4 6  m inut 4 5 . O becnie zakład w o d o ­
c iągow y posiada 2 0  w iorst, 4 3 3  sażenów  rur w m ieście, 
na kierunku których znajduje się  3 9  zdrojów , 7  w o d o ­
trysków  m iejskich, 5 w odotrysków  pryw atnych , 84 kra­
nów  pożarnych m iejskich, 61  kranów  pożarnych w  gm a­
chach rządow ych , in stytu tow ych  i pryw atn ych . P o  k o ­
niec r. 1 8 6 8  znajdow ało się  zaopatrzonych w  w od ę z  
w odociągu 3 4  gm achów  rządow ych , 8  in stytu tow ych , 
1 1 8  pryw atnych . G łów nym  kierow nikiem  zakładu w o ­
d ociągow ego, je st znany z w ielu  prac hydraulicznych i tak  
g o rliw ie  czuw ający nad nieprzerw aną p o słu g ą  w  zaopa­
tryw aniu  m iasta w od ą, inżynier G rotow ski. i  

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 1 (1 3 )  lutego. 
G ie łd a  berlińska nie sk ą p iła  nam  now ego  podw yższen ia  
tutejszych w artości, gdyż w  porów naniu  z krańcow em i 
kursam i tygodn ia  poprzedniego, pod n iosła  kursa w ek sli 
w arszaw sk ich , w eksli petersburgsk ich  z d ługim  term i­
nem i lis tó w  likw idacyjnych o % % , pożyczk i prem jow ej 
0 % ,% % , ftkcij bydgosk ich  o % °/o, lis tó w  zastaw nych  
o 1 % , a ob lig ó w  skarbu o 2 %°/o> obniżenie kursu j e ­
dnych w eksli petersburgskich z krótkim  term inem  o % °/o  
ła tw o  się  tłum aczy ch w ilo w ą  obfitością tej dew izy, nie  
m ogącą być w B erlin ie  z korzyścią  zużytkow aną w  obe­
cnej porze roku. N a g ie łd z ie  tutejszej z pow odu nie licz­
nych zapotrzebow ań , m ało  co w ięcej b y ło  ożyw ien ia  w 
tranzakcjach w ekslow ych  jak  tygod n ia  poprzedniego, że  
zaś trasow ań z in teresów  m iejscow ych  na w yw óz w io ­
senny przygotow ujących  się  bardzo dotąd jest m ało , tań­
sze rem esy z O dessy jeszcze  nas n ie  doszły, a  kursa ta ­
kich rem es zagranicznych w  Petersburgu i R ydze w cale  
się  nie obn iży ły  tak , by z korzyścią do nas m og ły  b y ć  spro - 
w adzane, przeto i stop a  ażja zagranicznego u trzym ała się  
przez ca ły  tydzień praw ie n iezm ieniona. O bniżen ie bo­
w iem  kursu w eksli pruskich o */,2, ° /0 (z  1 0 8  na 1 0 7 , 
7 7 '/a), a paryzkich o % %  (z 8 8 ,  0 5  na 8 7 ,  9 0 ) ,  zró­
w n ow ażą  się  zupełn ie przez pod w yższen ie  kursów  w eksli 
londyńskich  o */12°/o ( z 7.) 3 7  na 7 , 3 7  % ), a  w iedeń­
skich o % %  (z 9 1 , 0 5  na 9 1 , 2 0 ) .  R uch w  papierach  
publicznych w  ub ieg łym  tygodn iu  w idocznie b y ł w iększy  
aniżeli tygodn ia  poprzedniego. Spekulacja na listy  za ­
staw ne w ie lce  się  w zm ogła , za czrra poszło  kon ieczne  
podw yższen ie kursu listów  pierw szej serji o 1 3/ 8°/o  
(z  8 5  % , 8 4 %  na 8 6 % , 86  */s ), a serji drugiej o 1 % %  
(z 7 9  y2, 7 9 %  na 81  % 0, 8 0  % 0). L istów  lik w id acyj­
nych w  o g ó le  mniej zakupiono aniżeli listów  zastaw nych , 
kurs ich praw ie jednostajny przez ca ły  tydzień  się  utrzy­
m ał, w ykazując w  końcu m ałe tylko podw yższen ie o  
V ,o %  (z 6 4 , 25  na 6 9 , 5 2 ) . O b ligów  tow arzystw a k re ­
d ytow ego częściej w tym  tygodniu  żą d a n o  i w w ię  
kszych sum ach, a kurs ich o '/4° /0 się  pop raw ił (z  9 9



25, na 99, 50). Metalików czteroprocentowyeh tylko 
drobne sumy się pojawiły. Pięcioprocentowe bilety ban­
ku Cesarstwa przeciwnie nie były w końcu do umiesz­
czenia, odkąd raporta  petersburgskie o ich tameeznem 
obniżeniu doniosły, chociaż na początku tygodnia były 
po wysokim kursie poszukiwane. Pożyczka premjowa 
więcej była ofiarowana aniżeli żądana, dla tego też dro­
bne tylko kwoty zakupywano, zwłaszcza, że kursa nasze 
przechodzą notowania berlińskie i petersburgskie (139), 
Z  akcij kolei żelaznych, wzięto kilka sum bydgoskich po 
wyższym, a cokolwiek terespolskich po kursach dawniej­
szych. Papierom  dotąd na tutejszej giełdzie traktowa- 
nym gotuje się nowa i silna konkurencja, przez przyby­
wające nowe pięcioprocentowe listy zastawne rosyjskie, 
nader hojnie wyposażone w porówmaniu z innemi papie­
ram i podobnemi. Oprócz pięciu procentów złotem w r a ­
tach półrocznych wypłacanych, bywają dwa razy do ro ­
ku ciągnione, jak  listy likwidacyjne i listy zastawne tu ­
tejsze; każda sztuka zaś na sto rubli wystawiona, przez 
losowanie nabywa prawo do spłaty w ilości rubli 125 
złotem, czyli rubli 150 papierami. Jest to fawor nie to ­
warzyszący żadnemu papierowi innemu dotąd u nas zna- 
Demu, a mogący znacznie publiczność zainteresować. 
{O az. H andl.)

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  s t y ­
c z e ń  r. b.):

a) na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej: 
rok 1868 rok 1869

z przewozu osób rs. 47 ,270 k. 33 rs. 48,178 k. 14 
z przewozu to w. ,, 1 2 4 ,5 6 5 „ 7 2  „ 135,306 „ 7 4  l/ 1
różne dochody „ 2 ,029 „ 9 8 '/2 „  1,739 „ 3 4 '/2

, razem rs. 173,866 k. 03 */a rs. 185,224 k. 23.
zatem w roku 1869 więcej o rs. 11,358 k. 19 '/2 

b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgowskiej: 
rok 1868 rok 1869

z przewozu osób rs. 11,790 k. 47 rs. 10,918 k. 92
z przewozu tow. „  25 ,973 „  50 „ ,  28 ,844  „  30
różne dochody „ 681 „  1 9 ‘/ 2 „ 687 „ 46

razem rs. .38,445 k. 1 6 '/,  rs. 40 ,450  „ 68
zatem w roku 1869 więcej o rs. 2,005 k .5 1 ‘/ 2.

* (K u rjerek  m ie jsk i) . Jutro nasctnie wielkiego 
teatru, przed pierwszy raz przedstawionym dramatem 
p. F. Rzętkowskiego p. t. „Livia Quintilla” danym 
będzie pierwszy akt „Napoju miłosnego.” Jeszcze je­
dna nowość sceniczna zjawi się w końcu bieżącego 
tygodnia, jest nią komedja w jednym akcie „Dwie 
teściowe.”

— Oprócz koncertu, który w d. 7 (19) b. m. odbę­
dzie się w sali redutowej na dochód „Przytuliska” — 
będziemy mieć niebawem dwa koncerta lub poranki 
muzyczne: jeden wiolonczelisty A. Hermana, drugi 
fortepjanisty p. Dulęby. Obadwa te nazwiska otacza 
już rozgłos zasłużony istotnie wyższym talentem.
, — Do wiadomości z muzykalnej sfery dodajemy, 
iż p. Munchnejmer, zamierza niedługo już wznowić 
koncerta symfoniczne pod swoją dyrekcją. Na pier­
wszym z nieb, pomiędzy innemi numerami programu, 
ma być wykonanem „Stabat Mater” Rossiniego.

—  Wczorajszy odczyt p. Palleske, który tak ser­
decznie zadowolnił licznych jego słuchaczy, nie był 
ostatnim, albowiem szanowny literat zamierza dać 
jeszcze jeden, jutro, a to na dochód ubogich tutejszej 
gminy ewangelickiej. W program tego odczytu, 
wejdą wyjątki z Hamleta, Fausta, Henryka IV-go, a 
także i owe powiastki humorystyczne Reutera, które 
tak doskonale ubawiły słuchaczy na pierwszym od­
czycie.

— Pokazało się wczoraj, że wicher z nocy onegdaj- 
szej, był silniejszym niż się to zdawać mogło, poro­
bił on mnóstwo uszkodzeń, szczególniej w ogrodach 
i na dachach — a wodę Wisły wzburzył i podniósł do 
piętrowych bałwanów.

— P . Herwitz, malarz, którego wypieszczone i 
odznaczające się pięknym kolorytem obrazy zwracają 
powszechną, uwagę—nadesłał znowu na wystawę tu­
tejszą w hotelu europejskim, nowy obrazek przedsta­
wiającą śliczną dziewczynę trzymającą gołąbka.

— W tych dniach zmarł znany powszechnie tan­
cerz, na scenie tutejszej, ostatecznie zaś dyrektor ba­
letu p. Maurice, którego istotne nazwisko było Mau­
rycy Pion; zmarły był ojcem znanej na scenie arty­
stki i śpiewaczki, pani Quattrini, żony dyrektora ope­
ry tutejszej.

— Zenon Fisz, o którego śmierci doniosły wszyst­
kie prawie pisma tutejsze — żyje jeszcze, lecz od pół 
troku już cierpi pomięszunie zmysłów nie uleczone 
podobno.

— Repertuar sceny tutejszej ożywia się od nieja- 
kiegoś czasu częstemi nowościam i—-jedną z takich 
będzie krotochwila w jednym akcie „Nad morzem,” 
którą niebawem z warsztatów próby spuszczą na sce­
nę Rozmaitości,

— W przyszły czwartek, to jest pojutrze, na scenie 
teatru Rozmaitości, ociemniały wirtuorz p. Vajlati,
0 którego przybyciu do Warszawy donosiliśmy, da się 
słyszeć podczas przedstawienia tegoż wieczoru. A l.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i  e). Czy­
tamy w D zień. gub. lubelskim: W  poniedziałek, 13 (25) 
stycznia, w mieście Lublinie, w teatrze miejscowym, da­
ne było po raz czwarty przedstawienie amatorskie ruskie 
na korzyść lubelskiego oddziału ruskiego towarzystwa 
dobroczynności. Na drugiem przedstawieniu grano sztu­
ki: „Tnatóa", „npiiM ioueH ie n a  HCKycTueHHHSŁ MHue- 
pajlbHHXL BOHaxF, i ,,}KllB’lHitl>“ ; na trzecie przedsta­
wienie złożyły się komedjo-opery: „ 71,11̂ 10IIIKa Ha TpexrL 
HOrax'i.. i ,.'l'OpTyuKim'L“ ; na czwartem zaś przedsta­
wieniu odegrano: „JKem txt, neMoj,aHH h  HeBhCTa”, w 
dw óA  aktach, i komedjo-operę w jednym akcie „Bh,a,a 
OTl H'hjKnaro cep u h a”. Publiczność, która napełniała 
za każdym razem teatr, zachwycała się grą artystyczną
1 prawdziwie dobrym śpiewem. Głównie powiodły się 
role żeńskie, odegrane przez panie: E . O. Drozdowową, 
A. A. Zawadzką, A. M. Lebiediewową, M. A. Nikołaje- 
wową, N. M. Buckowską, M. A. Trzeciakową, M. A. 
Zieniewiczową i Ż. M. Okolowiczową. Role męzkie wy­
konane były także bardzo dobrze. P p . G. A- N iedział­
kowski, B. A. Trzeciak, A. A. Pawłów i P. M Buekow- 
ski, dali dowód prawdziwych zdolności scenicznych.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług dostarczonych nam wia­
domości z d. 27 stycznia (8 lutego) r. b., przez guber­
natora kieleckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej, od 
1 (13) do 8 (20) stycznia były następujące: za czetwert 
żyta płacono przccięoiowo rs. 7 k. 21; owsa rs. 3 k. 61; 
za pud siana k. 29, słomy k. 2 4 ‘/ 4; zaś od 8 (20) do 15 
(27) stycznia płacono za czetwe t żyta rs. 7 k. 25; owsa 
rs. 3 k. 58; za pud siaua k. 30, słomy k. 2 3 ‘/ 2..

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
zamieszkała w domu pod Nr. 306, kapitalistka, Cecylja 
Zakrzewska, lat 52 wieku mająca, nagle zm arła. D la 
wyprowadzenia śledztwa, zawiad miono sąd i ze strony 
p o lic i zarządzono dochodzenie. — Parobek od rzeźnika 
Balinga, Herman, przejeżdżając wozem przez ulicę F re­
ta, potrącił idącego lokaja Tomczyka i nieszkodliwie ska­
leczył go w nogę. Tomczyka odesłano do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, Herman zaś aresztowany przy cyrkule. —  
Dnia 1 (13) b. m., niewiadoma dotąd kobieta brzemien­
na, przybyła dla odbycia połogu, do akuszerki w domu 
pod N r. 1143, która położywszy ją  do łóżka, wyszła 
sama na korytarz; korzystając z jej nieobecności, chora 
w stała i porwawszy z komody 2 pierścionki złote z lite­
ram i E . C. i R. P . położyła się znów w łóżko, a po po­
wrocie akuszerki, udawszy potrzebę wyjścia na podwó­
rze, więcej nie wróciła. Śledztwo tej kobiety przez po­
licję zarządzono. Rysopis zaś jej następujący, la t 23, 
wzrost wysoki, twarz ś iąg ła , włosy ciemno-blond, oczy 
szare z spadłe, wargi wydatne, nos zadarty, na głowie 
m iała’enustkę czarną. — W d. 24 stycznia (5 lutego j r. 
b. okofo godziny 9-ej wieczorem, do magazynu mód u- 
trzymywanego przez p. Jekel, zakradł się nieznajomy 
mężczyzna i korzystając z chwilowego oddalenia się w ła­
ścicielki do przyległego pokoju, ukrył się za kantorem, 
zamierzając w nocy spełnić tamże kradzież. Człowiek 
ten, przy zamykaniu magazynu został dostrzeżony i do 
aresztu policyjnego dostawiony; zkąd po wyprowadzeniu 
śledztwa przez policję, odesłany został do właściwego 
sądu po ukaranie.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś r.-r. 1 kop. 10.
Za frank „  „ — „ 29 „ „  — „  29.
Za złoty reń. „  -  „  61 „ „  —  „ 61.
N23. vViaaomość ta  nie pochodzi z urzędowe- o ź ró ­

dła i rnosa służyć tylko za wskazówkę

* (B a le ) . - Gazeta Wiest' donosi: Dnia 29*go sty­
cznia (10 lutego) był u hrabiego J ,  A. Apraksina bal, 
który Najjaśniejszy Pan zaszczycił Swą obecnością.— 
Gzytamy w B irż . Wied.: We wtorek, 2 8 -go stycznia 
(9 lutego), lady Buchanan dawała bał, zaszczycony 
obecnością Ich Cesarskich Wysokości Wielkiego K się­
cia Cesarzewicza Następcy Tronu i Wielkiej Księżny 
Cesarze wieżowej, oraz Wielkich Książąt W łodzimie­
rza i Aleksego Aleksandrowiczów i księcia Olden- 
burgskiego.

* ( P o d r ó ż  J . C. W. W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
C e s a r z e w i c z a ) .  Birż. Wied. donosi: Dnia 30 
stycznia (11 lutego), Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Cesarzewicz Następca Tronu udał się o go­
dzinie 1-ej po południu do Kołpina, na inspekcję ta­
mecznego zakładu i wrócił do Petersburga o godzi­
nie 5 -ej.

* ( J e n e r a ł  S e r m a n ) .  M osk. W ied. piszą: 
„W  Moskwie znajduje się obecnie jenerał amerykański 
Serman (a nie Seherman, ja k  donoszono poprzednio 

i przez pomyłkę). Jenerał Serman jest rodem z Austrji.

Przybył cn do Stanów Zjednoczonych w r. 1840. Wr’ 
1841 brał on, wraz z jenerałam i Scott’em i Taylorem  
udział w wojnie meksykańskiej, w r. 1854 mianowani 
został admirałem w służbie meksykańskiej, w roku 
1861, gdy w Stanach Zjednoczonych wybuchła woju* 
domowa, rząd waszyngtoński powierzył mu obowiązki je ' 
nerał-inspektora 1 - ej dywizji armji Stanów Zjednoczo­
nych, i w ośm miesięcy potem, prezydent Lincoln wf' 
niósł go do stopnia jenerała  brygady. Jenerał Serman 
był w ogóle bardzo czynny przez cały czas trwania 
wojny i pozostaje w stosunkach bardzo przyjacielskich 
z jenerałam i Grantem i Shermanem. Podróż jego d» 
Rosji nie ma żadnego charakteru urzędowego, i o ile natfl 
wiadomo, jenerał Serman unika nawet wszystkiego, co7 
by mogło mieć cień stosunków urzędowych. W  Mo' 
skwie zwiedząłon zwielkiem zajęciem między innemi na­
sze zakłady wojskowe.”

( U r z ą d z e n i e  m i a s t ) .  B irż. Wied. piszą: Sły­
chać, ża komisja zajmująca się wypracowaniem urządze­
nia miast, usilnie pracuje uad tą  sprawą, i że na wiosnę 
tego roku urządzenie to będzie ogłoszonem.

* ( W i ę ź n i o w i e  za  d ł u g i ) .  Do gazety N ow . Wr. 
donoszą, że zeszłej niedzieli 12 osób osadzonych w wię­
zieniu za długi, wypuszczone zostały na wolność. Opie­
kuńczy komitet więzienny, wykupiwszy tych dłużników, 
powrócił ich rodzinom i do czynnego życia. W  liczbie 
uwolnionych było 3 kobiet; z tych jedna uwięziona była 
wraz z mężem, i dziś oboje wypuszczono na wolność. 
Wszyscy ci dłużnicy są ludźmi familijneroi.

* ( R e p u t a c j e ) .  Mosk. Wied. piszą, że w ślad za 
deputacją kazańską przybyła do Moskwy deputacja ziem- 
stw a niżegrodzkiego i gminy miasta Niższego-Nowogro- 
du. Deputacje te udają się do P etersburga dla wyje­
dnania u rządu pozwolenia na zbudowanie kolei żela­
znej z Nowogrodu na Kazań i Menzelińsk do Syberji. 
Mają one upraszać, aby ta odwieczna droga komunika- 
cij Moskwy z Syberją uznana była za głów ną linję, od 
której z czasem w miarę potrzeby mogłyby być przepro­
wadzone boczne gałęzie na północ i na południe; po- * 
czem kazańska i niżegrodzka deputacje mają upraszać 
pozwolenia na zbadanie miejscowości. w

* ( I l o ś ć  n i o z a p r o d u k o w a n y c h  b i l e t ó w  p o ­
ż y c z k i  p r  e m j o w e j) . Z tabeli biletów pożyczki 
premjowej z r. 1864, niezaprodukowanych do 1 stycz­
nia 1869 r. dla odebrania wygranych, jak ie  padły w 
ciągnieniach od 1 lipca 1 8 6 5  r ., pokazuje się, że bile­
tów które w ysrały po 500 rs. niezaprodukowano 15]- 
40 ,000 rs .— 1; 8 ,000 ra . — 3; 5 ,000 r s . - 3 ;  1,000 rs .—’
7. Numerów serji tejże pożyczki, które wyszły w cią­
gnieniach umorzenia i niezaprodukowanych dot ąd do 
w ypłaty je st2 7 0 ; ponieważ każdaserja obejmuje 50 bile­
tów. zatem 18,500 biletów pierwszej pozyczki znaj duje 
się dotąd w obiegu, chociaż powinny być umorzone w ban­
ku. ( W il. Wiest.)

* (A  y d a n i e). Gazeta Oołos donosi, że w tych 
dmach wyszedł na widok publiczny 3-ci.poszyt „Zbior­
nika wojskowo-statystycznego” wydawanego pod redak­
cją j-.-nerał-majora Obrnezewa. Objęte w tym poszycie 
wiadomości odnoszą się do Rosji, Afganistanu, Beludży- 
stana, krajów środkowej Azji, Japonji, Stanów Zjedno­
czonych północno-amerykańskich, Meksyku, Brazylji i 
rzeczypospolitych środkowej i południowej Ameryki.
W  tym zeszycie „Zbiornika wojskowo - statystycznego” 
kończy się przegląd obcych krajów, a w IV  i ostatnim 
zeszycie umieszczony będzie przegląd Rosji.

* (W  y p a d e k  n a  d r . o d z e  Ż e l a z n  e j) . Do 
I ra w . Wiest. piszą z Moskwy: 26 stycznia (7 lutego),
o godzinie 7 ‘/ 2 wieczorem, pociąg drogi żelaznej miko- 
łajewskiej, przechodząc na kolej drogi żelaznej kurskiej, 
koło mostu przez'szosę włodzimierską, spotkał się z po­
ciągiem drogi kurskiej, który szedł cofając się wtył, 
przyczem dwa wagony tego ostatniego pociągu wyszły 
z szyn i zostały uszkodzone, lecz pasażerowie nie dozna­
li żadnego szwanku.

. *  ( N a c h y c z  e w a u). Korespondent B irż. Wied. V
pisze z Nachyczewaniu, że w grudniu przejeżdżał tam z !
Londynu do Teheranu angielski jenerał inżynierji Salo­
mons, w towarzystwie sekretarze swego A rtu ra  Dżojsa, 
udający się do Persji w celu budowy kolei żelaznej z 
Teheranu do Szach-Abduł-Azima czyli R 0j u . p . g ai0. 
mens w kompanji z Gildenbergiein uzyskali od rządu 
perskiego koncesją na zbudowanie pomienionej kolei 
własnym kosztem, bez żadnej gwarancji co do dochodu 
z wyłożonego kapitału , z prawem własności zbudowa­
nej drogi, od ezasn otwarcia na niej ruchu na lat 20; 
po upływie zaś tego terminu koncesjormrjusze obowią­
zują się oddać tę kolej wraz z taborem nazawsze rządo­
wi perskiemu, bez żadnego wynagrodzenia, zastrzega- ({U 
jąc  tylko sobie pierwszeństwo do budowy w Persji kole* 
żelaznych w ciągu la t 40-u. Długość koląi wynosi 12, 
kilometrów; kolej ta  przeznacza się dla mnóstwa piel­
grzymów, udających się codziennie z Teheranu i z i**-
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nych m iejsc P e r sj i , sz c z e g ó ln ie j  w  d n i p ią tk o w e , d o  
g ro b u  wielce s z a n o w a n e g o  przez  persów  im an a  S zach - 
A b d u ł-A z im a .

* ( J a p o ń c z y c y ) .  G azeta  B irź. Wied pisze: 
M łodzi japończycy, przysłan i tu  przez swój rząd na n a u ­
ki, odjechali z P e te rsb u rg a  z rozporządzenia sw ego rz ą ­
du. w ołani także zostali japończycy  znajdujący się w 
in k '26 Ce n̂ W "^a r7zu * L ondyaie. T ajkun  czyli narniest- 
1)1 i (  Rolnik ośw iaty europejskiej, zm arł, a  now y rząd, 
UZBając  w ydatki na m łodych jap rńczykow  przebyw ają- 

yd i w E uropie , za zbyteczne, zap rzesta ł nadsyłać im 
undusze i w ezw ał do pow rotu  do Japon ji. W P eters- 
urgu były  trzy p a rtjc  japończyków  jed n a  po drugiej. 
. o sta tuiej partji pozostał w P e tersburgu  jeden m łodzie­

niec, dobrze mówiący po rusku.

( K o b i e t  y -o  1 b r  z y m y). G azeta Parowoz do­
nosi o przybyciu do K ijow a olbrzym a-panny  F lo ry , prze- 
zwai.ej pięknością nadreńską  z Kolonji. P o d łu g  afiszu, 
p anna F lora j 0gt jeóną z najpiękniejszych kobiet te ra -  
= - g°  wieku (?). M a la t 22 , w zrostu 2 arsz. 5 w er- 

na^ zwyczaj‘nej otyłości. W  m iesiącu sierpn iu  
ś  ‘ a  l0^U w a iyła  ona ^  pudów  12 funtów , pod ług  

uectwa w ydanego przez po licm ajstra  charkow sk ie­
go- ł a ź  gazeta  donosi o przybyciu  do K ijow a drugiej 
g z' Ze panny-olbrzyrna, p. E lsli, rodem  z B arnu  w 
(j^.'Vajcar i, 20  la t w ieku, w zrostu wielkiego, k tó ra  za- 

!'Vla nadzw yczajnem  rozw inięciem  piersi i przyjem ną 
Powierzchownością. Afisz głosi, że ona w aży 4 0 0  fun- 

'v- Obok niej w ystępuje karze ł, przez ;an y  kolibri.

* (K w e s tja  w sch o d n ia ) . Półurzędowa gazeta 
Serbska Widowdan poświęciła sprawom wschodnim 
pobity artykuł, w którym mówiąc między innemi, że

erbja silna i wolna, może przyczynić się do niezawi­
słości i całości wschodu, nadmienia: „Nietylko jesteś 
%  w stanie, lecz nawet mamy niezłomną wolę urze- 
^ywistnienia tego zadania, zespolonego z interesami 
ł’ównież europejskiemi, jak i naszemi. Zdaniem na- 
szetn, tak dla państwa sułtana, jak również dla nas, 
Jeden tylko jest środęk do zapobieżenia nieustannym 
Oburzeniom na wschodzie. Obowiązkiem jest na­
szym w obec Boga, w obec naszego własnego sumie­
nia i w obec miłości dla wszystkiego, co jest połą­
czone z nami węzłami pokrewności, dopomódz na­
szym braciom na półwyspie Bałkańskim, ażeby i oni 
cieszyli się wraz z nami życiem wolnem. Gotowi je ­
steśmy wywiązać się z tego obowiązku w ścisłem po­
rozumieniu z interesami Europy. „Wolność ludu 
Serbskiego i całość wschodu”—takie jest hasło po­
dwójne, które powinno być odtąd wypisane na sztan­
darze Obrenowicza i Serbji!”

Wypadła w Hiszpanji,
* Madryt, 12 lutego (31 stycznia). P. Salustjan 

Olozaga wyjechał wczoraj wieczorem do Vico. Po­
dług Monarchia constitutional, p. Olozaga nie znaj­
dował się na otwarciu posiedzeń kortezów.— Corre- 
spondencia powiada, że wśród zamięszania spowodo­
wanego wystrzałami danemi w górę na ulicy św. H ie­
ronima podczas uroczystości otwarcia kortezów, kil­
ka osób miało ręce lub nogi złamane. Ujęto jakie­
goś człowieka, który miał fuzję (garłacz) ukrytą pod 
płaszczem. (Corr. Hav Bul.).

* Czytamy w dzienniku Patrie pod datą 13-go lu­
tego: „Wybory do biur kortezów ustawodawczych, są 
Widocznie bardzo pomyślne dla rządu tymczasowego. 
Nie potrzeba być bardzo wtajemniczonym w se­
kreta stanu, ażeby wiedzieć, że pan Rivero był po­
mocnikiem najgorliwszym i najwierniejszym jenerała 
yrima w Madrycie, wśród wszelkich trudności, przez 
jakie rząd tymczasowy przechodził. Podczas gdy 
część zwycięzców' wrześniowych zawiązywała intrygi

korzyść kandydatury niepopularnej, jenerał Prim  
zdołał, przy pomocy p. Rivero, podtrzymać nieza­
chwianie neutralność i niepodległość rządu tymcza­
sowego i kierować losami Hiszpanji do 11-go lutego, 
bez dozwolenia jakiemukolwiekbądź umysłowi ambi­
tnemu skorzystać dla siebie, zapomocą śmiałego za­
machu, z rezultatów rewolucji. Nareszcie, w przed­
dzień otwarcia posiedzeń kortezów ustawodawczych, 
gromadzenie stu trzydziestu sześciu deputowanych, 
Wyprzedzając dzieło legalne tychże kortezów, prokla­
mowało królem hiszpańskim Dom Fernanda, b. króla 
Portugalskiego. Postanowienie to znamionuje dawną 
Politykę progressistów, zależącą na połączeniu pół­
wyspu iberyjskiego w jedno królestwo. Lecz daleko 
iszczę  do tej chwili, w której ten program jeografi- 

będzie mógł urzeczywistnić się. Żadne inne 
"gromadzenie nie miało miejsca dla dania poparcia 
^ndydaturze księcia Aoste, która była przez pewien 
?as przedmiotem bardzo czynnych układów. Stron- 

, lcy księcia Montpensier zachowują postawę wycze 
stronnicy don Carlosa milczą, nieliczne zaś 

« ono republikańskie przybrało postawę obronną.

Jedynem przeto nazwiskiem książęcem, które posta­
wione zostało obecnie na pierwszym planie przez 
większość względną, jest nazwisko książęcia niemie­
ckiego, które stało się nazwą portugalską na skutek 
związku królewskiego. Przedwczesnem byłoby zapo­
wiadać teraz wybór stanowczy monarchy. Lecz nie 
przestaniemy powtarzać, że jest to kwestja wyłącznie 
hiszpańska, i że nie mamy ani predylekcji, ani odrazy 
dla kwestji, która nas nie dotyczy. Rząd franenzki 
oświadczył w pierwszej zaraz chwili, że pozostanie 
całkiem obcym wszelkim kwestjom tego rodzaju. Po­
został on wiernym temu programowi neutralności 
bezwzględnej. Opinja publiczna i prasa francuzka nie 
myślą podejmować się innej roli. Uważać będziemy 
za dobry wszelki wybór, jaki zrobią kortezy hiszpań­
skie, i życzymy jedynie, ażeby Hiszpanja nie pobłą­
dziła i ażeby znalazła nareszcie książęcia zdolnego 
rządzić szczęśliwie tym ludem energicznym, lecz nie­
co niesfornym.”

* Pismo londyńskie Express ogłasza telegram, 
który wyekspedjowany został z Madrytu 10-go lu te­
go o północy, i któremu, w razie potwierdzenia się, 
nie można odmówić pewnej doniosłości. Telegram 
ten brzmi tak: „Z Portugalji donoszą o pronuncia- 
mentach militarnych na korzyść unji iberyjskiej. 
Wieść ta, jak również wiadomości niepomyślne z wy­
spy Kuby, wywołały w stolicy wielkie wzburzenie u- 
mysłów." Pouie\yaż atoli wiadomości z Madrytu, da­
towane 12-go lutego, nie wspominają wcale o wyż 
przytoczonych wydarzeniach, i ponieważ Journal of- 
ficiel przedstawia w swym ostatnim numerze położe­
nie rzeczy na wyspie Kubie jako nadzwyczaj pomyśl­
ne dla Hiszpanji, przeto przypuszczać można, że te ­
legram, który zakomunikowany został dzienniko­
wi Express , jeżeli nie jest całkiem bezzasadny, to 
przynajmniej przywiązuje do nieważnych wydarzeń 
zbyt wielką doniosłość. Zresztą zdaje się, że myśl 
unji iberyjskiej znowu jest na porządku dziennym, 
albowiem w korespondencji z Madrytu do dziennika 
Patrie znajduje się wzmianka, żep. Salazar y Mazar- 
redo, znany dyplomata i członek kortezów ustawoda­
wczych, zawiadomił swych wyborców, że program je 
go będzie tak brzmić: „Hiszpanja dla Dom Ferdynan­
da, Iberia zaś dla jego następców.” Jakiego zaś przy­
jęcia program ten doznał ze strony wyborców i kole­
gów p. Salazar’a y Mazarredo, o tem korespondent 
pomionionego dziennika nic nie wspomina, i przy tem 
nie donoszą wcale z Madrytu, ażeby przy otwarciu 
kortezów ustawodawczych miały miejsce jakiekol­
wiek demonstracje na korzyść unji iberyjskiej. (Nordd. 
A. Z.).

* Patrie pisze w przedmiocie podanej przez nie­
które pisma madryckie i paryzkie wiadomości o u- 
rnowie zawartej pomiędzy Izabelą II i Don Carlosem: 
„Union zaprzecza mniemanemu zlaniu się, w sposób 
jak najbardziej stanowczy, pomimo iż niektóre fakta, 
mianowicie, zaś wspólna działalność przy wyborach 
do kortezów, zdawały się wskazywać na to. Nasze 
własne wiadomości pozwalają nam potwierdzić w zu­
pełności oświadczenia złożone przez Union. Pomię­
dzy obu rodzinami miały miejsce narady, lecz zlanie 
Się polityczne nie było ani roztrząsane, ani też posta­
nowione.”

* P. Olozaga, który przybył tylko do Madrytu dla 
wzięcia udziału przy otwarciu sesji kortezów, zabawi 
zapewne bardzo krótko w tej stolicy i powróci nie­
zwłocznie do Paryża. (L a  Fr.J.

* Demokraci powinni być zadowolnieni. Kandydat 
ich p. Rivero wybrany został prezesem zgromadzenia 
kortezów 168 głosami przeciwko 50, danym p. Oren- 
se, ultra republikaninowi. Wice-prezesami mianowa­
ni zostali: jeden członek unji liberalnej, jeden demo­
krata, jeden progresista, jeden demokrata progresi- 
stowski. Z czegóż można poznać te odcienia polity­
czne, tak mało różniące się od siebie? Trudno to sta­
nowczo określić. Być może, że sami członkowie tych 
różnych stronnictw byliby w kłopocie, gdyby mieli do­
kładnie scharakteryzować przyjętą przez nich nazwę. 
Pewnern tylko jest to. że republikanom nie udało się 
wysunąć naprzód jednego ze swoich. Mówią, że p. 
Rivero stanął na czele znakomitego stronnictwa, 
chcącego przedewszystkiem obdarzyć Hiszpanję libe­
ralnemu instytucjami, nie zajmując się kwestją formy 
rządu. W każdym razie na niego zwrócone są dziś o- 
czy wszystkich. Politica i Epoca mówią o przyszłych 
szansach wzrastającej jego popularności. Według te­
go ostatniego dziennika, p. Rivero nie pozostanie 
długo prezesem zgromadzenia. Zostać on ma wkrót­
ce naczelnikiem ministerstwa. Tymczasem wpośród 
pokoju panującego w Madrycie i na prowincji, obie­
gają pewne niepokojące pogłoski. Irurac Bat, dzien­
nik wychodzący w Bilbao, donosi o powstaniu w Vil- 
lafranca. Kolej żelazna z Infuegos miała zostać 
przerwana. (L a  Fr.).

I * Piszą z Madrytu pod d. 11-m lutego do Ajencji 
Havas: P. Salustiano Olozaga, pomimo usiło wania
członków rządu tymczasowego i prośby samego p. Ri­
vero, nieehciał przyjąć krzesła prezesa w korte zach. 
Sądzi on, i jego przyjaciele zgadzają się z tem zda­
niem, że daleko więcej może być użytecznym His zpa- 
nji, jeżeli powróci do Paryża, gdzie jego stosunki o- 
sobiste z cesarzem czynią jego stanowisko wyjątko- 
wem, stanowisko, jakiegoby żaden hiszpan nie osią­
gnął. Być może, że odjedzie on wkrótce W czasie 
swojego przejazdu przez Bajonnę, p. Olozaga prz yjął 
na dworcu kolei żelaznej tego miasta kilku deputo­
wanych z Nawary należących do stronnictwa karli- 
stowskiego. Panowie ci, wynurzywszy przed nim swo­
je zdanie, i powiedziawszy mu, że byli w Paryżu od­
wiedzić swojego kandydata, oświadczyli, iż wezmą u- 
dział w pracach kortezów, i że wstrzymali się tylko 
z obawy, ażeby ich nie zatrzymano na granicy, oczem 
jak się zdaje, zostali zawiadomieni. P. Olozaga uspo­
koił tych panów, i na jego żądanie konsul hiszpański 
w Bajonnie telegrafował do rządu tymczasowego, od 
którego nadeszła zadowalniająca odpowiedź. Depu­
towani karlistowscy zasiadać będą zatem w korte- 
zach (mówią, że już dziś rano przybyli do Madrytu), 
i będą mogli stawać tam w obronie swoich opinij, co 
zapewne będzie lepiej niż obrona za pomocą oręża. 
Pomienieni deputowani zaprzeczali w sposób jak naj­
uroczystszy przy swojem widzeniu się z p. Olozagą, 
jakoby stronnictwo ich miało zamiar uciec się do 
wojny domowej.

Austr.U: i ziemia Słowiańskie
* ( Ż y c i e  k o n s t y t u c y j n e  w W ę g r z e c h ) .  

Korespondent gazety czeskiej Morawska Orlice pisze 
z Pesztu pod datą 5-go lutego: „Dawne nasze przy­
słowie: E xtra  Hungariam non est vita, sprawdza się 
w zupełności. Nigdzie na całej Kuli ziemskiej nie ży­
je się tak, jak w naszej „Hungarji”. Wszystko u nas 
jest nadzwyczajne i odmienne od tego, co widzimy 
gdzieindziej. Wszystkie pojęcia powszednie: konsty­
tucją, a parlamentaryzm, wolność, równouprawnienie, 
bezpieczeństwo publiczne i t. d , mają w dykcjonarzu 
naszej „Hungarji4' całkiem inne znaczenie, niż w in ­
nych krajach. Weźmy np. wybory na deputowanych. 
Jaka różnica pomiędzy wyborami w Węgrzech a wy­
borami u innych narodów! U tych ostatnich wybory 
są rezultatem przekonań osobistych, w Węgrzech zaś 
wybory odbywają się pod wpływem urzędowym”.

* ( S o l i d a r n o ś ć  l u d ó w w ę g i e r s k i c h ) .  Ga­
zeta czeska Morawska Orlice pisze: „W itamy pierw­
sze promienie solidarnoścj, pomiędzy ludami korony 
węgierskiej. Nie ulega wątpliwości, że to zjawisko 
pocieszające pozostaje w ścisłym związku z solidar­
nością , która zaczyna ustalać się nad Dunajem, 
zwłaszcza zaś na półwyspie Bałkańskim, pomiędzy 
słowianami, rumunami i grekami. Gazety donosiły 
niedawno, że Serbowie węgierscy proklamowali wBek- 
czereku politykę bardziej czynną i zdrową od dotych­
czasowej. Daia 7 go lutego odbył się znowu w Te- 
meswarze zjazd rumunów węgierskich; reprezentanci 
tego narodu przyjęli tam program serbów.

'*  ( P r o c e s  k s i ę c i a  K a r a g i e o r g i e w i c z a ) .  
Peszt, 13 lutego. W procesie księcia Karagieorgie- 
wicza ukończono dziś przesłuchanie księcia i rozpo­
częto badanie Trifkowicza, który zaprzeczał także 
swemu współudziałowi w spisku. (Cor. Biir.)

* ( H a n d e l  k o b i e t a m i ) .  Czytamy w gazecie 
chorwackiej Narodni Nowiny: „Straż miejska w Bu­
dzie natrafiła na ślad wyraźnego handlu kobietami. 
Przekupki łudziły kobiety łatwowierne z Wiednia i 
zawoziły je swoim kosztem do Węgier, gdzie sprze­
dawały je jako towar, za porozumieniem z niektóre- 
mi kobietami lekkich obyczajów. Jedna z takich spe- 
kulantek zamierzała zawieźć 13 kobiet do Aleksandrji, 
lecz powiadają, że policja ujęła ją  w Trjeście.

Prusy i Niemcy.
* ( I z b a  p a n ó w ) .  Berlin, 13 lutego. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu izby panów toczyły się rozpra­
wy nad projektem do prawa w przedmiocie zasekwestro- 
wania majątku króla Jerzego hanowerskiego. Briin- 
neck przemawia za wnioskami komisji, i toż samo czyni 
Rittberg, który wynurza życzenie, ażeby zapewniona 
była opieka dla praw agnatów i nadmienia, że deficyt 
teraźniejszy nie daje bezwątpienia żadnego powodu 
do zdjęcia sekwestru. Bismarck protestuje prz eciw 
mięśzaniu propozycji z deficytem. Ten ostatni, cho­
ciażby był nawet dwadzieścia razy większy, nie spo­
wodowałby propozycji w przedmiocie sekwestru. P ra­
wa agnatów pozostają nietknięte, propozycja bowiem 
dotyczy jedynie teraźniejszego korzystania z docho­
dów. Below przemawia za propozycją rządową, Rasch 
zaś i hr. Mtinster przeciw takowej. Na dowodzenia 
tego ostatniego Bismarck odpowiada, że traktat za­
warty z król. Jerzym hanowerskim jest traktatem pań. 
stwowym, nie zaś prywatnym. Król Jerzy pog wałci
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zawieszenie broni z Prusami, które po zawarciu po­
koju postąpiły z nim tak wspaniałomyślnie, jak tego 
historja nie przedstawia przykładu. Nie można przy­
puścić, ażeby Iliszpanja dała królowej Izabelli lub a- 
żeby Włochy dały wypędzonym Burbonom środki pie­
niężne na werbowanie legjonów. Mówca dowodzi, że 
Hanower stał od r. 1851 na czele koalicji skierowa­
nej przeciw Prusom, w roku zaś 1866 uzbroił się 
pierwszy przeciw Prusom i dążył, w przewidywaniu 
pokonania Prus, do zwiększenia terytsrium odziedzi­
czonego po Henryku Lwie. Zmuszeni byliśmy do znie­
sienia tego nieprzyjaznego nam królestwa. Układ z 
królem Jerzym hanowerskim miał mu zapewnić dość 
świetne położenie, lecz nie środki do działań wojen­
nych. Bismarck uprasza o przyjęcie propozycji rzą­
du. Senfft-Pilsach przemawia za tą propozycją, Sippe 
zaś za swą poprawką: wyłączenie drogi prawnej przy 
poszukiwaniu praw króla Jerzego i elektora heskiego. 
Na tem zakończyły się rozprawy. Przy głosowaniu, 
tak rozporządzenie jak  i projekt do prawa zostały 
Przyj§te. Następują rozprawy nad rozporządzeniem i 
projektem do prawa w przedmiocie zasekwestrowania 
majątku elektora heskiego. Bismarck oświadcza: Ele­
ktor pogwałcił zawarty z nim traktat swym manife­
stem do monarchów europejskich; upatruję w tem u- 
siłowanie naruszenia pokoju Europy i Niemiec. Agi­
tacja taka jest niebezpieczna. Jest to postępowanie 
występne, gdy kto usiłuje, za pomocą mnóstwa wia­
domości kłamliwych, wywołać wojnę pomiędzy tymi, 
którzy mieszkają w sercu Europy spokojnie obok sie­
bie, którzy nie żywią żadnego innego życzenia, oprócz 
utrzymania pokoju, i którzy nie mają pomiędzy sobą 
sprzecznych interesów. Zastanówcie się nad wiado­
mościami z ostatnich dni. Podziwiać należy zarówno 
zuchwalstwo zmyśleń, jak  i prostotę sfery czytelni­
ków łatwowiernych. Mówią o naradzie rodziny kró- 
lewsko-pruskiej, lub o‘radzie ministerjalnej w Berli­
nie, o uprzątnieniu stoków twierdzy Moguncji, gdzie 
właściwie przesadzono tylko kilka krzaków w miejscu 
zwykłych przechadzek, o wystósowaniu przez Prusy 
do państw południowo-niemieckich żądania, ażeby u- 
zbroiły się one na wojnę, albowiem Francja i Austrja 
czynią toż samo, oraz o nowych knowaniach w Rumu- 
nji. Wszystkie te wiadomości są same przez się nie­
znaczne, lecz wywierają zgubny wpływ za pomocą te ­
legrafów. Nadużywanie tego środka komunikowania 
się, pociąga za sobą skutki nieobliczone: Szerzone 
jes t we Francji urojenie, jakoby Niemcy wzmocnione 
chciały wojny, u nas zaś, jakoby Francja zamierzała 
lada dzień atakować nas. Dobrze zrozumiany interes 
obu narodów wymaga położenia kóńca temu kłamli­
wemu systemowi intryg. Rząd ma zupełne przekona­
nie, że wszystkie rządy Europy ożywione są chęciami 
pokojowemi; niezbędnem jest, ażeby publiczność o- 
bustronna przyszła do przekonania, że żaden inny cel 
uboczny nie powoduje rządu pruskiego w składaniu 
niniejszego projektu do prawa, z wyjątkiem życzenia 
odjęcia źródeł i środków do szerzenia takich wiado­
mości kłamliwych i do pobudzania ludu francuzkie- 
go, przy pomocy pieniędzy niemieckich, przeciw 
Niemcom, w nadziei, że ojczyzna niemiecka zostanie 
pokonaną. Zarzucają mi, że w sprawach podobnych 
nie zachowuję dość spokojności dyplomatycznej. Kto 
w obec takiej nikczemności nie traci spekoju, ten ma 
inaczej uorganizowane uczucie narodowe niż ja. — 
Propozycja rządowa została przyjęta prawie bez roz­
praw. ( Wolffs T. B .J.

♦ ( W y c h o w a n i e  e l e me n t a r n e ) .  Prusy przed 
krwawem powodzeniem broni iglicowej nabyły pe­
wnej sławy w Europie swoją wyższą organizacją wy­
chowania elementarnego. Zdaje się, że dziś zrzekły 
się one tego zaszczytu, gdyż postanowiły cofnąć się 
w tył. Korespondenci berlińscy zdając sprawę z po­
siedzenia izby deputowanych, odbytego w d. 9 b. m. 
podają następującą wiadomość: Minister oświecenia 
wniósł o wykreślenie z ustawy rozporządzenia o bez- 
płatnem wychowaniu publicznem. Według jego żda- 
nia, zasada ta jest tylko jedną z utopij, jakie rewolu­
cja 1848 r. wprowadziła do praw pruskich. Najdzi- 
wniejszem jest to, że trzecia część członków izby de­
putowanych okazała się przychylną tej propozy­
cji. Jeżeli reforma ta, zostanie przyjętą, wydatki 
budżetu państwa na bezpłatne wychowanie przejdą 
na karb gmin i osób prywatnych, gdyż nie należy za­
pominać o tem, że służba urzędowa nigdy nie jest 
bezpłatną. Bezpłatność jest tylko czczem słowem. 
To co nie opłaci się za wychowanie szkolne, opłaca 
się jako podatek do budżetu państwa. Dla tych któ­
rzy opłacają podatki nie ma żadnej różnicy, ale gmi­
ny będą obc:ążone no\Vym ciężarem. Nowa ta refor­
ma nie przyczyni się do popularności gabinetu prus­
kiego. Powiedzą jednak może, że zjednał on sobie 
dość sławy, ażeby się mógł obejść bez popularności. 

{L a  Patr.)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Izba deputowa­
nych odrzuciła 202 głosami przeciwko 134 projekt 
do prawa dotyczący wykreślenia z ustawy pruskiej 
zasady bezpłatnego wychowania elementarnego. 
Uchwała ta jednak w niczem nie zmieni obecnego 
stanu rzeczy, i dopóki prawo ogólne o wychowaniu 
nie zostanie przedstawione i zatwierdzone, prawa 
szczegółowe przeciwne bezpłatnemu wychowaniu, zo­
staną na zasadzie ustawy utrzymane w swej mo­
cy. (L a  Patr.)

F ra n c ja .
* (Not a  m a r g r a b i e g o  de l a Va l e t t e ) .  Oaz- 

zetta d'Italia  ogłasza tekst noty, wystosowanej 20 go 
stycznia przez margr. de la Valette do p. Delyanis’a. 
W nocie tej powiedziano, że mocarstwa które podpi ­
sały traktat z r. 1856 ubolewają, iż Grecja nie po­
zwoliła swemu reprezentantowi znajdować się na po­
siedzeniach konferencji, lecz że pomimo to uważają 
one za swój obowiązek, prowadzić w dalszym ciągu 
dzieło pośrednictwa życzliwego, którego podjęły się 
one w interesie pokoju. Dalej nota pomieniona brzmi 
jak następuje: „Podejmując się podania do wiadomo­
ści posła greckiego w Paryżu, że może on wejść w 
stosunki z konferencją za mojem pośrednictwem, mo­
carstwa, po bezstronnem zbadaniu dokumentów, k tó ­
re zostały im złożone, przyszły do tego przekonania 
jednomyślnego, że należy wyłączyć z rozpraw kwestje 
faktyczne, oraz że potrzeba nie tyle oświadczyć się co do 
przeszłości, ile raczej nakreślić prawidła postępowa­
nia, któremi powodować się należy na przyszłość w 
stosunkach pomiędzy Turcją i Grecją. Słowem, kon­
ferencja przyszła do przekonania, że najlepszym środ­
kiem zapobieżenia powrotowi trudności teraźniej­
szych, będzie wyłuszczenie dokładhe zasad ogólnych 
prawa międzynarodowego, co do których panowała 
sprzeczność pomiędzy obu rządami”. W nocie po­
wiedziano, że niezbędnem jest, ażeby po upływie ty ­
godnia, licząc od chwili doręczenia oświadczenia kon­
ferencji, Grecja dała odpowiedź prostą i bezwarunko­
wą. Pod tym jedynie warunkiem, Porta zgadza się, 
na zrzeszenie się środków zapowiedzianych w u lti­
matum. Oprócz tego, przez sam fakt takiej odpo­
wiedzi ze strony Grecji, zerwanie stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Turcją i Grecją będzie uważa­
ne za niebyłe. Po upływie terminu wyż wzmianko­
wanego, milczenie ze strony Grecji uważane będzie 
przez konferencję za odpowiedź odmówną, poczem 
konferencja będzie musiała pozostawić Grecję na los 
skutków jej postanowienia. ( Corr.Hav. Bul.)

♦ ( H r a b i a  W a l e w s k i . — S p r a w a  g r e ­
c k a ) .  Paryż, 11 lutego. Być może, że hr. Walewski 
nie przybędzie do Paryża tak wcześnie, jak  o tem są­
dzono. Parostatek pocztowy, kursujący pomiędzy 
Konstantynopolem a Marsylją, i który zatrzymuje się 
w Grecji, przybędzie dopiero dziś do Piraeus, i tam 
zapewne zabierze z sobą hr. Walewskiego, jeżeli ten 
ostatni nie pojechał do Syra na parostatku austrja- 
ckim, któryby go przewiózł do Trjestu. Ale wjednym 
i w drugim razie nie przybędzie on do Paryża przed 
przyszłą środą lub czwartkiem. Mylną jest także wia­
domość podana przez niektóre dzienniki o zebraniu 
się dziś konferencji. Zbierze się ona zapewne dopie­
ro po powrocie hr. Walewskiego, dla zamknięcia na­
rad. — Stosunki pomiędzy Grecją a Turcją przywró­
cone będą prawdopodobnie ipso facto, przez samo 
przyjęcie uchwały konferencji ze strony rządu heleń- 
skiego, bez żadnej innej formalności dyplomatycznej. 
(L a  Fr.).

* ( O k u p a c j a  r z y m s k a ) .  Niektóre dzienni- 
i utrzymywały, że rząd francuzki powiększył zapasy 

i środki obrony dla oddziału okupacyjnego w Civita- 
Vecchia. Żaden wypadek nie usprawiedliwia tego 
środka, a wiadomości zaprzeczają mu stanowczo. (La  
F r.).

♦ ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 13 lute­
go. Sądzą, że rozprawy nad projektem do prawa do- j  

tyczącego miasta Paryża, rozpoczną się w ciele pra- 
wodawczem w przyszły czwartek. (L a  F r).

W ło c h y  i R zy m .
♦ ( S t o s u n k i  z M e k s y k i e m ) .  Pisma wło­

skie nalegały w tych czasach niejednokrotnie na swój 
rząd, ażeby zawiązał na nowo stosunki dyplomatyczne 
z Meksykiem, który to środek wymagany jest nagląco 
z powodu interesów tych włochów, którzy zamieszku­
ją w znacznej liczbie w Meksyku. Rząd atoli włoski, | 
o ile wnosić można,z oświadczenia złożonego przez 
jego organ półurzędowy Correspondance italienne, 
nie okazuje się skłonnym do takiego kroku. W ar­
tykule pisma pomienionego powiedziano mianowicie, 
że trudność co do powzięcia inicjatywy w tym wzglę­
dzie leży w stosunkach rządu, włoskiego z poprzednim 
rządem meksykańskim, oraz w tej okoliczności, że te ­
raźniejszy prezydent Juarez oświadczył się nieprzy.

chylnie o tych rządach, które uznały były cesarz* 
Maksymiljana. (JSordd. A. Z ) .

Turcja i ziemie słowiańskie.
♦ ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Konstantynopol, 13 

lutego. Zaszły znów nowe zmiany ministerjalne: 
Ministerstwo spraw zagranicznych złączone zostało 
z wielkim wezyratem. Sułtan, oceniając zasługi Fu 
ad-paszy, odroczył mianowanie jego następcy. Kia­
mi! pasza mianowany został prezesem rady stanu, 
Midhat pasza gubernatorem Bagdadu. Utworzono 
dalej wydział ministerstwa spraw wewmętrznych, któ­
ry powierzono dotychczasowemu ministrowi skarbu 
Mehemed-Ruszdi-paszj'. Sadyk-effendi został mini­
strem skarbu z tytułem Bali. Sułtan rozkazał przy­
wieźć zwłoki Fuad-paszy na parostatku arsenalskim. 
(tor. B u r .).

Grecjg.
♦ ( S p ó r  t u r e c k o  - g r e e k  i). L a  Patr. z d. 

12-go lutego pisze: Nakoniec nastąpiło załatwienie 
sporu turecko-greckń go. Nowe ministerstwo zwołało 
izbę deputowanych h leńskich. Stosunki dyplomaty­
czne zostały przywrócone pomiędzy Konstantynopo­
lem a Atenami. Z jednej i drugiej strony ograniczą 
się na zamianowaniu nowych posłów, gdyż obecni re ­
prezentanci odgrywali od dwóch miesięcy rolę natu­
ralnie nieprzyjacielską, któraby utrudniła przywróce­
nie stosunków ich z rządami, przy których byli uwie­
rzytelnieni. Niepodobna łudzić się co do tego, że mi­
nisterstwo będzie musiało znieść nie jedno burzliwe 
posiedzenie, kiedy się stawi przed izbą dla wyjaśnie­
nia przyjęcia deklaracji mocarstw. Niezabraknie 
manifestacij ludowych, które przyklaskiwać będą p. 
Bulgarisowi. Popularność jego usilnie podniecana, 
sprowadzi go prędzej czy później napowrót do wła­
dzy. Wszelhko główny cel został osiągnięty. Wojna 
została zażegnaną; obecne ministerstwo przyjęło na 
siebie rolę poświęcenia, a król Jerzy potrafił utrzy­
mać godność królewską po nad ulicznemi pogróżkami 
politycznemi. Pochwalić tylko można tę energję, po­
łączoną z roztropnością.

♦ ( Li s t  k ró la ) .  L a  Fr. z d. 13 lutego pisze: 
Avenir national utrzymuje według depeszy prywa­
tnej, że król Jerzy przystał dopiero na uchwałę kon­
ferencji paryzkiej po nadaremnem odniesieniu się li­
stownie do cesarza francuzów. Możemy zapewnić, 
że król Jerzy  n ie  p isa ł w cale żadnego listu  i nie wie­
my zresztą o coby tenże mógł prosić cesarza Napo­
leona w obec zbiorowej uchwały mocarstw.

♦ ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w A te n a c h ) . Patrie 
pisze pod datą 13-go lutego: „Otrzymaliśmy wiado­
mości z Aten, dochodzące do 10-go lutego. Obejmu­
ją  one dokładne szczegóły co do obecnej sytuacji. 
W Atenach panuje jeszcze dotąd niejaka agitacja; 
tłumy ludu udały się 9-go lutego przed mieszkanie 
p. Bulgarisa, byłego ministra, który wyszedł na bal­
kon i był przedmiotem owacji ludowej. Na ulicach 
rozlegają się okrzyki patrjotyczne, lecz te demon­
stracje ludowe nie zachodzą dalej. Stronnictwo re ­
wolucyjne ochłodło w swym zapale i jest oględniej­
sze niż sądzą powszechnie. Pojmuje ono niepowo­
dzenie, jakiego doznało obecnie, i przekonało się, że 
nie znajdzie poparcia ze strony żadnego mocarstwa. 
Lecz nie upada ono na duchu i spodziewa się wyna­
grodzić sobie w przyszłości. Znajduje ono w swych 
zamiarach zachętę ze strony swych przyjaciół zagra­
nicznych. Ministerstwo Zaimisa otrzymało od stanu 
kupieckiego miasta Syry adres, winszujący mu poli­
tyki pokojowej, której się podjął. Krok ten wywarł 
bardzo dobre wrażenie, przyczynił się bowiem do u- 
spokojenia umysłów* w których podtrzymywane były 
od dwóch lat urojenia. Nowy minister wojny przed­
sięwziął środek śmiały i roztropny. Wydał on roz­
kaz zaniechania na prowincji organizacji bataljonów 
ochotników, przez co zapobiegł wydatkom również 
wielkim, jak  i bezużytecznym.

, K ro n ik a  S ąd o w a .
SPÓR.SĄDOWY O HONORARJUM LEKARSKIE.

W tych dniach sądzoną była w rządzącym senacie 
sprawa między doktorem R. w Warszawie zamieszka­
łym a panem W. pacjentem, dziedzicem dóbr O., o ho- 
norarjum lekarskie, i o biegu której poprzednio już za­
mieściliśmy sprawozdanie;—a ponieważ Kurier War­
szawski rezultat tej sprawy mylnie ogłosił, późniejsze 
zaś sprostowanie Kurjera Codziennego nie jest dość 
wyczerpującem, uznaliśmy właściwem podać bliższe 
szczegóły samej sprawy i zapatrywania się sądów, ja ­
ko w materji ogół interesować i informować mogącej. 
Lekarz klasy II p. R. otrzymawszy od p. W. jako pa­
cjenta wynagrodzenie za kurację w kwocie rsr. 200, 
uważając takowe za zbyt szczupłe, zapozwał tegoż 
p. W. o dodatek w ilości rsr. 2,690 i w usprawiedli-
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■wieniu składał likwidację na rs. 3,295 kop. 25 poda­
ną, przez urząd lekarski w W arszawie do rs. 2,890 
zmoderowaną, oraz odwoływał się d > przysięgi z urzę- 
du. P- . bronił się roćznem przedawnieniem, oraz 
przytaczał, iż lekarz R. wiele czynności likwidacją o- 
bjętycn me na jego żądanie, lecz własnowolnie i bez­
interesownie^ dla stosunków przyjaznych zobowiązał 
się wypełniać. Trybunał przedawnienia nie uznał, 
e. arzowi li,, naznaczył przysięgę na dowód wykona- 

ma  ̂wszystkich czynności wr likwidacji wymienionych, 
a zarazem ocenienie takowych na wartość pieniężną 
radzie lekarskiej pozostawił, k tóra następnie mając 
sobie przedstawioną jednostronnie przez pana R. li-
1 tf‘kow4 w miesiącu lipcu r. 1867 do rsr. 

^  zmo^erował a ) a P° potrąceniu upłaty
rsr. 200 do rsr. 1,306 kop. 75. Sąd apelacyjny przy­
k u ł  \  UrzS^u Pauu R  naznaczoną utrzym ywał i u- 

hidnił więcej jej rotę, stosowme do okoliczności 
zaszłego sporU) pozostawiając stanowcze wyrzeczenie 
saT '^  " g n a n i u .  Pan W. zaskarżył wyroki dwóch 
ze rT- P°Przednich do rządzącego senatu. Senat 

y nie 2 wnioskami prokuratora zarzu t przedawnię- 
, 0arzucił, przytaczając w zarzutach, że z przepi- 
w art. 2275 K. C. dopuszczającego deferowania przy- 

tym którzy się zasłaniają przedawnieniem na 
> 2e rzecz istotnie została zapłaconą, wypływa na- 

jSpstwo, iż przedawnienia krótkie w art. 2271, 2272 
2)3  u  C. postanowione należy uważać za niemają- 

cę siły wprost umarzającej, lecz raczej, że przedaw­
k u j ą  takowe polegają na domniemaniu zapłaty, któ- 
re dopiero na skutek wykonania lub niewykonania 
Przysięgi, w dowód prawny umorzenia zobowiązania 
2atnieniouem zostaje; że gdy p. W. niezaprzecza w za­
d z i e  należności doktora R , gdy przyznaje, iż przed 
Przysłaniem rsr. 200 nic onemuż poprzednio nie za- 
hczyi; gdy p. R. nie przecząc odebrania kwoty powyż­
e j ,  uważa ją  za niewystarczającą, poszukując j e ­
lc z e  od p. W. reszty pretensji w ilości rs r . 1,306 
k°p. 75—nie może być już mowy o domniemaniu zu ­
p n e j  zapłaty, lecz spór zachodzi właściwie o u s ta ­
n i e  cyfry wynagrodzenia p. R przypadającego; w 
JJ-Di zaś rzeczy położeniu przedawnienie, będące środ­
kiem uwolnienia się od obowiązku zaspokojenia na­
leżności, zastosowania znaleźć nie może. Następnie 
^  obec listów, recept i częściowych przyznań pozwą 
Pego początkowy dowód na korzyść lekarza upatrzy­
wszy, przysięgę przez sąd apelacyjny naznaczoną u 
trzym ał Na skutki prawne poświadczenia likwidacji 
Przez R. lekarza, senat całkiem inaczej zapatrywał 
Się niż sądy niższych instancij; seijat uważał zgodnie
2 wnioskami, że z rozporządzenia byłej komisji spraw 
Wewnętrznych, k tóra w r. 1846 na czynności lekar­
skie przepisała taksę i podała ją  do wiadomości władz 
lekarskich, wynika to następstwo, iż w braku umowy 
stałej pomiędzy pacjentem a lekarzem o wysokość 
honorarjów, rozstrzygnienie zaszłych sporów o wy­
sokość wynagrodzenia za czynności lekarskie należy 
Wyłącznie do władz sądowych, na żądanie których 
Urzędy lekarskie mogą udzielać opinję wedle zasad 
taksy i że na podwyższenie lub zniżenie oznaczonych 
W niej wynagrodzeń, wpływać mogą zamożność i stan 
skorego, odległość miejsca i inne tym podobne okoli- 
C2ności. W takim stanie rzeczy jest widocznem, iż 
Wszelkie poświadczanie likwidacji za leczenie przez 
Władze lekarskie dokonywane, je s t rodzajem opinji 
kiegłych, k tóre jako takie, pod względem doniosłości 
powodu, podciągnąć należy pod przepis art. 323 K.

S. i z tej właśnie przyczyny nie można podzielać 
Wyrzeczenia sądów niższych, k tóre na przypadek u- 
Stalenia przez przysięgę czynności pana R., wartość 
Pieniężną tychże czynności, pozostawiły ocenieniu 
władz lekarskich. Byłoby to bowiem nadanie wla- 
h2y sądzenia biegłym, co się sprzeciwia zasadniczym 
Pojęciom prawa o tego rodzaju dowodzie. Tak więc, 
Po osiągnięciu dowodu z przysięgi,ustalenie cyfry n a ­
leżności za leczenie, zależeć nie będzie od zdania rady 
lekarskiej, ale od uznania sądów, gdyby strony nie 
kiogły się porozumieć i spór potrzebował jeszcze no- 
Wych rozpraw sądowych. ^

E h z e  w o d n i k  w a r s z a w s k i

( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnio ceny g łów ­
nych artykułów żywności na targach warszawskich w 
^fiodniu upłynionyra były następujące: Ceny mięsa tu- 

chleba i bułek takie same jak dawniej. Co do na  
6^ . U: masła św ieżego funt kop. 33 , solonego kop. 30 , 
jj letany kwarta k. 30 , mleka zbieranego kwarta k. 3 , 
^ °sto  od krowy k. 7, ser krowi większy k. 22, mniej- 

15’ ser owczy k- 2 5 i jaJ kopa k. 90. Co do dro- 
g * kura stara k. 40, gęś rs. 1, kaczka k. 55 , indyk rs. 
55 ' 5 0 > '"dyczka rs. 1 k. 50 , kapłon k. 90, pularda k.

Prosie k. 75 . Co do zw ierzyny, sarna rs. 9, zając 
i kuropatw para rs. 1, jarząbków para k. 75, cie­

trzewi para rs. 1 k. 20 , kw iczołów para k. 14. Codo  
ogrodowizny ceny takie sama jak dawniej. Co do 
g u m in : mąki najpiękniejszej funt. k. 8 , średniej k. 6, 
ordynaryjnej k. 4 ‘/2, kaszy krakowskiej drobnej kwarta 
k. 10, średniej k. 8 ‘/a , perłowej pięknej k. 13, średniej 
k. 10, jaglanej k. 7 ‘/ 2, jęczmiennej k. 5 , gryczanej k. 6 ‘/ j ,  
grochu szablastego kwarta k. 7 , okrągłego k. 5, grzy­
bów suszonych funt k. 35. Co do ryb żywych : szczti 
paka font k. 3 0 , lina i karpia k. 20 , karasia k. 18; co 
d> ryb śniętych-, szczupaka funt k. 11, leszcza k. 10,
sandacza k. 9 */2, okonia k. 9, karasia k. 9, lina
karpia-k. 12, drobnych, rybek funt k. 6 ’/ 2.

k. 13,

t

R o z k ła d  j a z d y  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  
W  r s a a w s k o - T e r e s p o l s k ią j .

od dnia 8 (18 ) września 1867 roku.
Pociąg osobow o-tow arowy odchodzi codziennie ze sta­

cji Praga o godzinie 10 przed południem; M iłosna o 
10 m. 31; D ębe W ielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; K otuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g . 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; B iały  
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —  przychodzi do T e­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cbo- 
ty łow a o g. 11 m. 41; z B iały  o g. 12 m. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4  m. 34; z D ębe-W ielk ie (przysta­
nek) o g. 4  m. 52; z M iłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi 
przychodzi o g. 5 m. 36.

W a r s / a w a ,  

d n i a  4  ( 1 6 )  L u t e g o .

K a l e n d a r z .
W e środę, 5 (1 7 )  lutego, — śśw. Sylw ina bisk. i D o ­

nata męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 10; zach. o 
godz. 5 min. 19.

We czwartek, 6 (1 8 ) lutego, — św. Konstancji pan.— 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 8; zach. o godz. 5 min. 20.

s t a n  p o g o d y
Dziś z rana -j- 0 '2, R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . . .
Termometr Reaum............................| -j- 0 8
Stan nieba................................   . . .j pochmerny

» g o d » - « z ra n a . j o g o d z .4 p o p o ł

741 6 745.5 
+  3 0  

pochmurny

Największe ciepło-)- 3 5, K. Najmniejsze ciepło -)- 0°5 łł 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali — .

i d o w i s k a .
1Ł A T R  W IE L K I. — D ziś, we wtorek, opera w 3 -ch  

aktach, F r l Diavolo, przez artystów w łoskich; abona­
ment N . 8 lit. A . Osoby: Fra-DiavoI<xpod nazwiskiem  
Markiza de San Marco — p. Carrion-, Lord Cokburg— p. 
Kozieradzkl, Pamela, jego żona— panna Feruzzi', L o ­
renzo, brygadjer karabinierów — p . Piazza-, Matheo, 
oberżysta— p. Suszyński-, Z erlinajego córka —  panna 
Artót-, G iacom o— p. Padilla , Beppo— p. B ossi— (oba- 
dwaj towarzysze Markiza); Wieśniak —  p. Borowski", 
Jeden z karabinierów — p. Zakrzewski-, Francesco, na­
rzeczony Zerliny— * * * . — Jutro, we środę, 1-y akt opery
Napój miłosny; dramat Livia Quintilja.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Wczoraj, w poniedzia­
łek, dawano komedję Miód kasztelański; komedjo-operę
lndjana i Charlemagne, było osób 4 0 1.

W Y S T A W A  TO WARZ Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niodzielę zaś i św ięta kop. 5.

W Y ST A W A  ORRAZOW  I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p.
Suiatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu L essera).—
D ziś  i  codziennie, sztoki magiczne i obrazy optyczno-
fisyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .—  
Początek o godzinie 7 ‘/ a wieczorem. •

* Przyjechali do W arszawy: jenera ł -  m ajor Obre- 
skow, z Petersburga; kam erjunkier dworu J. C. Mości 
hr. Wielopolski, z zagranicy.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz. bydg. osób 3 8 6 , wyjechało osób 3 1 8 ;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 2 3 5 , w yje­
chało osób 1 9 9 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 125 , wyjechało osób 130; — statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; —  oprócz tego

w ogóle przyjechało osób 5 1 2 , w  tej liczbie z Zagrani­
cy 16; wyjechało osób 4 2 3 , w tej liczbie za grani­
cę 19 .

D nia 3 ( 1 5 )  b. m. i roku, chorych w 8-iu  cywilnych  
szpitalach: przybyło 7 1 , wyzdrowiało 67 , umarło g , 
pozostało 20 8 4  (mężczyzn 1050 , kobiet 1034), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 211 , kobiet 191,

* W dniu 3 (1 5 ) bież. raies. i roku, u r o d z i ło  SiQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 10; staroza- 
konnych:~płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 29; — 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: — ; 
starozakonnych-. — ;— u m a r ło :  chrześcjan: płci męz­
kiej 8 , płci żeńskiej 10; starozakonnych: płci męz­
kiej 5, płci żeńskiej 5; razem 28.

C e u y  ta r g o w e .
dm a 3  (15) Lutego 1869  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czet;vcrt
rsr. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

U  98 6 15 7 5
8 40 5 5 5 25

5 28 2 62% 3 30

1 (92 1 5 1 20

Pszenica . . . . . . . .  .........
Z y to  ........................
Jęczmień   ........................
Owies..................................
Groch p o ln y .....................
Kartofle ...........................

Pud siana od kop. 30 — 33 % Pud słotny od kop. 20 —22 Va- 
I jow ozy:  Pszenicy 183; Zyta 571; Jęczmienia —;

Owsa 457 czetwerti.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J , 
dnia i  {18) Lutego 18 8 9  r

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  ...................... .
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e ............
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ........................................
P r u s k i  K u r a n t  s a  400 t a l ...................................

P A P IE R Y , 
b e s  w a r to śc i  k u p o n  u)

O b h g i S k a rb u  sa  r s .  100 ............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. sa  r s .  10 0 .....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . s r .  1835 no  zip . 500 sa  s z t u k ę . . . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  *łp.

300 za s z tu k ę . . . .  .................................................................
L i t .  B  po  złp . 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................
„  „  „  b ez  k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  ló j za  rs . 1 0 0 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  3-ej za  rs .lC O * )..
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z i e m s k ie g o . . . . . .  .
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs . 10 0*)- • ................................. ..
D o w o d y  K om . O en tr. L ik w id .  za rs . 10C R s . ...................
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r . 1854 za  rs . 1 0 0 . . . . . . . .
6 n o ż y c zk a  ro ss i j.  S t ig l i t z a  z r. 1855 za  rs . 100 .............
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r. 1860, za rs .  100.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  r s .  100.......................................................

,,  S ie rp n io w e  za rs . 10U................................ . .  . . . .
R o sy jsk a  p » iy c z . p re m . z 1864 r s .  1 0 0 . . . . , .....................

,,  „  „  1866 „  1 0 0 . . . ..........................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

la z n y  cb  rs . 125...........................................................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

za. r s .  1 0 0 ....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ie d , za s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r .  W . po f r a n k  500 za s s t . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g o sk ie j za  r s .  10 0 .........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ..................................

A k c je  D rg i  Z e l. W a rsz . -T e ro sp o lsk ie j za  rs . 1 0 0 . . . . .
O b lig ac ie  K o le i  Ż e l-W a r,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . 400...............................

W E X L R .
B e r l i n ................................................. 100 T al.

W ro c ła w ............................................ „
G d a ń sk  ................................................. . „
H a m b u r g . . . , .....................' . . . . . . 3 0 0  B. M k.
L o n d y n .............................................. I F t .  S t .
P a r y ż ................................................... 300 F r a n k .
W ie d e ń .................................................150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 R sr.

M o sk w a .

2 m . 
k . t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m . 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m . 
k . t.

Żą dano | Płacono
l u .  I K. I Ra. I Ł

-— — —
— — — —

— — •—
— --

- - —

88 40 8
86 90 80 60
99 50 91 17
69 65 69 35
— — —
— r~ —

88 51 87 50
— — 101 —
— i 00. —

1*9 8 _
139 23 76 31

- - - -
— ,,
65 -- 64 -
— — _

68 — 67 —
—- —
91 50 91 —

— —
— — —•

108 15 107
107 85 U  7 7 t

_ “ — —
|C7 85 107 70
_ —-
7 39 — —

88 A - —
96 61% - —

_ - __
— —
— -  1 - ~

•  ‘W a rto ść  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................ra. -  k .  60 .
* „  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  -  ra . — k . 8 44/a •

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j k h t u e t  R u d o l f a  
t  Berlina, d. 3  {15) Lutego 186 9  roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o .............................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .  . . . . .  

„  P e te r b u r g  3 ty g o d n .
, ,  „ 3  m ie s ię c z n y
„  L o n d y n  3
„  P a ry ż  2
„  H a m b u rg  3 „  ,
„  W ie d e ń  2 „

L is ty  Z a s ta w n e  4 %  . .  . .
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ............................ .......
O b ig a c je  S k a rb o w e  4 % ...................................
K o le je  R o sy jsk ie  . . .  . . .
A k c je  D ro g i  Ż e l. T e resp o lsk e j . . . •
O b lig ac je  D ro g i ż e la z n e j  T e resp o lsk ie j . 

A k e je  d ro g i  W a rs z a w sk o -W ie d e ń sk ie j 
A k e je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j.  
N e w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1 -em  . .  .

» *-em • • •
Z y to  n a  ta r g u  „  . . .

dto  „  dostaw ę . • . . .

Z W IE D N IA .
W e k s le  n a  L o n d y n ...................................

„  H a m b u rg .  . . .
,.  P a r y ż ..............................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a . . . . . .
6 %  M e ta l ik i  . . .  . .  . .
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  . .

Z P A R Y Ż A
R e n ta  3 * / , ................................................
R o n  ta  W ło s k a .  . ............................
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .  . .

Z  L O N D Y N U

%  P s p ie r y  ( U o a s o l a ) .............................

Aądają | p łaeą

83 V,
82 V*02
91

(3 ‘/a 
67
b l l/ t
€9
8 8 %

78%
19

m»/«
116 V.

53
62%

121 10 
89 4»> 
44 tO 
67 
62

8 /7  80

71 S5
61 40 

287

9S%
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n  O 1H I E  S  I  E  HI I  A P R Y W A T N E .

N. D. 527.

F A B R Y K A

TABACZNA

BRACI POLAKIEWICZ
Podaje do powszechnej wiadomości, że wyrabja obecnie nowe Papierosy w 3-ch 

gatunkach, a mianowicie:
1. Aromatiques zwijane, po cenie rs. 1 kop. 30 za sto sztuk, a kop. 13 za 10 szt.
2. .Aromatiques zwijane (mniejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 

za 10 sztuk.
3. Aromatiques nasypy wane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 za 

10 sztuk.
' Papierosy te posiadają wszystkie zalety jakie tylko w nieb mogą być pożądane. Do fa­

brykacji ich użyty jes t najdroższy turecki tytoń, posiadają zapach prześliczny, smak 
delikatny, obok wytwornej zewnętrzności i w ogóle Fabryka może zaręczyć Szanownej Pu­
bliczności, powołując się na swą reputację i na zyskane na wystawach publicznych zaszczy­
tne uznanie, i daleką będąc od wszelkiej szarlatanerji, że papierosy te przewyższają wszyst- 
kiejinne tak krajowe jako też i sprowadzane jakiedotąd ukazywały się w Warszawie. 6—12

N. D. 878.
Nabywszy na własność pozostałą niewielką ilość egzemplarzy 

kom pletnych  roc*nych  zb iorów  z dwóch lat ostatnich, 
to jest 1867 i 1868 pisma perjodycznego pod tytułem:

KÓŁKO DOMOWE,
DWUTYGODNIK DLA RODZIN POLSKICH,

ozdobny wielu drzeworytami w tekście, wraz z dodatkiem mód i fasonów obniżam cenę 
dotychczasową rsr. 5, na rsr. 3 za każdy roczny zbiór.

Skład Główny w Warszawie w Księgarni i Składzie Nut Muzycznych ITIichal 
G l i i e k s l i e r g a  przy ulicy Krakowskie Przedmieście w domu W-go Grodzickiego Nr. 
(411). Sprzedaje się również we wszystkich innych znaczniejszych księgarniach.

l a
7

(411). Sprzedaje s i ę   ,  .  „ .
Na prowincji u S .  Arcta w Lublinie, II. llu rtiga  i JTIittwocha w Kaliszu, 

Goldhara i Możdżeńskiejso w Kielcach, Łibermana w Radomiu, Kempne- 
ra  w Płocku, Kolana w Częstochowie i Petrokowie.

Osoby z prowincji nadsyłające należność pod adresem Składu Głównego, otrzymają żą 
i eezemplarze w posyłkach opłaconych kosztem księgarni.

8 . ŁewentaJ.
4/ 3 U UJ i* p t w n z u v j i  l iw u u ;

dane egzemplarze w posyłkach opłaconych
o o

, D. 96.9
0

0 0
Nowo w y sz łe  L isty Z astaw ne Ruskie, przyno­

sz ą  dochodu 5% w złocie , czy li półrocznie rubli 2  
kop- r>0 w z ło c ie , lub tal 2  srgr. 2 0  fen 5 , lub 
franków 10 w złocie, co czyni rubli 3.

Losow anie odbywa sic  dwa razy do roku, to 
je s t  w  dniach 1 (13) Raja i 1 (13* Listopada i za  
każdy w ylosow any list na rs. 100, Dyrekcja w y ­
płaca rs.‘ l2 5  w  złocie , lub tal. 134, lub franków 5 0 0  
w zlo c ie , co czyni rs. 150.

Papier ten je s t  przyjm owany na Kaucje R zą­
dow e, a przy pow yższych  warunkach i obecnym  
kursie, który za rs. 10 0  je s t  około 95, je s t  bardzo 
korzystnym  do nabycia, tak POD WZGLĘDEM DOCHODU 
JAK! PRZYNOSI, JAK I SZANSY WYLOSOWANIA, i to 
spowodowało mnie do sprow adzenia go w znacznej 
ilości, a w obu moich Kantorach można takow y na­
być za gotow iznę, lub w zamian za inne papiery 
publiczne.

MAURYCY NĘLKEN
2 - 8

K u p iec  s -e j O ildji,
na Krakowskiem Przedmieściu i  na A owym Swiecie.

N. D. 122.
44 Włók czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od miasta Kalisza werst 19, od m.

Błaszek werst 10, jes t do sprzedania.
Bliższe wiademości o stanie lasu, cenie je ­

go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od F. Przedpełskie­
go Urzędnika Rządu Gubernjalnego w K a­
liszu- 21—30-19472

N. D. 908.

tm -m m  m m
Agentura najsławniejszych fabryk Płótna Hollenderskiego, Biele- 

feldzkiego i Htrrnhuckiego zamierzała otworzyć stały handel w W ar­
szawie, ponieważ jednak Naczelnik Agentury a Ojciec sprzedających w 
dniu 2 z. m. przeniósł się do wieczności, zmuszeni jesteśmy chcąc po­
wrócić jak najśpieszniej do domu, wyprzedać znaczny zapas nagromadzo­
nych Towarów, a mianowicie:

P Ł Ó T M A .
po cenach bezprzykładnie niskich, w tej nadziei, że Szanowna Publicz­
ność nieomieszka skorzystać z rzadko nadarzającej się okazji i zaopa­
trzy się w dobre i św ieże  tow ary.

c e n n i k .
TOWARÓW ?PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDAŻY.

Niewielki zapas Wyrobów Bawełnianych, jako to:

Perkal za łokieć po .
Znaczny zapas Hollenderskiego, Bilefeldzkiego, Kroverskiego, Konstan- 

cjeńskiego i Kroeserskiego płótna na pół sztuki .
Płótna domowego nieblichowanego w dobrym gatunku różnej szeroko­

ści po . . . .
Obrusy białe Hollenderskie "
Serwety kolorowe płócienne i wełniane z frendzlą lub bez niej, w rozli­

cznych gatunkach i wielkościach po cenach zdumiewająco nizkich.

Znaczny wybór nakryć stołowych.

Rsr. kop. \
- 9

1 w ’
5 50 j

1 *7 — 1
— 95 \, s

•
i N'

2 70 H
6 —

?*

Na 6 osób po ..........................................
Na 12 osób po . . . . . .
Na 18 i 24 osób zadziwiająco’tanie.

Ogromny wybór chustek Hollenderskich do n o s a ,  pół tuzina od 
kop. 55 i drożej, stosownie do wielkości i gatunku.

Oraz wiele innych artykułów znajdujących się w zapasie do zbycia 
po cenie niżej kosztu.

S k ł a d  f * łó t l l » ,  przy ulicy Miodowej pod filarami, gdzie da­
wniej się mieścił Kantor Wekslu Wertheima, sprzedaż odbywa się od 
godziny 9-tej rano do godziny 7-ej wieczorem. ? -3 —1311

. N. D. 898.

DOM HANDLOWY
3 A K Ó B A  F A J A N S A

W  W A R S Z A W I E ,
Vr:y  utey  Miodowej Nr. 489c. wprost Sądu Apelacyjnego.

Otrzymał w komis znaczny transport Farb I W erniksów lito graficznych I 
drukarskich *  fabryk Offenhachskich, oraz proszków kroczo­
wych w najrozmaitszych gatunkach i kolorach, z różnych fabryk zagranicznych i sprzeda- 
je  takowe hurtowo i detalicznie, po cenach stałych fabrycznych.

Zlecenia Panów Interesentów, zgłaszających się listownie, jak najakunratiej wykonane 
! ?8tan*-    2 - 3 —1098

N. D. 442.

MIESZANKI PASTEWNE
Z produkcji II. Staw ińskiego

w  I i  B eczy  w Galicji.

Z produkcji J .  Kotarskiego 
w  jflieni.

Są do nabycia wyłącznie w Składzie N a­
sion rolniczych.

SMOLEŃSKI et Com.
N a  Nowym-Swiecie Nr. 67  b. 

dom Zarządu Wojskowego wprost 
Kopernika.

Cenniki w krotce do wszysikteh 
pism  dołączone zostaną. 4 _io

N. D. 901.
Kosmetyk Odalisli.

Kosmetyk Odalisk tak ogólnie został przez 
publiczność przyjęty we wszystkich miastach 
Europy, że zbytecznem byłoby wyszczegól­
niać tu  jego zalety. Nadmieniamy tylko, że 
użyty przez dzieci nie mające 10 lat, kon­
serw uje płeć i oczyszcza z pie- 
# « "  ! w wieku późniejszym spędza lek­
kie zmarszczki, słoneczną spa­
leniznę, pryszcze, żółte plamy,

zaletę osobom starszym powracać w jednej 
chwili po jego użyciu pozór młodej i 
świeżej pteft własność niedostępną do- 
tąd żadnemu kosmetycznemu wynalazkowi. 
Cena jednego flakonu rs. 3, z przesyłką na 
prowincją rs. 3 kop. 50.

Panowie Fryzjerzy i utrzymujący składy 
perfum mają zapewniony dobry rabat. 
Skład Główny w Jflagazy nie ma­
szyn do szycia na Iowy m iśiwie- 
cie w domu Zarządu Wojsko­
wego w prost Kopernika, a nabyć 
także^ można w Składzie Perfum 
pani Jeckel w domu przecho­
dnim Kezlera w podwórzu. 2—1

N. D. 1053. S p r o ś  ł o w a n i e.
W obwieszczeniu Dyrekcji Szczegółowej 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego ir 
Kaliszu o sprzedaży dóbr, zamieszczonem 
dodatku do Nr. 19 Dziennika Warszawskie­
go z dnia 24 Stycznia (5 Lutego) r. b. wkra­
dły się pomyłki, a mianowicie:

1. Dla dóbr Kopydłów został zamieszczb' 
ny do sprzedaży termin na dzień 8 (20) Li' 
stopada i860 r. Sprzedaż zaś dóbr tych o* 
zo czo n a  jes t na dzień 8 (20) Listopad* 
1869 r.

2. Do odbycia sprzedaży dóbr Zdzieszuli' 
ce zamieszczony został Rejent Zenon Lop?' 
ski. Sprzedaż zaś dóbr tych odbywać się 
ma przed Rejentem Edwardem Milewski^’-  .  -  -  7 ?  . . —  - 7 - *  7 t  F  x ^ j c u i c u i  -ILU w a

wytneia twarze i-posiada nieocenioną l co się niniejszem prostuje.
■ Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

(D sLsy cis-g Obwieszczeń w DocUttkn.)

1-
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Dodatek do ILru 29. Dziennika Warszawskiego. ' - 7  / z  Wtorku, d m a  4  ( 1 6 )  L u tego  i 8 6 0

OBW IESZCZENI! SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
u w  I a  D  O M I E  N  I A .

D- 1045.
M y  A L E X A N D E R  11-gi 

Cbsaez W szk c h  E o sij K r ó l  P o ls k i  
& & &

W iadom o czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w W arszaw ie 

w Im ieniu Naszem 
W jdał n astępu jący  wyrok:

Obecni: 
no«' 

Fuchs 
T °eplit2

Prezes.
J Sędzio.

D ziało się na  sesji 
T ry b u n ału  H andlo­
wego w Warszawie 

d. 8 (20) Stycznia 
1860 r.

cza ją  się  term ina s ta łe  do likwidacji na dni 
Poniedziałkow e każdego tygodnia godzinę 5 
z po łudn ia  w T rybunale Handlowym w W a r­
szaw ie odbywać się mającej.

W arszaw a d. 11 (23: S tycznia 1869 r.
E dw ard  Kowalski Patron.

(podp.) W. K om osiński Prezes.
’( — ) Andrychiewicz Podp.

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
W rozpoznaniu  pizedstaw ienia Sędziego 

•Odnisarza Masy Upadłości L eona  i Am alji 
Małżonków Stalińskich  w dniu siódmym 
'dziew iętnastym ) bieżącego m iesiąca i roku  
“dzynionego, względem wyznaczenia nowego 
termi.cu do likw idacji dla w ierzycieli niesta- 
* ających.
^  T rybunał Handlowy w W arszaw ie 
N» zasadzie A rtyku łu  75 Księgi T rzeciej 
Kodeksu Handlowego do likwidacji i werefi- 
*a cji w ierzytelności w m asie upadłości Leo- 
8a i Am alji m ałżonków S talińsk ich  dla wie- 
*fycieli n iestaw ających lub staw ających, a  
dje spraw dzających się, jak o  to: Szym ona 
Dawidsohn, Antoniego E llenberga, Z ieliń 
skiego, A ndrzeja K ra tzer, Teofili Jan iszew ­
skiej, małżonków Kosmowskich, Alojzego 
Nowackiego, T rzebuchow skiej, Herm ogenesa 
W asiutyńskiego, W illnów, K arola Schr.ejder, 
K ronenberga, Adam a Lewy E p ste jn , Igna­
cego Chudzyńskiego, Ludw ika Stankiew icza, 
Stanisław skiego, F ryderyka  B rem ann, M ie­
czysław a E pste jn , T halgriina , E lja sza  M ę- 
dzyckiego, F ilip a  Szym ańskiego, Józefa  Mo­
szyńskiego. Józefa  Bauerfeilnda, M ikołaja 
Guttm ann, K arola F ijałkow skiego, K aroliny 
Szym ańskiej, JanaL aszk iew icza , Józefa N e t-  
gebauer, Ludw ika Maclejewicza, Cycylji Wy- 
siek iersk iej, Antoniego Krenn. Bienieckiego, 
M oczulskiej, W incentego R ynkiew icza, P io ­
tr a  Dąbrowskiego, Antoniego Sklarskiego, 
Antoniego M ultanowskiego, Ludwiki Śle­
szyńskiej, m ałżonków Drozdowskich, B azy­
lego Lewaszów Jenera ła , K rystyna E jzyk, , 
M ajera K óerner, Em anuela Zim m erm ann, 
K onstantego Mioduszewskiego. Krasuskiego, ‘ 
W incentego Babcista, F ryderyka Gotlieb, 1 
L udw ika Guzowskiego, M ichała Dibińskiego, 
F abryk i Gazu, W erpachow skiego. A ndrzeja 
H em pel, K arola B iebr, M arcelego Obręh- 
Skiego, M uszkata, M. E ngla, Jó ze fa  Hohen- 
d lingera. Ludwika Spiess, Bogum iła H astung t 
T ykocinera M. E  K óerner, Gawryłowa P a­
szkiew icza, K azim ierza W ierzbowskiego Ka­
ro la  Sommer, S. A. F renkel. O brębskiega v. 
Stegem ann, H aberbuscb, Schiele e t Klawe, ' 
H onoraty  T rzcińskiej, P io tra  P e tr  w, E . 
K ralla , K utschera, Arona Walfi3cb, J . A. • 
Krausse, Goldberga, J . G. A rnolda, T eodora i 
Tscbóppe, F iirstenberga, G runszpana,T oich- j 
felda. Antoniego Zalewskiego, F ranciszka  
B rejtkopf, Chraszczew skiego, E dw arda Ko- > 
Walskiego vel Cyns, W alentego Panczykow- > 
Skiego, Teofila Szaniawskiego. K leinadel, 
Herm ann et Comp., M Beyler, Ja n a  R iedel, 
P io tra  Krupeckiego, E m anuela  Tejtelbauro, j 
M orytza Sevdel • et Comp., S tanisław a Roz- ' 
tnanith, Krupińskiego, Ew y Klarfeld, Arci- ) 
cliowskiego, Glejchgew ichia, Fucbs, Kazi- 
Ktierza Nawarskiego, Antoniego Z aharskie- i 
go, M arkusa Lewy, Izrae la  P rzep iórk i, Pau- 
liisy G rere, Lhdw ika Ręczlewskiego, A le­
k san d ra  K alczyńskiego, Sam uela W alfisz 1 
M eszka Goldzwejg, w szystkich w W arszaw ie 
zam ieszkałych," ja k  niem niej d la innych 
w szystkich dotąd  niewiadomych wierzycieli, 
term in  nowy ostateczny jednom iesięczny, po­
czynając od dnia ogłoszenia tego wyroku w 
pism ach, pod prek luz ją  wyznacza. M ocą 
Wyroku w 'I  "instancji wydanego, zam ieszcze- 
hie którego w gazetach Syndykowi poleca, 

(podp.i Kom osiński Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y w szystkim  K o­
mornikom Sądowym, od którychby się  tego do­
magano, aby wyrok niniejszy wyegzekwowali, 
Prokuratorom  Królewskim, aby tego dopilno­
wali, Komendantom i urzędnikom  sity zbro j­
n i ,  aby dodali pomocy wojskowej gdy 0 t a ­
cową praw nie wezwani zostaną.

Z a  zgodność niniejszego głównego 
wyciągu wyroku z swym oryginałem  
na  papierze  bez stem pla spisanym, w 
w ak tach  Sądu tu tejszego znajdu ją­
cym się  św iadczę i takowy dla Syndy­
ków wydaję.

W arszaw a d. 9 (21) S t cznia 1869 r. 
r  Podpisarz Trybunału,

K-) i podp ) W. Andrychiewicz. 1 — 1
" l a  dogodności s tro n  interesow anych ozua-

L I C Y T A C J E  
1 S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N. D. 988. EaputaecKoe V ybepucK oe  
lipasA eH ie .

Cum® oóta iM B eT ® , h t o  <J>eBpa/iH 11 (23) 
4 hh c e r o  104 a b® 12 4acon®  q u a  B® T op ro- 
Bnił 3 a 4 ®  c e r o  IIp a H ae H iB ,  n p o i i 3 Bo 4 H T b c a  
ó y j y T ®  T o p r n ,  Ha oT 4»4y  o t  0 4 H H 0 4 ® T H e e  

t o  ecTb n o  K o i ie t fb  l e a y m a r o  1869 r. apeH- 
4 Hoe c o q e p m a H i e  n o n m c i o n e p c K H i ®  aesteAb  
p a c n o a o w e H H b i x ®  3a I e p y c a , in c i c K o i o  3 a c T a -  
B«K>, n p H  KMpnH4HOM® aaH0 4 ®, IlpoCTpatl- 
c t b o m ®  o k o , t o  7 »copro:.’i>, 9 0  n p e H ioBT,. 
/ l u H m u i e c H  k ®  Topra.w® k o h k ypeHTw o ó a -  
3aHw npe.icTaBBTi. T op roB o.w y  n p n c y r c T B i i o ,  
3aneHaTaHHf>iH o 6"BBB,ieHiH c® t io K asat i ieM ®  
b t ,  oht,ixt> K o4H4ecTna n p e 4 , iarae.vtoH hmh 
a p e B j H o ń  n t a T h i  h c®  n p H A o w e a i e M ®  
bt ,  3 a a o r ®  25 p y 6. O t ®  u w ciu efi n p e 4 4 o- 
ateHHoft  bt,  3aneM *TaH B0MT> o f i t H B a e i i i t i  cyM -  
Mbl, H auari . i  6y 4 yT® H 3 y c  it th ie  T s p r H .  

ObCUXT.  npoHHXT, y C 4 0 Bi a i ®  MOHtHo OCB®-
j AOMHThCH bt, 0 T 4 ® 4 e H i n  r o c y ^ a p c T B e H -

HbiiT, ItirtyutecTBT, B a p m a B C K a r o  ly ć e p i iC K a -  
| r o  r i p a n t e i i i H  a® n p H c y t c T B e H H b ie  aacbi.

i P od aje do pow szechnej w iadom ości, że w d.
11 (2 3 ) L u tego  r. b. o godzin ie  12 w połu dnie,

! w aa'i licy tacy jn ej Rządu G u b ern ia ln ego , od­
byw ać się  będzie licytacja , na jednoroczne to  
je st po k on iec  r. b .  1869, w yd zierżaw ien ie  
gruntów  po M isjonarsk ich , za  roga tk ą  J ero z o ­
lim ską przy  c eg ie ln i p o łożon ych , o k o ł o  7 m or. 
9 0  prę. przestrzen i obejm ujących. Z g ła sza ją cy  
s ię  kon kurenci, w inn i p rzed staw ić na s tó ł l i­
cy tacy jn y  op iec zęto w a n e  d ek laracje  z w yraże- 

| niem  w n ieb , za  jak ą  sumę ży czy lib y  zadzier- 
' żaw ić  rzeczone grunta  i przedstaw ić na vadium  

w gorow izu ie r f .  25 . Od deklarow anej n a jw y ż ­
szej op ła ty  rozp oczętą  będ zie  licy ta c ja  g ło śn a  
in  plus.

O innych w arunkach dow iedzieć s ię  można 
codzienn ie  w- godzin eh biórorow ych w W y ­
dzia le  Dóbr Rządu G ubernjalnego.

1. B a p i n a n a ,  <J>enp34 n I 4 n n  1 8 6 9  r o ^ a .  
A c e c o p ® ,  A oóoii iH H C K iij ,

1— 2 4 * 'onpoH 3D 04H Te4b , L oupe*iń.

■N. D. 6 5 4 . baputuBCKue rpOepncisoe  
U pae.ieu ie .

O t t . B aptu ancK aro  I'yoepucK aro H pan ^ e- 
Hifl OÓtHBHHCTCH, 4TO BT, IIHHr y ą c  l e i l l  OHa- 
ro Ha M e4 oHoit y/tBipB 11 (2 3 )  d>eBpa4 fl 
1869  r. b t , 12 HacottT, 4 HH 6 y 4 yTT. n p o H . i t t o -  
4 HTBCH H.-iyCTllhie TOptM:

s) Ha 0 T4 «ny bt, O 4H oro4H 4it0e apeH 4 Hoe 
coy tep w aitie  KHpnitHHarn aan -4a h i  B yp a- 
KOBt. Ha mb Ha H OTT, CyMMH 2 ,2 2 7  pyó.

6 ) Ha oT4 »*iy n p a B a  n p o 4 amH r o p n u n n ,  
HanitTK om , m . ,K o c o n i u  K a c K a4 » ,  na o ^ h h t,  
r o 4 "L, n a n MHan o t t  151 p. 5 0  K.

W eztaioutie y n c T e o iu T h  na T o p r a it. o ó h -  
3aHH npe.rcT sntiT b K bm tshpito  Ka3HaueH- 
crp a  n sw  EanK» na B iiecfH H wfi sa /to r t., pa- 
BHHWUłłftrH ’/ 4 HaeTH Ha3HaweHKofi KT, TOp- 
raan, cywMBL

Topronw H  ycaoa'H  npe4T.HB4HeMi,i fiyjyTT, 
Mte4aH)uitLMT> bt, OT4 U /ieniit l ocy.iapoTneH - 
h h i t ,  Il.viyutecTBT,, em e4 HcBHo 4 0  3  Hacouw  
n o  u o d y 4 HH, Kpotw-E npa34H H «tH bin, 4 Hefi.

•
*  . *

R ząd G ub ernjalny W arszaw sk i, podaje d o
pow szechnej w iadom ości, t e  w b iurze R ządu  
G u b ern ja ln ego  przy u licy  M iodow ej, w dniu  
11 (23) L u teg o  r. b. o god zin ie  12 z rana, o d ­
będ zie  s ię  g ło śn a  in  p lu s licy ta c ja  na jed n oro­
czn e w ydzierżaw ienie:

a )  C eg ieln i w B urakow ie, p oczynaąc od 
su m y rs. 2 ,2 2 7 .

b) P raw a jed n oroczn ej sprzedaży  trunków ' 
w k o lo n ji K ask ad a , od rs. 151 k. 5 0 . i

M ający zam iar p rzystąp ić  do licy ta c ji w i­
n ien  z ło ży ć  k w it kasy, lub  banku, na złożone  
vadium ; w yrów n yw ające V , części ’ sum y d zier- ! 
żaw nej.
-  W arunki licy ta cy jn e  przejrzane być m ogą  
w godzinach służbow ych  w w yd zia le  dóbr R zą­
du G u b efn ja ln eg o  cod zien n ie , w yjąw sży  dni 
św ią teczn ych .

F. B -p iU a B a . 16 H iD apn  1869  [-0 4 a.
2 — 3  A cecop T , / j o 6 ouiHHCKiH.

JKejiaioinie B3itTb 3tott> "joxo/fb bt> apeH- 
jy , soniKHbi jo  12 uacOB-b jhh , Bbime npoua- 
cam iaio 'm ean, npejcTaBitTb bt, npHcyTCTBiH 
saaBnemu, cocTaBjeHHbiH no HH*en3JiOiKeH- 
Hoft ło p iili na repóoBoS óyMarh 30 KonTen- 
Haro jocTOHHCTBa, ct, npnaoateHieMT, itBUTaH 
bin ryóepHCHaro h jh  jp y ra ro  ita3Ha'ieiicTBa, 
na BHeceiiHijfi BpeMetiubitl sajior-b, bt, kojh- 
secTB-Ł 463 pyó. 50 Kon. naanuttbiMii ^eHbna- 
mh, nun npoięeHTHLiMH CytiaraMH, npHHiinae- 
MbiMH bt, 3a jo rn  Ha ccnoBaHia cyntec.TByio- 
m nxi, uocTaHOBjteHin.

Ha KOHBepTh cjthjyeTT, H.atineaTb: ,,bt> ne- 
TpoHOBCitoe PyóepHcuoe llpaBJteHie, oóba- 
Bjtenie na apen^Hoe cojtepmaHie Aoxojja o t t ,  
yóoa cKOTa bt, r .  Aoj3h” .

no^poÓHbia ycxoBia T o prom ,, norytt> 
ÓMTb n ep ecH O T p en u  eate^HeBHo, 3a ucKJHOie- 
HieMT, TadeilbHbIXT, H Dpa3JHHTHblXT, jneS  BT, 
A/(HHHHCTpaTiiBHOMT, OTith-lenili TyCepHCKaro 
npaBxeniH.
HeTpoKOBT, 31 H hb. (12 $eB p .) 1869 r.

C o B l i T H H m , ,  J I i i ó i m H i f i .  
tkopMa 0ÓT.itBieHia.

BcjhflCTBie onyósnKOBaiiiH neTpoKOBcKa­
ro I'yoepHcitaro npaBjrenin, chht, oósBjiflio, 
st o  oóasyiocb BcuTb bt, 3-xt, jrtTHee apeH- 
SHoe cojepizaHie HaTHHaa ct, 1 (13) flHEapn 
1869 r., ^oxojt, ott, yóoa CKOTa bt, JIoj(3hh- 
ckhxt, ropo^CKHxi, SKOToGofiHaxT., 3a cysty 
(3jhcb HHcaTb cyu y  i;H®pavH n nponHCbto) 
nojBcpraacb ycjiOBiaMT. bt, TOproBbixT, koh- 
jHiiiaxT, H3JOaeHHbiM-b, itnitTatmiio Ka3Ha- 
seScTBa Ha upejcTaBxenHbifi BpeMeHitufi 3a- 
x o n ,  B-b KOżHuecTBt pyó. ( hjh  3ajiori,
b t ,  HajHTHMxT, jteBbiaxT,) y cero npnjtaraio1 
MiCTO nocTOaHHaro iioero siaTeabCTEa b t, N . 
nacajn, b t, N . nacjia n Mga N . 1869 r. 

(noRiiHcaTb aeTiro hms h ® a M i t x i i o )

N .  D. 985. JlempoKonćKoe ry ó e p n c H te  
IIp  a tt.w ote.

O ó l H B . i a e T T .  b o  B c e o ó t n e e  c u t 4 " B H i e ,  m t o  
b t .  npacyT C T B in  c e r o  r i p a t t a e u i H ,  6 y 4 j r T T ,  
n p o H 3 B 0 4 H T b c a  2 5  ( J t e B p a . t H  ( 9  M spra) c .  r . ,  
n y 5 , t H S H i j e  T o p f h  r i o c p e 4 C T B o . w b  3 a n e 4 a -  
T S H H b i i T ,  o o i H i t a e u i H ,  H a  y c T p n i i c T o o  m o -  
C T O B b i i T .  b t .  r. r i e T p o K o n - E ,  H a M H H a s  c o  csrB-
T H o f i  c y Ń M M  4 , 9 4 3  p y ó .  7 0 ' / j  k o i i .

5Ke,teH )uii e B3«Tb s t o t t ,  n o 4 p « 4 T ,  4 0 4 -  
JRHbt 40  12 uącouT. 4 HH B b im e i ip o n t i c a a H H a -  
10 MHC48, n p e 4 C T a B n T b  in ,  t i p a c y T c u i t i  3 a n -  
B a e H i H ,  c o c T a B a e n u b iH  n o  H i t m e H 3 4 o m e H H c i i  
♦opM-B na r e p 6o B o ń  fiyMarT, 3 0 - K o n " B a H a r o  
40CT0HI1CTB3, c t ,  npn aoatet i ieM T ,  KBHTaHHiH 
T y ó e p H C K a r o  n .111 4 p y r a r o  Ks3na>!ei;eTBa, H a  
l i H e c e H H b t h  BpeMeHHbiit aa4orT, b t ,  K o a H u e -  
■ t b ®  4 9 5  p y ś .  li a .tauiib iMit  4 eHbraMH, h a u  
npoL;eBTHbiMH B y s i a r a s i H ,  uptiHHMaeMWMH 
bt, 3 a a o r n  H a o c H o n a n iH  e y m e c T B y t o u i H X T ,  
n o cT aH on a eH itś .

Ha k o t  Bepr® c  t ® 4 ) " e T ®  H a n H c a T b :  , , b t .  
I l e r p o K O B C K o e  r y 6 e p i i c x o e  n p a B A e u i e ,  o 6 " b -  
H B a e n i e  H a  ycT pohcT B o  m o c t o b w i t ,  b ®  r o p .  
n e t  p o K O B ® . “

n o 4 p c , 6 H W H  y c . i o n i f l  T o p r o n T ,  a  c » ® r a ,  
M o r y T ®  6 b i T b  n e p e c M O T p ® H b t  e * e 4 H e B H o ,  
3 a  H C K d t O H e n i e M ®  T s S e a B H M X H  u  n p a 3 4 H H 4 -  
H b i x ®  4 ,Je f ) ,  a ®  a 4 i M H H H c T p a T H B H 0 M ®  0 T 4 ® - 

A e a 'w  l ' y o e p u c K a r o  n p a n a e H i H .
<J>.,pv:a o 6 ® H B , t e H i H .

B ®  C 4 ® 4 C T B i e  o n y ó . i H K O B o H i H  n e T p o K O B -  
c K a i o  1 ' y ó e p H C K a r o  l l p a B / i e n i n  c u m ®  o 6 ® h  
B.1HK),  4X0 O Ó H3 y t O C b  B 3 H T b  n 0 4 p H 4 ®  n o  
y c T p o i i C T n y  m o c t o H m i ®  b ®  r .  n e T p o K o n ® ,  ■
H C 4 t t c 4 f e H H b i i i  n o  c m E t ®  b ®  4 , 9 4 3  p .  7 0 ‘/ 3 ;
K .  3 a  c y u s t y  ( 3 4 ® c b  n u c a T h  c y .M M y  q n ® p a M H  j 
H n p o n H C b t o ) ,  t i o 4 t i e p r a s c b  y c ^ o B i f l M ®  b ®  ' 
T o p r o B h i i ®  K 0 H 4 H n i H X ®  H 3 4 0 * e H H b t M ® .  K b h -  I 
T a d i p t o  K a 3 H a 4 e i t e T B a  H a  n { ) e 4 C T a B 4 e i i H h i f t  r 
B p e M e H H b i ń  3 a , i o r ®  b® K 0 4 H 4 e C T B ®  p y 6 .  
(H - t H  3 8 4 e r ®  b ®  t t a 4 H 4 H M x ®  4 e H b r a x ® )  y  c e -  j 
r o  t i p H . t a r a H ) .  M t c r o  n o c r o t t H H a r o  s i o e r o  i 
H t m e u b c T B a  b ®  N .  nucą 1®  b ®  N .  4«c-ia h  ; 
M q a  N .  1 8 6 9  r .

( I I o 4 n H c a T b  u e T K o  h j i h  h  o a k t U / t i t o ) .
T .  I l e r p o K o B ® ,  2 9  H h b . ( 1 0  <> > B p . )  1 8 6 9  r  

C o t l E T H H K ® ,  A n 6HltKlft. 
A ® ^ o n p o H 3 B Ó 4 t i f e . i b ,  M a p q H H K O B C K i h .

1 — i

U la p o B O J t i t ,  $ 0 J b B a p B H  r y p B o  a C b b t h ,  o. 
TUKHte o c a ^ a  M a jK H , b® K o r o p u x ®  e n x n  
HHTCH HpeCTHHCKHX® 6 86  H flBOpOBWM, 4 7  v ’ 
ca^bOt. *m

T o p r n  H a s H j T c a  o t ®  y M e tib r n e in io f t  b® n0 -
•lOBHHy yCTBHOBjeHHOfi JJIH TOprOB® B ® n en -
BOM® c p o K ®  c y M H  2,168 p y ó .  31 K 0 D . t o  ec?® 

p ° IHU ’ p y ó .  1 5 */j k o d .,  3a  Bce B p e t t a  a--

J B b T o p r a x ®  Ha B S H T ie b® a p e H AH o e  c o -  
A e p s ta H ie  0 3 H a 4 e H H a ro  j o x o f i a ,  Mory-r® Vf t -  
CTBOBHTb nc® B oofiipe XHga, HHhtOmia HPaBO 
Ha p a 3ApoÓKTe.ibHyio T O proB jto  i i h t ł h m b  b® 
5 e ? ! r iS X ’ H a  ° C H 0B aH iH  H3.TO SteHHhtX® B® y- 
CKOM® „°p2 1 1 * .°™ c5 o p t RŁ n o /b -

TKexaiomie yuacTEOBaTt b® xonrax®
IKHH n p e sC T H B H T b  JO nP OH3BOACTBa OHbtx® 
saaor®  HaaiiTHbijiH AeHbraMH; Hj h  npoiieH - 
THbiMH óy-MaraMH HapcTBa „ i  H n n e p L  h Ó -  
■ropuH pasptiHCHO npHHHMaTb n a  sax o rit 3a- 
xor® 9 t o t ®  goxaten® cocTaBxaTb T u a c r b  
volt cyttbi, o t ®  KOTOpefi óyAex® u p o r a ć  

PFH ’Ee AajtbH®Buiaro coHCKaTeubCTBa 
sac®  óyAei®  B03BpameH®

03Ha4eHHblfi IipO H H H aH iO H H blfi JIOX0 3 ® o- 
C T a u e T c a  aa 
M y io  B w c in y io

3ajori>
OTT*

TOTT»;

Ha Topraxix ra -  
3a OHŁia cyMy 3ajori>  e ro  v- 

jepatHBaeTCH Ao npeACTaBaeHiH aM® oómaro 
• w o r a ,  icoTopbih Aojt®eH® c o c r a e ^ ®  1“  
W T b  npeAxomeHHoit n a  ro p ra x ®  apeHABoS 
cyM«, KaitoBhjłł aajtor® CJ* AyeT® b h c c t h  b t

Ipyóem oBCKoe O H pyaiioe KasHaneficTuo b®
TeseHiH 15  AHefi no OHOHuania Topros®

Apengaxop® aa HecBoeBpeMeHHoe B c r y n ^ e -
Hie b® npana nojtbaoPaHia 03Ha>teHHbiM® nnb-
X ! 108"™ 1 * « O A O M ® ,  HHKHKHX® upeTen- 31H npocTHpaTL He b® npaB®. ł

I I p o s i H  s a  CHM® ycxoBiit n o  c e M y  n n e a c e -  
T y  M O r y r ®  ó b t T b  p a s c w a T p H B a e M b i  b ®  < u y -  
aeÓ H b ie s a c b i  b ®  T o M a H t o B c i t o j i ®  F t u s h o m ®  
ynpaBneHiH.

A i o ó j i h b ®  28 RHBapa (9 ^ e s p a i t s )  1809 r.
— - . . C O B li T H H K T i ,  K y 3 b i I M H C H i f i .

N. D 808. Cbp.ieu.Koe ryÓ epH cn.ie ~  
TIpaH.iRHie. 4

Ha o c u o B a m n  n.cne.i® HiH r e n e p a . t i  <J>e !b4 - 
M ap tu a /ia  lp a ą -a  Ha.M®cTUHKa 1 1 . -----
no4bcK*ro   H apcT ua

cooGtqenfiaro B t  oT3t.ui® liaH- 
q e 4 Hpin E ro  CiflTe t h e m a ,  o t  1 (13 Je tta - 
6pfl n p o m / ia r o  ro4 a sa N. 20488 ,  C b . l j e n -  
Koe r y 6 e p HCKoe n PaB.,eHie oótHtMHeT® bo 
Bceooujee  cn ® 4 ® Hie, 4To 25  4>eBpa,7H ( 9 )  
M apra  c. r. b® 1 m l  4 acy 4 HH b® cew® H pa-  

ll[I 5W eT ®  tipoH3B04HTbCH n y 6 . ,H4 iibie 
T oprą ,  n o c p e4 c x eo M ®  on esaT aH tb .x®  oó® h- 
BdeHin, Ha nocTSBKy Marepia^oBT. aap. n o -  
CTp0 KKH.MyiI4 HpH0 HO4 eHi4 bt 4,1 H h h sih u x® .
4HK0B® aemcKoH CTpamH C ® 4 4 en K o a  
oepHiił , n o  cpoKy 1889  r ., a HMeHno: 
b t k '1 i a  ® TeMH“3e',e l laro iB a p 4 e i icK aro
i zP 7o? /UeplU’ 1?  4P°®-— lł®Ha 3a apiiiijH®1 p y 6 . 79% k. =  1,141 p. l y 3 K.

6) C ysw a  cpaH w enaro  rHap4 e a c K a r c —  3  
«p. 2 s e p .  18 4 p o 6 .  no  2  pyG. 4 0  k. rp iu .  =  
7 pyo .  5 9  k.
A t . CyK.HL  c1JPOCH«aro r 'B ap4«8c i iaro  —-
i n r o P ' I n  Uep' 0 0  2  P 4 0  oa  aphjMH® == Ią(Jb2 p. (50 K.

r)  A p a n a  TeMHocbparo — 1 ,095  ap m .  $ '

Ty-

B ep ,, n o  3 p. a p u !B H ® = 3 ,2 8 6  p. 12 '
apm,

‘A  K-

N. D. 986 . TlempoKOHCKoe FytSepucKoe 
JJpaeA tn ie .

06®»BjmeT® b o  Bc®oómee CB®AeHie, h t o  
b ®  npHcyTCTBiH cero upapneHia, ó y Ay T ®  h j i o - 
H3BOAHTbCB B® COKpaUęeHHOMT. CpOK® 17 4 e - 
Bpasa (1 MapTa) c. r .  nyóxH4H®ie rop rn  (in 
plus), nocpcACTBOM® aaneuaTaHHUx® oó®n- 
BjteHiił, Ha O TAa u y  u ®  3-x® x tT nee  a p e H AH o e  
cojepiwaHie c® 1 (13) R u sap s  c, r . ,  AoxOAa 
o t ®  yóoa C K O T a  b ®  J I o A3 h h c h u x ®  ropoA- 
CKiix® c k o t o ó o B h h x ® ,  HauHHaa c® cystw 110- 
HBHteHHofi E i  % łacT® 4,635 pyó.

N. D. 983. Aw6AUHCK'oe I'tjCtepncKoe i
lIpuaA ettie . |

Oó®HB.i!ieT'i, po śccoóm ee cBT,Aenie, h to  
Ha?»aueHUbie 6uxo na 18 (30) Hr.Bapn 1869 
r. Bt.TpeTbHH® cpoit® TOprH Ha OTAaHy b® 
apeHjtiioe coAepa>aHie AoxoAa ot® npoAaatn
IlH'reS Ha KpeCTLHHCIUIX® H ABppOBbIX® 3e- 
M4HX® b® p a c H o x o H t e n H o i i ®  b® To.Mam.OB- : 
ckom® y  HHt.tiiii: OpAHaaqin OawoćcKO.d, 
Ha B p e u a  c ®  20 A B r y c T a  (1 CeHTBÓpa) 1868 
r., ho 1 (13) flHBapu 1870 r., no HeaBK® Hte- 
xaiomHx® ne c o c T O H j i u c b  h u to  no ceny o- ■ 
npeA®jmeTCH Ajh  eToft HaAoÓHOCTiiHeTBepTbi8 
cpoK® Toprau® na 15 (27) <9eBpajra 1869 r. * 
c® 9 HacoB® y T p a  b® npncyTCTEiH ToiiamoB- 1 
c x a r o  yhsjH aro ynpaBjrcisia, kskoblih  T O p r H  

ó y AyT® npofl3BOAHTbctt HsycTHO (in plus). i 
B® cocTap® cero im htiia bxoAht® Aepe- j 

bhh: BenpiKOBe-oaepo, ByjibKa - JloCHHCitKa, ’ 
3 a M H H a ,  3 a B . a AKH, K y H K H ,  . i o c H H e ą ® ,  J l a c o x a ^  ł  
MasHJibO, naap® , Ilacl.ita, IlacTutto, Poryst.- j 
h o ,  Konoiiia, Pory3bHO, CaóayAiH, y^ioB®,

4 ) Xo/icTa py6auie4iiaro (8 BepmKOBoa u ia -
opsHbl)T i? ’ ap> 10 BeP"’ no 8 K- 3a a p m .=265 p. 65 k,

e) XoacTa noĄKAapoHHaro— 1,966 aptn . 4
B e p .  (8 BepuiKOBOH lHHpHHbt) n o  6  K o n .  3 a
aputHH®=117 p. 97 %  k .

jk) KoaeHKopy hepitaro (uiHpHHoio 1 apui,
en " eP 'eT ,, SP< 4  BeP" 1,0 22  KOn- 33 a P lU .=  69 p. 57 % K.

3) <l»4aM0Karo rBap4eHCKaro no40THa —
1,612 ap. 14 oepiu., no 22 koh. 3a apm . =  
354 p. 83%  k. ł

H) TecbMbi me4Toii rapyCHOH Ha neT4 H- 
qw , mnprnioK) b® ’% BeptuKa, c® Tpewa 
KpactibiMH n p o q B®raMH no KpaHM® h cepe- 
4 HH®— 18 aptu. 12 uep. nó 6 non. 3a aom  =  
1 py6.  12%  k . 1

i) TecbMbi Hte4To.ii rapyeqoh  (K0CTbi4b*. 
k o b c h ) utnpHHoto %  BepniKa, c® 4 ByMa 
KpacHbiMti ripoqB®Ta.MH no KpaHM®—22 ap . 
8 Be.pm., no 3 k. 3a apuiHH® 67%  k.

k) CepeópHtiaro no 3o4o4enaro  cxypa (o t-  
Ht0 4 b ne Mauiypna o), 4 4 a n teuetibii® n e -  
Te.ieu crapuniM® CTpammiKaM® — 3 0 a p u i,  
no 1 p. 10 K. 3a apiuH iiT =33 pyó.

4) Cxypa cptHHteuaro rapycHaro iia-n ie -  
4 e B bI H  neT4H, 4 4 a t l p 0 4 H X ®  Ć T p a a t H H K O B ® —  
730 ap. no 5 k. aa apuiHB®=36 p 50 k.

st) TaayHa cepeópaHaro H0304049Haro  
(othk>4 B He MHtuypHaro), uIhphhok) % Bept 
uiKa, HM®K>maro no cepe4HH® ip n  B Ba 
Kpaa.M® 4U® yasia  4 opoj)tKH n Meat4 y hhmjj 
Kocyto TKaHb, Ha neT4Bqbt BOpoTHHKOBT, u  
o6ui.taroB® cTaputHMb cTpamaHKajt® — 35 
ap 10 licp., n ; 2 py6. sa a p u in n t= 7 1  py6- 
25 Kon.

h ) y sxaro  cepeópaHaro noso.ioueHHaro 
raay.ao (oTiit0 4 b ne MuiuypHaroj,, óeś® 4 0 -  
pomeK® no c rp e4 ttH®, m apnuoioB b. V,BepH,
4 2  ap m . 12 Bep tu ., no 6 0  k . 
25 p. 05 k.

aa , aptiiHH®=
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o )  Mti4 H0*Bbi3040HenHbIXK OOMfiOMeXK—
3, i3;i i u t j k i ,  110 V1/1  k. u j i j K a = 8 5  pyó 35  
K on .

i i5 nyroBBU K  jh-mtoii  .mt,4 h r4 a4 Kiixt> 
ó o t b i u i i o  p i 3 ł i r . p a — 8 ,1 0 4  i in yK ti ,  no  %  k. 
3 a  0 4 «y n y ro B H i iy —  !8 p 6  i  %  K.

pi f l y r ' b u l ik  m«,n'oH .WE4 M r j a 4 KMXK «a-  
Jióro  pasv iup a  — 1 ,5 2 0  lirryKK, n o  1 K. 3a ny-  
r i ' « n n y =  15 p. 2 0  k.

' e j  HjIOllIILlK 040BHH HG1XK MepilhllK CK
4i.!po44aMH — 1,771  lu ryKK. n o  k . a> Ka- 
m a y s  = 2  p y ó .  53  k .

Tl llylolll1l(K  0 H0B8 HHI.IXK ÓU 'U H . CK
4 !,ipo'!Kavni—  1,771 t u r . ,  no '/, k.  3a n y r o -  
B tm y — 2 p. 5 3  i.

y )  Kpro . kokk c i .  neTAiiMK— 7fi0 napK, no  
,* / .  k . 3 i  i i a p y = 9 5  k .

■») H h TOKK CfipbllK— 5 0  «>. 19  3010THH- 
k o h k , n o  6 0  Kon. « . y i i T ł = 3 0  p. 1 i V, K.

x) H it 'KK óK/Ik u k — 13 17 30401'., no
9 6  Ki n « y n T K = I 2  p. 65  k.

u) H m t o k k  nepHKijK— 13 o*. 17 3 0 4 0 1 . n o  
6 0  Kon « - y n T * = 7  p y 6 .  9 0 5/„ Kon.

m) LUo4 Ky Mepnaco 1 u>. 3 0  h o t . ,  no 11 p. 
5 2  X. » y n T = 1 5  p. 12 k.

li i )  T o p j l ,  ( h3K TopÓOHHarO I94CTa),  4  IB
K o p v i io n ia  4 o m a 4 e f t — 31 i u t j k i ,  n o  l O x o n .  
KaHi/ian =  3 p y 6 . 10  Kon. „

uj) l l ( e i o K K  4 4 H 4HCTKH 4 o iu a 4 e i i  —  31 
u i r y K s ,  n * 2 0  k . K a * 4 afl= 6  p .  2 0  K.

K> Cnypoiik K t nncT04eTa»iK — 275 111 r.,  
n o  70 k. :ja K ia i4 b in = 1 9 2  p. 50  k.

h h )  K o h i s h u m i k  Te M4BKOBTi k k  n o p T y -  
BeaMk —  2 7 5  uiTyKT, n o  10  Kop. 3a Kam-  
4 i . i i i = 2 7  p. 5 0  K.

B c - r o  na cysiwy 6 , 9 2 3  p y 6 . 8 3 %  k.
T onrn  HannyrcH o t k  noKa3aHHoH oóm ei i  

cyiwiwM-. ( 6 ,9 2 3  p. 8 3 3/< »•)• K a w ^ u i l  sarB M *  
aieaaKMuiH npiiHUTh Ha c l ó h  nocraBKy n p o -  
nncaBHh:xT> lyiaTepiaaonK, 404)ReHK k i  Ha- 
BBftMeBH O M y  c p o K y  n p e 4 CTa«HTh n p n  o ó k h -  
84ea iH  3a4u n .B T ,  K0 4  TecTB* 1 ,384  p y ó s e i l ,  
Ha4HMM0CTil0 H4M BK 4eilfHiHMX* ójMa-  
r a i b ,  npHHHMaeiMHXK bk  3a4orK  c o r x a e u o  
cym ecT T.y iom H iK  nocranoB-ie t ii f i.  KoHKy-  
peiiTa.MK, :ia KOTopMMH iiencTaiiyTCH ToprH,  
npe4CTa«4eHHM.e mmh 3 3 4 0 1 1 1 , loT iacK, no  
oKOH'ia* in T opi o b k ,  6y4yT K  iio3i»pametiw.

O o K H B  I C H i e  4 0 4 1 3 1 1 0  Ó h l l  I . I l a n n C a H O H a  
rep óoH on 3 0  t u  KouKeMHaro 4 0 croHtiCTi>a 
óyMaiK , no  irpii iai ae.vion y cel  o *>pw U ,  
MeTRo. <1 c l i i  II ńelK RCHXIIXK o u ih ó o k k .  
Ilo4p" Sosin yc4ou if l  t o  1 o b k ,  MoryTK ó m ik  
paac.via rpiuiacMKi en e j i  eBHO, aa ncKJiOHe- 
n ie » K  np:«i4MH'iiiMXK 11 Taće4KiihixK 4H*h,  
S k  B oatm o M o -t iu p h c k o m k  O r4K,’en in  Cl>- 
4 ie a K .a r o  l y ó  pHOKaio Ilpaii i m  *.

H a  K O l l B e p r a X K  C K  O Ó K H R / i e H i l l M t l ,  4 0 4 - 
irhm  ó w rb  noMKmeHi.1 c i o u a :  ,,0ÓKHB4eHie  
Ha nocraBKy iwarepia i o b k  4 4 H h h h i h h i k  mh- 
h o b k  c  pam n Ct>4 len s o H  r y ó ep H in .“

<J)opMa 4eK 4apaiłin.
Bc4H4CTBie o6KHB.-ieHiH C'B4 - im K a r o  l y- 

OepHcxai  . l i p n i  len iu ,  o t k  23  fl n pH 3a N .  
6 4 6 ,  II o 11 me i io jn i ica in n i i ic H ,  ó e p y  na ce6»  
n o c i a i  Ky marepia. ioBK 4 4 H noCTpoiiKH MyH- 
4HpH0Il B4eW4M HHIKHHMK MHH’ MK 3«M- 
CK.oii cTpajftH Cls44eLiK.ofl r y 6 e p n i n ,  Ha 
1 8 6 9  ro4'K, BK K04HHBC1 BT., npoiIHCa 1IHOMK 
BK OlH ineHHOMK 0ÓKHH4eBiH, 3a cyMny (6 ,9 2 3  
p y 6 .  8 3 ł/< k.) riHciTb niiopaitui H n p o n i ic b io ) ,  
npHHHMaH h i  ceófl  n e t  y c 4 o n in ,  npe4KH- 
B4CKH1.IB MHK 4 0  ToproBK. 3 ł 4 0 r K ,  BK p83-  
MKpK 1 ,3 8 4  p y ś a e i i ,  (h s. ihm h c i i i o  H4H 4 e* 
HejKHi.iMH oyMaraMH u KakhmH HMeHHo), n p n  
ceMK n p n  taraio  c k  tK m k ,  - i to  bk  cnyna®  
He y4e(UH8Hin n p n  T o p r a iK ,  n o 4 y s y  TaKo- 
BUH o o p a i  no C8MK 4I1MH0, H4H npoUiy 0T- 
np«Bi'Th Ha »ioń cneTK n o  noMTTI BK N N .  

M łło ro  nucTOHHiiaro j i o e r o  iKUTeTKCTaa
K N .  186 9  r o 4 »  ( mU chlik h  mhcbo).

I I0 4 1HICb (H.MH K «aMH4iH).
r .  C-£44ei(K, HHBapn 2 3  4 HH 1869  r. 
2 —3  C o b K t h h k k ,  /lecKeBHMK.

s .  O . 976. Cuon.iKCKoe l'p fic p n cx o  e 
I/pao .tettie-

OOKHB4 HeTK, MTO B K  npHCyTCTuiH OHaro
6  (18) M a p i a  1869 r o 4 a 6 y 4 y i K  n p o 3 Bo-  
4 HTKCH lu y o T H M e  T o p r u  Ha n p o 4 *łKy 35  
M op .  100 n p e H .  K aaeuH oii  3 8 M4 H, 6e3K c p o e -  
H i u ,  p a c n o . io w a H H o H  n p n  r .  P b m k h ,  A B ry-  
r y c i o i i c K a r o  y'BT>>4 * o t k  n o n n m e i i H a i l  n a  
7 ,  ' n c T h  cyjBiiM t .  e .  o t k  1 ,0 2 0  p . 45  n o n .
H a  H p e t H H H K T ,  yC401 liHKK, K O T O p b l H  HIIieMa-
TBHbi . n  NN. 5 7 ,6 2  n 69 Bapuiaucxaro Ą u e  
ut iu a  la 1868 r ., n .  T K m k  t o 4 k k o  i b i m K -
B O H i e i M K ,  ' I  ro 3 3 4 0 1  K  KK TOpTaMK 4 0 4 1 KeH1,
5 k i t k  npe.)0TaB4eiiK bk 102 p. 5 k 

1 . C )!ia4 KH, 27 IhtoapH lc 6 9  ro4 a.
B n n e  P y ó e p u a T o p K ,  H e p e i i i 4 eTK.  
y  i. pa B 4T K>m iH  O T 4 1 i 4 e H i e • . • ' ' , 

A c c c o p b ,  I paÓGBCKiii. 
C i a p i u i i !  / i K . i o n p  H3B0 4 HTe. ii, ,

1 — 3  B b l l U K O l i C K i ń .

M . 0 .  ! ć73.  C y e a . i K C K o e  l  y o r p H C K * e  
l i p a e . i e n i e .

O Ó K H B 4 H B T K ,  >!TO B K  l i p l l  r y T C  I l i i H O H a r o
«  ( 1 8 )  M a p r a  c e r o  r o 4 a ó y 4 y T K  n p o w . i i n -  
4 M T !  c n  H 3 y c i  H M e T o p m  Ha n p o 4 a m y  148 
ISppHTOllK B 4 I I  8325 K B a 4 p a T H M l K  4 0 K T e l i  
K a o e m i a r o  B e i a c T p o e H i i a r o  n 4 a n o  b k  y ^ s j -  
ho.mk r o p o 4 K  Bo4Kobi.;iiik6xk n o 4 K  H a a s a -  
H ie a i i .  „ K ó b > e i i r a y 3 K “  o t k  n o i i n m e '  h o i i  Ha 
V« Mamb oyMMM T. e o tk  1 8 7  p .  31 K. Ha  
n p e m u  i « k  y o 4 c n i n s K  x c T o p w a  n a n  v i a T a m . i  
b k  N $ .  ,57,  6 2  u 69 B i p u i a a c K a r o  J n e u H K a ,

N. 9, 10, 11 f j  6epiicKiixK B t 4 0 MocTei'i 3> 
1868 ro4 K.

r . Cyiia4 KH, II iaapn 27 4  su i860 ro4 a. 
Btm e r j 6 epnaropK , L lepein  l e a i .  

y n p il)  IHMiiniń O 1 4648 .li-lMb, 
A c e c u p K  I p a n o n c < i f i . 

C rapuiin  luup on ib »4 H l eni.,
1— 3  B b i t n  s o i i c K i ń .

D .  7 J O . K a n c e l a r j a  O k i  ę g u  
N a u k o w e j o  11 a r s z a w s k i e g o  

Podaje n in iejszeo i do wiadom ości że  na  
w yrcstaurow auic gm acha p i  R eform ackiego  
w m ieście  B iała, odbywać się  będzie w dniu 
14 i26j L utego r. b w K ancelarji O kręgu Na­
ukow ego W arszaw sk iego iu  m inus licytacja  
p rzez opieczętow ane deklaracje.

A usziagiem  na pow yższą restaurację o zn a ­
czona  je3t sum a 9 ,9 9 1 rubli 77 kopiejek.

D ek laracje do tej eutrepryzy przedstaw ia­
ne być mają w K ancelarji Okręgu w dniu  
w yżej oznaczonym  do godziny 2 z południa; 
po upływ ie tego czasu , żadne deklaracje  
przyjęte n ie będą.

A n sz lag , p lany a także warunki licy ta cy j­
ne p ow yższych  robót przejrzane być m ogą 
każdego dnia w K ancelarji Okręgu w godzi­
nach biurowych  

D eklaracje winny być p isane na papierze  
stem plow ym  cen y  kopiejek  75 pod'ug wzoru  
poniżej zam ieszczon ego , napisane zaś w in ­
nej formie lub pom azane albo poskrobane  
przyjętem i n ie będą.

D o deklaracji pow inno być d o łączon e va­
dium w ilo śc i rubli srebrem  tysiąc  p ięćse t  
a to w gotow iźnie albo w papierach publiczT 
nych podług kursu  lub w artości oddzielnem 1 
rozporządzeniam i oznaczonych , a lbo nako- 
niec z ło żo n y  być w in ien  kw it k asy R ządow ej 
przekonyw ający o w niesieniu  do tej en tre- 
pryzy vadium w pow yższej ilości.

w godzin ie  wyżej oznaczonej n astąp i o- 
tw arcie przyjętych  deklaracji, w skutku  cze­
go, konkurent od stęp u jący  n ajkorzystn iejszy  
procent dla Skarbu uznany będzie z i  u- 
trzym ującego s ię  przy entrepryzie.

W zór do deklaracji.
S tosow nie do og łoszen ia  przez K ancelarją  

O kręgu Naunow ego W arszaw sk iego z dnia
r. h. w K rze D ziennika

W arszaw sk iego, zam ieszczon ego , podaję ni­
n iejszą  d ek lira cję , k tórą zobow iązuję się  u- 
sk u teczu ić restaurację gm achu po R eform a­
ck iego w m ieście B ia ła , o d stjp u ją c  od sum y  
.auszlagow ej obliczonej na rubli 9 ,997 kop. 
77 procen t iw yp u ać wyraźnie liczb ą  i litera ­
mi ilo ść  odstąp ionego procenta od sta), pod­
dając się  w szelk im  zobow iązaniom  i za strz e ­
żeniom  w warunkach licytacyjnych  objętym , 
k tóre dok ładn ie mi są w iadom e i p rzezem nie  
podpisane.

K wit k asy  na z ło żo n e  vadium
lub vadium w gotow iźnie albo  

w papierach publicznych (w ym ien ić ich  n a ­
zw ę) załączam .

bt&łe moje zam ieszkan ie pod N r . 
przy ulicy p isa łem  w
dnia lS 6 9  r.

W arszaw a d 20 S tyczn ia  1869 r. 
p. o. D yrektora Kancelarji, M ichniew icz. 

3 - 3  N aczeln ik  W ydziału, S ieczkow ski.

N. D . 911. CociioHiiitKaH Th.mowhh chmk 
4T,4aerK n 1 hT.citi..1 M1>, «jro 24 d>flBpa ih (8 
MapTa) H C4T>4yiOIUHIK MHC84K 1869 r., 
bk 34aHiHiK en (Ha CTaHijiH /K eiK m oft Ą o -
porH CocHoBime), np>4 auBThon &y4yxK ck
ayKltioHa, pasHbie aoin-HcKOBaiiHioe Tonapw, 
no 014KHKK na 3 ,0 0 0  pyó. cepeópoMK, a 
HMeaiio: noaoiH o, inepcTHHbie, óyMamiihie 
h pasHue 4 pyrie Tonapu.

♦  *  . * .  .Komora Celna Sosnowice nioiejszom  obw ie­
szcza, że w dniach 21 Lutego (8  Marca) i n a ­
stępnych 1869 roku, w gmachu jej (na stacji 
drogi żelaznej Sosnowice), sprzedawane będą 
przez publiczną lic y ta c ję , różne konfisko­
wano towary, w ogóle na r s .  3,000  oezacowa 
ne, a mianowicie: p łótno, wełniane, bswełniune 
i  różne inne towary.

T. CtcHoBHite, 26 Hub. (7  <l>eBp ) 1869 r.
ynpau4fliou(iH  T a « c »  ieio ,

2— 3  Chh641.hhk',bk .

(N . D . 913). A4eKcan4poBCKa« TaMomnn 
c h . w k  oóKHB.meTK, uro 10 (2 2 ) no 14 (26) 
<ł>cnpa4 H o. T. óy4 yTK n p o4 auaTbCH «K r. 
B40i(-ianKT> c k  ayKltioHa KoiioiicKonaiuiMe 
Tonapw no oipKnKK B c e r o  Ha 5 ,0 0 0  pyó. o o-  
CTOHi!i(ie u 3 K  óyMamHbiiK, luepcTiiiibiiK, 
.TblKIHMIb H 3 4 K 4 i l l ,  u  4PJ I HIK pa lili,II b  
Me4itHiK TOBapoBK 9 r ii Tonapu 6y4 yTK 
upo4 ariaTi>cH e.'Re4 H euilo , iiaTimaH c k  1 1 
•lacoBK y rpa 4 0  4 110 n o .iy4 nn.

* * * ' ,Komora Aleksandrowo mniejszam ogłasza ,
iż w d. 10 (22) po 14 (26) Lutego r. b., sprze­
dawane będą w m. ATłoclawku przez publiczną 
licytację towary skonfiskowane, oszacowane ra 
zem na rs. ó ,00o , a mianowicie: wyroby wełnia­
ne, bawełniane, lniane, oraz inne różno towary. 
Wyż wspomniona przedmieta sprzedawane będą 
każdodziennie o l  godziny 11-ej rano do 4 ej 
po południu.

A,ieKcaii4 pooo, fL u a p s  25 4 na 1865 r.
2 — 3 A n ti iap ijc K .

N. D 1023. H a'ia .ibnuia , I'nAUMUHCKato

C h m k  o Ó K H B . i a e i K  n o  i i c e o ń i u e e  c 8 t i 4 S H i 9  
h t o  s a  H e n n a T i - a i K  K a . i eH H h ix K  n o 4 a T c ń  u -  
C 4 H IUH ICH  Ha m m K n i  11 K p a u i e B K  ó y 4 y T K n p o -  
4 a B a i c H  CK n y Ó 4 H ' i H b i i K  i n y c T H b i i K  T o p  
r o B K  5  (17) M a p  T e  n i ,  l i  u a c o n K  y r p a  b k  r .  
P 4 4 4 MHUK, p  3 H a i  o  p o 4 a  M e ó e  iH ,  3 e p x a  10, 
K a p e l a ,  K04  i c K a ,  m p a  K a p e T H b i i b  4  t u  >- 
4 e d .  4 B o e  T p e i 4 T > T  m i k  m e p e Ó H T K ,  4 B i e  
4 i i y x 4 ‘B T H H x K  m e p e ó  t k  h  n p n M e e .

I .  P d 4 H M i i H K ,  2 9  H  i n a p u  1 8 6 9  104 a .
1— 3 MaiopK, Cr>44ei(Kiii.

N. D. 971. Ilaya.ttiHHK-b CoxuveacKa?e  
y-b3Ąa.

H a  o c H o B a u i i i  * y p u a 4 h n a r o  n o c r a H o i M e -  
H i 4  B a p u i a n c K a r o  1 ' y ó e p H C K a r o  l l p a B ' e H i n  
c i  C T O H u u i a r o c H  12 O t T H o p a  1«68 r. 3a N. 
7910, c itM K  o 5 b H B 4 H e r c H ,  m t o  b k  C o i a u e a -  
CKO.MK 5'Ti34 HOMT> A n p i H 4 e H i n  18 <l)( )npa4H  
(1 M a p r a )  b k  1 1  M a c o B K  y r p a  S y . i y T K  n p o -  
I13B04HTK CH  r  i a c H s iH  T o p r u  ( i n  m i n u s )  Ha 
n o H H H K y  u  n  c r p o i i K y  r « p o 4 C K i i x K  C T p o e -  
H iń  b k  r o p o 4 t> C >xa M -B ti  a  i i u e u i i o :

1.  H i  n o ' i i i H K y  34,iH i> i  P a T y i u i i  c k  m K c t -  
H a r o  H c u H c  i e i i 'H  b k  254 p .  8 k .  c .

2 .  H  i n o c T p c H K y  x o 3 B H C T B e H H a r o  e T p o e -  
HiH n p n  STOVIK 3 4 a H i u  CK c w U T H a r o  HCHH- 
C4ClliH b k  6 4 5  p .  6 4 ' / ,  K . c .  H

3 . H a  n o H H U K y  c i p a n  4  i n  n o M K U ł e n i r t  
MTipK II B l io o i*  b CK c a T . T H i r o  HCMHC i e n ' H
b k  106 p .  l7 ' /j  K. c .  ^ I h l i i  m e . i a i o u t i e  y u a c r -
B - i l l i T b  BK T o p r a i K  cÓ  l3 a !I M  I I p c 4 CTaUI1Tb 
CBH4 K  C c 4 h C T 00  M li C T il o ii  a 4 M HHHCTpa'r : iH -  
110 n c n o 4 H l t r e 4 b H o l i  i , 4 a c r n  o  c o c t o b h i h ,  
c k  n p n  l o m e H i e M K  k k  o n o v y  K U H T a o i t i n  0 4 - 
H o u  H3K K33CHH blXK 11411 r o p o 4 C K o f i  KSCM
b k  n p i e M K  o t k  H e r o  a a a o r a  c o c T a i M H i o -  
m a r o  h k  paa.MTipK ' / i o  H a c m  cyM M h i  o n p c -  
4 T , 4 e H l l o i l  KK 03HaMCHHKlMK T p r M K  n o 4 pH -  
4 a » n ,  1 0 1  p y ó .  c -  p

( l l o 4 poÓHKiH l o p r o B M H  y c 4 o n i a  M o r y T K  
Ó H T h  p a 3 M i ) T p m  a e w s i  w. C4 a i o i i i  u  mii  e m e 4 H0 - 
BHO :ia u  c k  ) Hi Te l i cM K  r t p a c . l H H i H b i i K  u  T a -  
ó e a b H h i i K  4 s e l l  b k  C o i a i e a c K O M K  , y K 3 4 -  
M OM K > 11 p a R / i e i l i H .

1. C o i a u e B K ,  29 f l u B  p i  1869 r o 4 a .
H a <la 4 l, H H K K  y  1 3 4 --, K a i l H T a H K ,
1 - 1  f ................).

N. D  891. Marucmpumb 1 opn \u 
A u H ti 'ia .

T a K K  k a k k  Haatia- ir ii t. i r p o c K p i T H H e  Top  
rt i n o  HeHuKTi a t e ' a i o i i ' i t x  >. n e r  o e r  'H in c h ,  
n o r o v y  n a  0CH038Hin Hpe .ir iHcaHifl  B a p u i a -  
ncKaro 1'jńepHCKaio l lp i» 4 “ 'ia o t k  2() Rą- 
napn c. r. aa N. 374; chmk o ó k s u z s e r e s ,  s t o  
1 0  ( 2 2 )  d ien p asH  c. r .  hk 11 mscohk yTpa hk 
npHcyTOTBin  M i r H C T p a r a  ó y 4 ) T K  n p o i i i B i -  
4HTHCH T O p m  BK CO, pallp-HHOMK CpO K Ti no- 
cpe4CTuo.MK a a n e H .n a H u w i K  . l e n j a p a u i i i  na 
CHe-K H e H cnpaB H a ro  a p e i i4 S T o p a  lU w e p a i i  
B iHyiUTehHa Ha 4 B o x K ro 4 i iu H o e  ck  l f l H B a p a  
1869 r a >eH4Hoe c o 4 e p w a n i e  HpsiapHHai o n 
T o p r o s a i o  cóopuBK , Hamiiian c k  cyMMhi 
1,402 pyó .  BK T04 K in m in u s .  /K e . ia io iu ic  y- 
MacTBOHaib bk T o p r a i K  o ó n i e n h i  npeącTa- 
BHTh 4MMHO 11411 n o  nOMT* BK MaiHCTpBTK 
r o p o 4 > AoBiiMa sancMaTaHHbte  ACK -apan iH ,  
110 HHiKe CKa3aiiHHoh eopM K  ck  n p u n o a i e -  
HieMK BK OHołt KII u T l  ii u  i u Ka3eHHoil H4H ro -  
po4 CKoti Kacbt Ha upe4Cl'aB4*HHUH iimk 3a- 
4 o r i  140 pyó. 20 Kon. KeKK paiiHO C11114K- 
Te.ii c tb o  i a44em am eh n .n c m  y4 0 CT0BKpn- 
lo iuee, m i o u o 4 »K)u(iii 4 eK.iap»uiKi HMKeTK 
cootTiKTCTBeiuioe cocToiiHie xopoiuaro n o -  
bKabi i>i 11 roBepiueHHo.ieTiiiH, k k  o«Hi(ifl4b- 
HbiMK n »4 pH4 awK cnocoóenK .

4 eK4apai)in 4041KHI1I óm ik  HaliHeaiiM
Ó 6 3 K  B C H K H X K  O I D H Ó O K K  11 n 0 4 M H C T O X K  MeT-
ko ck  oóo3na*łeHieMK npanHCKio n p e ja o -  
meHHyio hmk cysiwy, bk npoTiisRoMK me 
C4yM»K KaKK p a s 10  He COCTaB40HRble no  
•opMK HC 6y4 yTK npHHHTM.

( lo 4 poóuhie yc4oiiiH me.iatoutHMK bk n p n - 
cyT eiB iii M anicrpaTa c * e 4 HenHo aa HcK.ne 
seHie.MK npi34HHMHMXK H Taóe.ihHMiK 4 Heh 
MoryiK ÓbITŁ Iipe4BH4eHM.

F. zloBiiMK. 25 Rnaapn 1869 ro4a.
1— 3 Ilpe3ii4eHTK, 1'epMaHHK.

< J > o p M a  4eK4Hpai|iH.
Bo4K4CTrtie oÓKHB.ieiiin M iruc 1 paTaTa r. 

zloBHMa o tk  25 H isap a  r.  r. aa S . 109, 
CHMK OÓH3MBalOCt> B3HTb BK 4B'XK ro.THM- 
Hoe apeii4 Hoe c o 4 ep * a n ie  CK 1 flHBapn 1609  
r. cóopK ck  HpM apiuaro h T opronaro 4 0 x0 - 
4 a 3a cyMMy ( 34 'Bcb nponHcaTh u n e p ii C40- 
uaMH ó-)3K o u ih ó o k k ) rey.i'iHoM 11 tu tk i no4 - 
BspraH c e ó l  ornKTCTHUHHoeiH TopronbUK  
ycToBió.

IlocTooiiH oe m e  m ure tbcrao uk NN i m -  
CUHO HK N HIIC4 U N. MliCHIta H I 0 4 a NN.

N. D. O il. Ma?ucmpqmi> J yticpucHMO 
1'opo/fti Gytui.iotcb.

Ha oeHOBaHiii i i p e 4 i i i i c a n iH  C y n a  'kC K aro  
1 'y óepH cK a ro  ł l p o B 4 e n i u  O t k  24 c e r o  ( I h h s -  
pn  31 S . 496. Mai HCTpaTK chm k o ó k h b th -  
b t k ,  m to  25 <J>-Bpa4H (9  M ap T a )  r.  r .  b k  12 
M-c ih k  4 hh b k  y n p a B 4eHiH o e i o  M a r n c i p a -  
Ta ó y 4yTK u p o i i 3 i i o 4 H T b e H  T o p r u  i l o e p c 4 - 
CTBOMK UalleHaTaHIIKIXK OÓKHB.leulil  Hu OT-  
4 a u y  c o  4 uh c o B e p i u e n i n  T o p r o B K  n o  3 1  Ą * -  
KaópH 1 871  r .  a p e H 4Hoe C04e p m a » i e  4 o x » -  
4 a  i .V I .h i k r l i  r o p * 4 C K o h  Kacia  c k  cKOToóott- 
HH H y ó o f l  CKOTa, liaMHHOH TOpl H OTK V* 
M e flm eu H o ii  ho % moctk cy.MMM T. e . 3 ,0 7 7

p y ó  7 8 ' / j  K. c e p .  b k  r o 4 K .  / K e a a m t q i e  y n -
CTBOBa 11,  .-.K CI1I I .  T i p i  d i K ,  i ń ą a a u i a  np-»4 - 
CT-iHI1TF /iHHHo HyUf fl|>HC I TH 3fłl ł«*'iai  a II* 
HWfl oótmi.ieHiH, no npn ?a*
raewort n p n  c mt. pvi-B ^erKo u jja.ióop-
MH»o, HariHcawMoe óe*T» hcukhxTt nonpaB kt»
ł l  n<)44HCT'»KT, MMTiCI 1» Cła Kd.lMaM M 
K B M T a  H l^ i  fl M M b ł .  n p p / l  J T  3  8^10 TH W h
p i l M - h p T j  */ 0 4 » C r n  OÓ-bf ld.ieHHoM KT, TO p -
laM-h cyM vw, Hcy.iepwaiiuieMycH npn Top- 
r a x i » ,  3d. io i" i,  ero f>y4 eTT» H03»p.<me»i» 40  

i p i . u i n  T‘ p  o»aro n p o n 3» o 4 c r » a  a 3a  
K liM i ,  ocravyrcH  Toprti t o t t ,  no*
no i H i n  1. r i m f i  40  */5 huctii nocTy*
n/ieHi<on 11 vn> cvmvihi 4  ifl otckm kh r t , flo  ih* 
ck iii B a i K T ,  n a  xpaHe^ie 4 0  HCTuneHin cp o -  
Ka KOHTjiaKTa.

<t> >flMa OUTxflfMffHjfl,
B c 4 t i 4  i »  e  o ń i iH  < e i i i f l  M a r H C T p a T a  T.

Cy»a/TOKi> otTt łlnimpu c. r 3 » N. 609,
o 6 H 3 b i H a i o c  -» h a  rh k t ,  a p e H 4 » i o e  c o 4 e p a ; a -  
nie 4 0 x041, Cyna 1KCK011 rop o4 CKon Kacu  
CO CKOTOÓof} II! 11 OTT, yooH BT, Beil CK Ta 3a 
cy^viy . . .  ut> r o 4 T, ( n a i i n c a i h  ripanvi* 
ćmo - na yc »oniflżT, in n n c  » bt, T o p  -
roiH. jT, KOH.uminn, K'HiTumiw ( t^ k o to  t o )  
Ra;iłiaMeiici na ht, npe4 Cran ien iu  3a4 ara hi*
k o  ł u s e c r u T .   pyó. npn ceMT, np 1 Ta
ram, KaKoHhiH 4 ł»Hhi H ni. c lynat* ne ocra  -
BaeuiH 3a M iip io  ToproHł., n p 'iu y  no3Bpa- 
T M I h  MHT. M8 P ) K H  H/1H OT«>C 13Th  n o  n O M T fi ,  
(Ty'wpi T» ) su e  ! , >11,0' ! H ł 04 T.

11 m h 11 C.3M11 d a
1 L y . i u . i K n ,  j u t  2 7  l i  i i i u p a  1 8 6 9  r.

1— 6 u .  4  H p e 3 H4 e H i  ,  C i i e i m H p K i i i

N . D  980. A  i,6A’lHCKiil l  npuĄoao^  
SUitiicmpanrb.

Ha ocHopaniH paspTuueHis Jlioó.iHHCKaro 
ryfiepHcisaro IIpanseHiH o tk  20 flHPapia (I 
<J>eBpajia) c. r. 3a A5 150. oO ksbxkctk, mto 4 
(16) M apia 1879 r. ck 3 go 5 MacoBK no no- 
J i y a J i H  B K  n p i i c y T C B i n  to to  h ic  M a r n c T p a T a s 
óysyrK  i i p o i ia n o iH T C H  nyó.iHitibie, noepeg- 
ctbom k saueMaTaHHMXK oÓKSMeiiin a y K i ( i o H -  
Hbie TOprH Ha nojpaRK, no n o u m i K ®  K o c T e j ą ,  
ii 3 "uh iii  n e m r a T H u r o  ii ieHCK.iro MOHaeTwpa, 
B huhtokk b k  ropogt. .ItoSjiHH*, com acH O  
S B J - M K  C M K I U M K  H T O p r O B b I M K  K O H J H n i a M K
Ot k  cysiM 1,138 pyó. 57 non., i u h  bieHbine 
(in  minus)

j K c j t a i o u t i ć  yuacrroPaTb bk T o p r a x K  ( 3 a  
H C B - n O M C H i e M K  4 H U K  H e x p i i C T i i i H C H a r o  B B p o -  
H C a o B t . j : n i i n  i g o s i z e H K  n o g a T b  o  c e M K  n o  y- 
K a S I I H H O i i  H I 1IKC OOpMK O Ó K S B J i e n i -  II I l H e C T H  
b k  o jh o  H 3 K  K a s H B M e i i c T B K  h.ih r o p o g C K y i o  
K a c y  Ha 3 ! i x o r K  ' / l0  M a C T b  HasH aMeHHofi kk  
T o p r a M K  r y s u ,  t o  . - c t b  114 p y ó .  noj iy M eH .H yio
w e  B i .  TOUT. KBIITIIHUilO TipiIJIOIKnTb I t K O Ó K -
HB.iCHiio, hóo HaxiiMrthia jeH m  npn TopraxK, 
npmiHMaCHbi H o ó y j y T K .

IIpM3H.i i i i ib ii i  Ha T o p r a x K  n ) , i p s ; i !! IIKOJIK 
JO.IIKt'HT. a i J t O f b  CBOS OCTUIlHTb j o  H C T e i e i i i w  
KOHTpaKTHHI O i P )h-a.  npOMHHK HiC COHCKBTC 
jtHH i., s a j o r - b  T o r m iC K  ójm ctk  B o a n p a m e i i K .

T o p r O B b i s  yczoB in ,  MoryTK ó w T b  p a 3 c w a -  
c p i T B a e i f b i  B K  r o p o j O B O M K  M a r n c T p a T K ,  b o  
B p e M R  C j y i K t f i H b l X K  3 a i IH T X (l ,  3 B IICKJIIOMC- 
H i e M K  n p B 3 J H H M H M X K  H  T a Ó e j I b H b I X K  J H e f t .

O Ó K K B J C H i s  C J ł . g y C T K  B p y i H T b .  11.IH n p w -  
ch iJ ia Tb n o  n o M T S  j o  o tk p h ti.s  T o p r o R K ,  n p e -  
,h j e H T y  r o p o j a ,  ohh j o a n t i i b i  óm tk c o c T a e s e -
H b l  H a  p y C C K O M K  HZbIKt.,  ÓeZ K OUIHÓOKK R 
UOJMHCTOKK, MCTKO, CK 0ÓO3HaMeHicMK DpO-  
n H C b i o  n o . i i i M e c T B a  c y M b i ,  n o  h h i k c  y i t a a a H H o f t  
o o p i i K .

4opMa aaHBjeHiH.
BcjrhjcTBie oÓKSRieHiz .JioóJUHCKaro Do- 

pojO B aro M arncTpaTa o t k  29 llH im pia (1 0  
^ C B p a ja )  c. r. aa Ać 552 s a » j iu o ,  mto h hh- 
s e  nojtincaBuiificH, n e z a io  b u h t k  Ha ceÓH 
n o jp n jK  n o  nosnH K t KOCTexa h ajaH in  ateH- 
CKaro MOnaCTbips B hshtokk  bk  ro p o jti  ,l io -  
ó j h h K ,  corxaCHO jb )k k  chKtumk, aa c y n y  
(nanzcaTK  cyn y  ó y K B a m i) nojMBBKzcb bcKiik 
TOprOBbIMK yCXOBiHMK, BaCOByiO KBHTaHIlilO
bk npnHHTiH s a x o r a  bk KOxnMecTBti 114 p y . 
6xełi, npn c g m k  npaxaraio, 8 k  c t K k k  m t o ó u  
aaTOTK 9T0TK, CCXH TOpra aaMHOIO HCOCTO* 
h j t c s ,  B o S B p a m e H K  ó u x k  mh* no njiiiHajje* 
w h o c t h  (h.ih  nporny BbicxaTk H a  Moli cieTK  
Tyja t o )  uocTOHHHoe moc mKcto *HTcJhCTBa) 
HanncaTb r j* ,  h aa chmk oóbacBHTb npeMK, r  
mKcto eoCTaBxeHia aaaRxenia Ha KOTOpoMK 
MOTito nojRHcaT* mmh h  eaMnxiH.
.7ioóxhkk jhh  29 RHBapa (1 0  t e e p . )  1869 r.

IlpeaHj c h tk  1’opoja, Boziincsift.
C e i t p e T a p b  M a r n c T p a T a ,  E a e p c K i H .

N . D . 1027. H»<MAi>wrKb
io p u m u  Oxpp?a.

B k yupan .ie iiiu  I npHhiiK 3 .i b i 4 ouk Boo- 
TO M B s r o  O z p y r a  bk C y x e X H C H t  4 hh 27 <J>e- 
n p a z H  (11 M i p r a )  1869 r.  bk r p n  Mac a n O
0 0 4 ) 4 1 1 1 1  6 y 4 y v K  n p o i i i B 0 4 H T b C H  n o c p e 4 -  
ctbom k sa n e M O T « M n M X K  4 C K 4 s p a u i H  Ha i e p ‘ 
ó e u o i i  u y w a r K  30 k .  4 o c t o i i h o t d »  n o  m i * #  
l l j . i o H i e i i H o t i  ♦  ipsiT, e o c r a u . i e n n b i i K  u  4 0  

c p o K *  Toproo* 11 ,Ma t h i i H K y  O xp yiu  n p « 4 *  
e r a n  i c i i c b i i K ,  T - p r i i  i n  p l u s ,  n  i n p 0 4 aHty  
4 h ii* h m « io  H i m e R T a p i H  npiliia.ą.ie/Ram aro  
t . t . t h h i j k i i m k  M a c T e p c K H M i .  U l i l , t - i « « c m a r »  
OrAK.ia, niLKiitHiiaro Ha 349 pyó. 3 9 ’/j K o n .  
c e p .

r K e . i a i o . u i e  K y n i l T b  a r o T K  H i i e e a r a p K  oo-  
a i u H b i  k i ,  csoRMK 4 e K a a p n n i n M K  n p H t ° *
ł t i t i T u  K a i a a M e i ł O K i n  K B i i r a  m i n  n a  n p e 4 C T « *
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a paBHo BtflOMOcTfc 
llTHM ia aM1> K1> n P a ^ a * ' l  Ha3l!aHeHHWM-b u 
„ „ „  u ,  ° H w n  y c T d H o n  l e i u i b i a  MHTa T i .  m o -

K B * 4 a r o  " f ai, / ,e ll il1 O k p y r a  bt,  C , i » 4 « e B l >  
H b i i ł ,  -  3 a  »>CK/i!0 'łen ie>n, n p a 3 4 ' i H M -  

T a o e a h n u n ,  4 ‘i e i i .

Bc i
' f c o p n a  4 e K . i a p a i p H .

■croHi11'1 0 7 . ' e 0al,aB 3elI‘a ^ H a i h H M K i B o -  
1869 " i i  * ° P , la r o  O t p y r *  o t i  31 H h r b p h  
3“ UJ r - N. 5 9 7 7 ,  CHMt OÓTlfl ł.iflK), ' i r o  o 6 h*
„ r ^ aH)Cf> K y n i l T h  4 H H HU 1M M H H ł B e H T a p b  
CKH A Kia K y 3  HHHH MT» M S C T e p -

l U H j 4 0 B e u  a r o  O  r / j H i a  a a  c y M v iy\ 0 ,IHChTr \„  “ > c j immy nponH C hio  n i jw opaM i i)
4 o c r ' | ,raHCI’ T0 P roB1,IV,'ł’ yc.ioBi hmt.  u n p e -
n . , . .  e P e * e b i / I M 1. HIIOH) I lp O H H  T a H H M W b  U
n o a « T M a n , .

'“ H a H e ń c K i a  K B U T a i n i i n  H a  s a a o n  li  1.3 4  “ ji -i/, , ,  .  .
tak)  11 n » 0 T>HB/łeHUi n p i i  c e » n . n p H / H -
3a 1 KOTopblH BT- r^yH i lS  lieCOCTOHBUlniCH 

MBOH T O p lO I l T .  HKM il O  H O / ly H M T h  Ha MOII
P i  Ku,

f l o C T O H H H o  l l p o i KH B  )H> HT> S .  BC T O  6  lI!JRe
n 0 ' " O a r{ l  c r a n i ( i n  N.

l l H f . a / n ,  i n ,  J | ,  n n c i a  N .
1 Ho m u c a i  h  HMH h  * a v i !  !iK0.
” T ' C y i e 4 He i-b,  3 1  f]  m a p u  1 8 5 9  r o 4 a .
1 — i  bt .  u .  4 .  3  t o p c K i i i .

N. D. 939.  U iiw -A .itK c a u /ip iU c K > e  s lh c -  
n u e  t n p a t . i e n ie .

ClIMI. OÓbHB 1HSTT., MTO 24 4>eBpa4H ( 8  
M a p r a )  1 8 6 9  r  b t .  K a i i n - . i H p i t i  J s c H a r o  
^ i i p . B 4 e H iH  bt .  M o K p » 4 K » n . ,  6 y 4 y r v  n p o -  
M3 B 0 4 i n i . c n  n y ó . u i M H H e  T o p r i i  H a  n p o 4 a H i y  
6 y p a 4 o v t H a t  o  4 e p e B »  b t .  P y 4 o n o ? i  4 » ' i l l ,  H -

toeim o:
1 .  B i .  ■ K p y r a x T .  11 n  H I  T o f i  . l a i n ,  o i v S -  

S e H H a r o  H r c y M M y  2 9 7  p y ń .  2 4  K o n .
2. B t .  IV o K p y r E ,  o u - e h c h h h o  na cyMviy 

74  pyó.  8 5 1/ ,  K o n .
I l p H C T y n a io m iń  k t .  TopraMT. 4 0  im c m ,  

Tipe4 CTaBHTI» 3S>10ri» paBHHK)Ii;iftc« y , o  Ha- 
XTH oUliHOH'iOfi CyMMhl.

I l p o n i f l  me y c  l e n i a  c m i  T o p r o B ”. ,  M o ­
r y  ri* 6 w t k  paacMoTpnMacMhi e m « 4 HeBH0  bt» 
Kawi^p-iapin y i f . C H 4 r o  y n p a n , ie H i f l .

M oK pa4 KH, 27  H ub. (8  <&eBp.) 1869 r .
n .  4 . C r A p i u a r o  y l B c u n s a r o ,

1 — 3 J S C H h l i i  K o M H c a p t ,  To^.IHKI*.

N .  D  938 .  tU n o -A A C K ca n ^n iU cK o e  A b c -  
?foe X n p a e . le n ie .

Chmt* oo ^B B ^n eT X ,  h t o  28  (1 2
M apT a)  186 9  r .  bt .  R a m i e  iu p i i i  Z lB cH aro  
y i ipa B / isn i f l  b t .  M j K p a 4 KaiT. ó y a y n *  n p o m -  
B0 4 HTi.ca ny64H4Hhie  T o p m  in  m in u s  na  
n o 4 P « 4 T> n o c f p o t t s H  n o  HopM a/ihHwin .  n«ia- 
n a v n .  c r p o e  i \ n a  ycaA».fil> C T a p i u a r o  A u -  
cBHHaro  HoBo-A/teKcaH4 p i^ c K » r o  A B cH M ie- 
STB» o n .  yiie/TnMSHHOH y n p a -
B4 enievT. cyMMW 1 ,9 7 0  p y ó  left c i .  n p i i ó a  
B/ieHie '1ł» ó e . im a T H a r o  /T B cnaro  M a x e p ia .n  
Haxo4 BLuarocn Ha m S c tT .  B03ue4CH:.H o rp o » -
Hio ,  Bi t  KO/IMMCCTBli O n p34 'f c , i eHHO M T» H © p -  
M 141.  *MV-H B M t T S M H .

U p u « r y i i a t o u ; i f t  R-fc T o p r a w i .  4 o^m eH ii
TIp6 4 CTaHHTK aa/łOTTi panHnio iM i^cH V i t  Ma'
c t h  / ł K u a r a u i o H H o t i  c y M M u  r i p o M i a  * e  r o h -  
T p a R T  WH y c  toBiH M o r y T i .  ó m t i .  p a a c M a T p n -  
naeMki bt. R aw u e . i ap in  - I t s c i i a r o  y n p a B ie w i f l  
b t .  MQKpa4K3XT»-

M o ^ p a 4 KH, 24 H u b  (5 ♦ e u p . )  1869 r .  
n .  4 . C r a p m a r o  - l B c H H « i * r o ,

\ __3 /iBCHblft KoMlICapl. ,  l Oyl/łHKT..

N, D. 783. Ko.tbCKoe A b c n o e  
X tipaG A eu ie . 

n o  cayM ow n^cocT oH B iuarocfl T o p ra  o n p e -  
4 T;4 e i in a r o  b'R nept*HMT* e p o K t  17 (2 9 )  Hh* 
o a p n  c. r .  h« n p o 4 a m y  4 t c a  H3T. /it.coc'BKT. 
1899  r .  34-fciuneMT, yi-fecannecTBli, cmmt» 
o ó tf lU /iH e r i.,  i t o  h»  ocHOBaniH p a cu o p R » i3 -  
wi« ( ^ i i n a H c o B a r o  y n p a i n e « i n  ***» U » p C T B l ł  
TloAhCKOMT. OTT. 9  4 « R a ó p H  1 8 6 8  ro 4 «  ;«a 
2 7 ^ 0  S f \  3 9 4 2  b t. 4epe»»Hii l a  f i, K o /ib c R a ro  
y ^ i ^ i a  b t. KaHU«.*npiw ylT;cHa o ynpaB /ia i« iłi 
21 p 3 TB (5 M apra>  c. r .  b t. U  M aconi. y-
T p 1*, r p H C jT c r o i w  C r a p t u i r o  H a 4 i t> c in i -  
, ł a r o v f>y4 ©tT» l ipoH lB 0 4 HTl.cB niopHMilwfc 
,13ycTHK H i p p r i .  in p l u s  n a  n p o 4 ® * y  4 U c a  
*** ^ “f e o o o T .R c i T .  1869  r.  0 T4 l> ik b o  y s a c iR a -  
***** a  'H'weHHo:

1 .  Bi. '  y . j a c T K l i  O c o n t  I OK p y l  O, N .  l S d l t -  
O O f l t R M ,  Ha*! H 118 B ©T* OU li H O M O of t  CyM M H
1 , 6 5 4  p.  3 8  k .

2.  Bt> y M acT R t  R ef i i iw ,  II I  o a p y r a  N.  14 
^ c o c i ł K H ,  na - inna f l  c% o u t B o s n o i ł  cy  mm w 
1 , 3 9 6  p y ó .  6 2  k .

K a f R v i w f i  H r e . i a io t i ^ i f i  y i a c r B O B a T b  b t .  T o p -
r-B ó ó B 3r tł*T» MMT,ih npw  e e ó t  3 » / i o r v  ©o o t - 
MtTCT»yM>iłlifi V is  a a c T H  c t o h m o c t h  ^tbob,
o w c T a H / ł e n w a r o  n a  a y K L | i o n H h ł f i  T o p r i .

0  4 py*^iT» y c ^ a u i R n ,  Toll n p o 4 a j R n ,  mo* 
JRHO y:»H»TI* u l » R o - ik c r o m t .  ^ Ib c h o m t .  y n p i -

R p o M U  4 H s f i  n p i 3 4 Hi!,JHwxi>, b t .  y -  
©Taiiop/itfHHbie & A n  .laRRTin *i*cw, a m T ict- 
Hafl 41 cwafl c T p a w a  y K aw cT k  w ejaw u |H M T , 
^liCT, HWcTaB^eHBHfi d t. n p o 4 a m y .

1 at?, R i in a p a  20 4 n a  186 9  r o 4 a.
C r a p a i i f i  H»4 ^ 1>cnn'r if i,  C a 4 0 BCRift.

N. D . 9 3 7 .  A to O o x c n c n o e  A t c n t e
- -  XnpMGAeHie.

' O ó t a a / M e T T i  n o  B c « o 6 n ^ e e  c B ’B 4 t a i e ,  »i t o

n a  ccHOBaHiw n p e 4 niicaHiH 4>HHaHcooaro |  
y n p a B / i e H i n  b t .  l ^ i p c T B T ł  I I  m b c k o m ł  o t t .  1 4  - 
H H u a p n  1 8 6 9  r .  3 1  N .  2 9 8 6 6 / 1 4 . 5 1 5 ,  b t»  A io*
óoieHCSOMT. / I b c h o m t .  y u p  iB i c H i w ,  27  4>e- 
« p « / i a ( l l  M a p T a )  c .  r.  b t .  1 0  h o c o b t .  y r p a ,  
ó y a y T T .  11 p  o u  3 b o  4  H t  h  c  rt H i j y c T H w e  n y ó  i h h  
Hi.ie T o p th n a  n p o 4 a t f i y  /T B c a  h s t .  j ' B c o c ' I . k t .  
n |  e 4 n o / i a r a e \ i K ? x ' b  n a  1 8 6 9  r o 4 T», o t ^ S / I h h o  
n o  K a m 4 0 My h u  y * i i c t k o b t . :

1.  l i a  lo ó p J B e a ie ,  o s p y n .  I ,  H3T. /T’B c o c ' P k h  
N .  2 1 ,  H a n n H a n  o r t  o i p S H O H - i o f i  c y M v n . i  6 3 4  
p y ó .  8 3  k  o  u  •

i i  / K o | J 4 4 0 B H L ł P ,  OK p .  I ,  H I T  /H>Ci C. N . 1 4 ,  
H a s n n a f l  ott . o n t n o a n o n  c y  mm w  7 0 4  p y ó  
7  K o n .

3. I \ . i ;o H a ,  o k p. I, M3T» > i t co c .  N .  24 ,  » a -  
m b u a  h o t t .  oip&iioH ioń  cyMMM .2 1 9  pyó.  52  
KOII. 

4  IIOTOKT., OKp. I ,  H 3T> y1*BCOC N .  1 7 ,  n a *  
miHafl  o t t .  o i^ l iR o ii io r i  cyM uy 5 9 2  p .  72  k .

5. i l o r o K t ,  oKp. 1, H3T» /iBcoc. N. l 8 ,  » a -  
MHH3H o t t .  o i p B H O H H o i i  c y M M b i  6 9 4  p y ó .  9 9  
K o n .

6 .  riOTOKT., OKp. I ,  H3T. -TBCOC. N .  1 9 ,  n a -
M inaH  o t t ,  o i i ' B i i o s h o h  cyMMW 1 , 1 6 6  p y ó .  2
K O II .

7 .  K o lI tB K B ,  O K p .  1, H3T, ^ T , c o c .  N .  1 9 ,  Ha 
H H K a n  OTT. 04 'bHOHIl JH C)*MMbl 851 p y ó .  20*/t  
K o n .

8  UwraHT.,  O K p .  1, H3T* yTBCOC. N. 17 H
18, HaH HH fl fl  o n .  c y M M b i  75  p y ó  9 9  K o n . ^

/K «/ia io i4 ie y MacTBOBaTb b t .  TopraxT .  oófl* 
3am.i  n p e j c T J B H T b  a a > i o r i ,  na / i  h m h m m h  
4 eHbIaMH H/lll /IHKBH4 aLłioHHWMH /H1CT3MH 
i i . l i ]  4 pyi h m h  r ó c y 4 apcTBeHHMMH oywarj.MH 
l lM iiep i i ł  u  U a p cT B a ,  n o  K y p c t  ycTaHoB/ieH* 
HOMT. MniiCrepCTBOMT, 4>HHałICOBT», H/IH » e  
3aK,ia4HWMH ylncTaMH 3 ev icK aro  K p e4 HTHa- 
r o  O ó m e c T o a  b t ,  KO/iHMecTB'B coo tb-B iC TB y-  
K>U|eMT» % o  MaCTH 03Ha*ieHHoft Olł^HKH.

I lo jpoÓH biH  ycTo»i>i k t * n p e 4 c ro H m i iM i ,  
TopraMT,; M ory t t .  óbiTb nepecM oTpiiBaeM hi 
»e/iaK)m HMH e m e4  :eBHo, b o  BpeMH Haann- 
HOHnoe 4 ^ h  C/iyjRÓM, b t ,  ylioooxeHCKoMT. A u -  
c h o m t .  y n p a B / i e w i H ,  H a . i H a H e H H W ń  RT.  
n p o 4 aw'B ^ u c t » ,  u o K a m e T t  m - b c t h s h  yl*fcc- 
Hafl C> p am a .

4 . yliOÓoxeHeKT», Hhb .  28  9 j  4 . 1 8 6 9  r.
C r a p u i i f i  H a 4  iTiSHnniii ,

1— 3 lioryiueuHMT..

N . D. 1048. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy. 
ni, i* na ftądanie Celestyny z Szurików Julja- 
na Pogonow skiego obywatela m ałionki, w asy­
stencji i za upoważnieniem męża czyniącej, czyli 
obojga mał. Pogonowskich, w Nowej Pradze pod 
W arszawą pod Nr. 40 zam ieszkałych, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu 1 całego  
postępowania subhastacyjnego u Ksawerego 
Cl raszczewskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w W arszawie pod Nr. 
611 zam ieszkałego, obrane mających, w poszu­
kiwaniu sum yrs. 1,800 z procentem od dnia 1 
Marca 1867 r. od daty ostatniego kwitu na 
procent wydanego, oraz kosztami od A leksan­
dra Zarzyckiego obywatela w łaściciela nieru­
chomości w Pradze pod Warszawą pod Nr. 
404 położonej, tam ie zam ieszkałego, protoku- 
łem W ładysława Popławskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w d.
7 (19) Czerwca 1867 r. sporządzonym w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Pradze przy Wars<awie pod Nr. 404 przy 
ulicy Brukowej, pod jurisdykcją Sąd 1 Pokoju 
wydziału IV , w urzędzie policji wykonawczej 
cyrkułu X II, w gm inie togoż cyrkułu i M agi­
stratu m iasta W arszawy, w cyrkule adm ini­
stracyjnym X II na gruncie emłlteutycznym, z 
którego opłaca się czynszu rocznie rs. 3 poło­
żona, przybliżonej rozległości około łokci 
kw. 2945 rnająca, poszukiwaną w ierzytelno­
ścią hypotecznie ob^iążwna; prawom własna 
ści do Aleksandra Zarzyckiego należąca, i w 
tegoż posiadaniu zostająca.

Na gruucie tej n eruchomości są następujące 
zabudowania:

1. D ojł front m od ulicy Brukowej ©bróco 
ny, mnrowany, o parterze, o facjatach, d&ch 
gontam i kryty, o dwóch kominach murowa­
nych.

2. Oficyna murowana o parterze, kominie 
murowanym gontami kryta.

3 . Szopa drewniana gontami kryta.
4. Śm ietnik  dfskam i ogrodzony.
5 . Przystawka drewniana na komórki gon  

tami kryta.
6 . D w ie kloaki gontami kryte, z dwoma 

kominami d ewnianemi.
7. Szopa drewniana gontam i kryta.
8 . Zabudowania drewniane gontam i kryte, 

na komórki przeznaczone.
9 .  Podwórko w małej części brukowane.

10. Studnia pompla, drewnianą zw ani.
11. Ogródek warzywny.

Parkan z desek.
W nioruchhmości tej je s t  10 lokatorów, z

imion i nazwisk, oraz ilości ceny najmn u isz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie pow yi zajętej i 
aresztowanej nieruchomości znajduje się  
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksawe­
rego Chraszczewsk ego, Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym w W arszawie, pod N . 611 zam ie­

szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunk i  sp rze­
daży  w K ancelarj i  T rybuuału  Cywilnego t u ­
tejszego w Wydziale I. złożone, p rze jrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W. Kaliks tow i W itkow skiemu, P r e -  \ 

zydentowi m ias ta  Warszawy, w Warszawie pod ; 
N - rem  387 urzędującemu na ręce W incen tego  3 
K ępińskiego u rzędn ika  tegoż Magistratu.

2. Teofilowi V ogt ,  P isarzow i Sądu Pokoju j 
w P radze  p rzy  W arszaw ie  pod Nr. 331 urzę-  j 
dującemu, na ręce  własne.

Obudwom, dnia 5 (17) Czerwca 1867 r. 
Wniesiono 4o księgi wieczystej p >wyż zaję- ; 

tej  nieruchomości w W arszaw ie  d. 8 (20) S er- | 
pnia  1867 r. a w dniu  dzisiejszym do księgi za- 
aresztowań w Kancelarji  T ry b u n a łu  tutejsze-  |. 
go, nu  ten cel  utrzymywanej, wpisane zostało , j 

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprceduży, odbędzie się na audjencji  j 
T ry b n n a lu  Cywilnego w Warszawie w Wy- ) 
dziale I-ym w miejscu zwykłych  posiedzeń j 
przy ulicy Długiej pod Nr. 54  > o godzinie 10 ! 
z r a n a  d. 9 (21) Październ ika  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery  Chra-  
szczewski P a t r o n ,  k tórego zamieszkani# jest ; 
wyżej wskazane.  I

Warszawa, d. 21 Sierp.  (2 Wrześ.)  1867 r 
w z. P odpisarz  Trybunału ,

Juljan Świerczewski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej j 

T rybuna łu  Cywilnego w W arszawie.
Warszawa d. 2 l Sierp. (2 W rześ.) 1867 r. i 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

N astępnie po odbycia w d. 9 (21) P aździer­
nika, 23 Października (4  L istopada) i 6  (18) 
Listopada 1867 r. trzech publikacji z toru 
objaśnień i warunków licytacyjnych sprzedaży 
nieruchomości Nr. 404, w Pradze pod W ar­
szawą położonej, Trybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem z d. 6  (18) Listopada 1867 
r. zapadłym, wyznaczył termin do przygoto­
wawczego przysądzenia wyż wymienionej n ie­
ruchomości na d. 4 (16) Grudnia 1867 r. go­
dzinę 10 z rana, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 przy ulicy D ługiej. j 

L>cyta ja  w term inie przygotowawczego ! 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 2 ,500 , 
zaś w terminie ostatecznym  od V3 części sza- ! 
cunku saksą biegłych sporządzić się m aną wy 
nalezionego.

W arszawa, d. 8  (20) Listopada 1867 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

W term inie powyższym nieruchomość Nr. 
404, w Pradze pod Warszawą położona, przy­
sądzoną została przygotowawczo Ksaweremu 
Ćhraszczewakicmu p atronowi, za sumę rsr. 
2,500 i Trybunał wyrokiem daty 4 (16) Gru 
duia 1867 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
ostatecznej sprzedaży rzeczonej nieruchomo­
ści na d. 5 (17) Lutego 1868 r. godzinę 10 z 
rana, który się odbędzie w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydz ale I, pod N. 549 przy ulicy D ługiej.

Licytacja zacznie się od sumy czyli od %  
części szacunku prz -z biegłych wynaleźć się 
mianego.

Na W aiium  złożyć należy sumę rs. 1 / 0 ) .  
Warszawa d. 9 (21) Grudnia 1867-r.

P isarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym w d. 15 (27) Lutego  
1863 r. w Trybunale Cywilnym w W arszawie 
ostatecznie odbytym, nieruchomość pod N. 404  
w Pradze pod W arszawą położona, przysądzo­
ną została Edmundowi Grzymskiemu Patrono­
wi za sumę rs. 4 ,262 , jako najw yżej postąpio- 
ną. Nieruchomość tę nabyli Markus Grodepau 
Bubiekt handlowy pod Nr. l 2 l l ,  i Daniel Sak* 
senhaus kupiec pod N. 1025 w W arszawie za­
m ieszkali. Gdy Grodepau i Saksenhaus wa­
runków 1 cytacyjnych niodopełnili, jak prze­
konywa o tem świadectwo Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie wydziału I. daty 3  
(15) W rześnia 1868 r. wydane, przeto Jan  
Głogowski maj stor profesji krawieckiej, w 
Warszawie pod Nr. 643 z m ieszkały zam iesz­
kanie prawne do tego interesu i całego p ostę­
powania r*dicytacyjnego u Franciszka Graj- 
nerta Patrona w Warszawie pod Nr. 586B . o- 
braae mający, wierzyeiel hypoteczhy sumy rs. 
630, z procentem 5°/0, od dnia 1 Sierpnia n. s. 
1866 r. zaległym , przez teg*ś Patrona działa  
jący przedsięwziął sprzedaż w drodze 1 ©licy­
tacji przez publicrną licytację na rłsico Markusa 
Grodepau i Daniela Sakbenhaus nieruchomo­
ści N. 404 w Pradze pod W arszawą położonoj, 
a to w myśl art 733 i 739 K. P. S . Termin 
do pierwszej publikacji zbioru objaśnień i 
warunków dodatkowych sprzedaży w drodze 
relicytacji uieruchomości N. 404  w Pradze pod 
Warszawą położonej, wyznaczony został na 
d. 1 1 (23) Marca 1869 r. godzinę 10 z rana, 
k.óry się odbędzie w miejscu zw ykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale I, pod Nr. 6 4 9  przy ulicy D ług ej. 
Licytacja zac'.nie sie od sumy rs. 2,841 kop. 
67, jai?o a/, csęśsi szacunku na licytacji praez 
Markusa Grodepau i Daniela Saksenhaus po- 
s tą pianej.

Warunki dodatkowe w Kancelarji Pisarza  
Trybunał* Cywilnego wydziału I. w W arsza­
wce pod Nr. 540  urzędującego i u Franciszka

Graj ner  ta Pa trona ,  pod N r .  58313 w W arsza­
wie zamieszkałego, p rze jrzane  być mogą.

Warszawa d. 3 (15; Lutego 1869 r.
F ranciszek  G ra jn e r t ,  P a t ro n .

N. D. 1044 P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art .  682 K. P. S. wiadomo 
czyni,  iż na  żądanie Walerji  z Kowalewskich 
l - o  ślubu* Leśniewskiej, 2 o Pieuiąż k, M a -  
r j a n a  P ien iążek  obywatela małżonki, w a s y ­
stencji  i za upoważnieniem tegoż m ęża c z y ­
niącej, wspólnie z nim w W arszaw ie  pod 
N -rem  1077a zamieszkałego, a zamieszkanie  
praw ne do tego interesu i całego postępowa­
n ia  subhastacy jnego  u E dw arda  Kowalskiego 
P a t ro n a  przy T rybunale  Cywilnym w W a rsz a ­
wie, w Warszawi;  pod Nr. 1771 zam ieszka ­
łego, obrano m ającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 34 500  w Lis tach Zastawnych Towarzy­
s tw a  Kredytowego Z emskiego rferji II, O k r e ­
su  III  z bieżącemi kuponami, z dop ła tą  różni­
cy kursu do wysokości 76 za sto, z procentem 
prawnym  5 °/0 od dnia 18 (30; L is topada  1867  
roku liczącym się i kosztów od Jozefa  Tom a­
sza i Ludwiki z Szubertów małżonków G ro ­
dzickich obywateli , właścicieli n ieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 1532 położonej,  a  zaś 
w Warszawie pod Nr. 411 zam ieszkałych i z a - 
mieszkanie  tam że prawno obrane mających, 
pro tokółem W alentego Supryniewicza Kom or­
n ik a  przy S a d z e  Apelacyjnym Królestwa 
Po lskiego w d a .u  16 (26) Marca 1868 r. spo­
rządź nym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresztowaną zo­
stali;

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod N-rem 1532 przy ulicy  
Chmielnej, w gm inie Magistratu miasta W ar­
szawy, w Cyrkule Policyjnym X, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju Wydziału III-go w W ar­
szawie na g  uncie czynszowym, z którego  
opłaca się czynszu roozniągtar. 6 kop. 53*/a 
położona, prawem własności do egzekw ow a­
nych dłużników Józefa Tomasza i Ludwiki 
z Szubertów małżonków Grodzickich należą­
ca i w tychże posiadaniu zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciątona, 
ogólnej rozległości około łokci k w air . 4 0 ) 0  
zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Kamienica maaiy murowana trzy p iętro­
wa bł-chą kryta, 14 kominów murowanych 
mają a.

2. Oficyna murowana jedno-piętrowa blachą 
kryta, o 1 kominie murowanym.

3. Budynek murowany blachą kryty, m ie­
szczący w *obie woxownie, stajnie i kloaki.

4. Ogródek mały sztachetkam i z drzewa 
robo’y  stolarskiej, na podmurowaniu z cegły  
z futką takąż, zaś od sąsiedniej posesji inu- 
rem o lgraniczony, w ogródku tym je st  altan­
ka z desek blachą kryta, drzew owocowych 
sztuk 2

5 . Ogródek większy również sztachetam i 
ogrodzony, w tym ogródku drzewek 3

6 . Mur z cugły palonej z daszkiem blachą 
kryty, oddzielający dziedziniec od tylnych, 
posesji.

7. Dziedziniec w całości kamieniem polo- 
wyra wybrukowany, w środku którego jest  
kłąb i drzew sz tu k 7,

8 . Studnia żelazna z korbą i pompą również 
żelazną.

W nieruchomości toj je st  17 -stu lokatorów, 
z imion i nazw isk, ora z ilość ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wym ienio­
nych, prócz tego rządca i stróż zajmują lo ­
kale.

Obszerniejszo opisanie pewyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego E łw ar-  
da K ow alskiego, Patroua przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, pod N-roui 1771 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego  
w W ydziale I-ym  złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęoie w kopjach doręczone:
2 . JW . Kalikstowi W itkowskiemu, P rezy­

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pod 
N -rem  387 urzędującemu, na ręce Stefana  
M itraszew jkiego, urzędnika tegoż M agi­
stratu.

2. Ęmerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu  
Pokoju Wydziału III-go w Warszawie, w War­
szawie pod N-rem 405 urzędującemu, na ręce  
własne.

Obudwom d. 2 6  Marca (7 Kwietnia) 1868 r.
W niesiono do k sięg i wieczystej pow yi zaję­

tej nieruchomości w W artcawit dnia 1 6 (2 8 ) 
Kwietnia 186S roku, a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztować w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego, na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I-ym , w m iejscu zwykłych po«ie- 
dzoń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o g o ­
dzinie 10-ej z rana, duia lS  (30) Czerwca 
1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward K o- 
walski, Patron przy Trybunalo Cywilnym w
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Warsxawie, k tórego zamieszkanie  jes t  w)żej  
'wskazane.

Warszawa, u. 29 Kwiet. (11 Maja) 1863 r.
R a :ca Dworu, Zgóraki. 

Wywieszono na  tablicy w sali  ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 29 Kw.et, ( l l  Maja) 18 .8 r,.
Radca Dworu, Zgovski.

P o  odbyciu w dnia li 18 \80) Czerwca, 2 (14) 
i 16 (28) Lipca 1863 roku, trzech publikacji  
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży n ie ­
ruchomości Nr. I ó 3 ż  v,' Warszawie położonej,  
T ry b u n a ł  tutejszy \vj rokiem daty  16 (28) L ip ­
ca  ł t t )8  roku zapt>dDm, wyznaczył t o  min do ; 
przygotowawczego przys:\dzen a rzecz > ej m - 
ruclicmości r.a dzi<ń 2 ( 1 4 )  Wrześn a  1866 
roku  godzinę 10 rano,  któ  y och-ęd-ie się w 
m ie jscu  zwykłych posiedzeń '1 rybunału  Cv* 
■wilncgo w \\ a r sz a n ie  w yd<>a!e I, pod Nr. 
5 4 9  przy ulicy Długiej . Licytacja  w termiuie 
przygotowawczego pi xysm Lew a, zaczn ę s ę 
od 3«my rs. 3'*.Ó^0, j a k o  s/acuu&u prz z po­
pierający spr>e hiż podanego.

W arszaw a d. 30 L  pen ( i i  Sierpn.a)  1808 r. 
w z. ; odpl-arza Trybunału ,

JuljuD 8  > ierczewski
W te rm  i n i m p o wyższy m ni e i u cb o m o śó N -. 

1 5^2  w Wat sza wie położona, przysądzoną zo 
s ta ła  przygotowawcza Edw ar  łowi Kowalsk ę- 
mu Da tronowi za rs. 35,000 i T rybuna ł  w yro ­
k iem  daty  2 (14) Września 1868 r. zapadłym, 
w znac /y l  t rmia do osta tecznego przysądze­
n ia  rzeczonej nieruchomości na dzień i8  (30) 
P a id z io rn ik a  1868 r. godzinę 10 z rana ,  k t ó ­
ry się < ubędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybuna łu  Cywilntgo w Warszawie w W ydz a-  
l e  I ,  pod K-r. 549 przy ulicy Długiej .

L  cytacja  zacznie się od sumy r s r  35,000, 
j a k o  s acunku przez pop e ra jącą  sprzeda* pc* 
uanego.

W arszawa dnia 2 (14) Września  1868 r.
P isarz  Trybunału ,

R  dca Dworu, Zg-órski.
G d y  w Urmiti ie powyższym nieruchomość 

Kr.  1532 w W a i^ a w ie  połt fto: a, za sumę na j-  
w yż t j  poatapionego rs. 49,999 Teodorowi Ł ą ­
ckiemu Obrcńcy przy Senacie, osta tecznie 
przysądzoną została,  który gdy deklaracji  p r a ­
w em przepisanej dla  kogo t  .* nieruchomość n a ­
b y ł .  w ciągu dni ośmiu nie złożył, a co wię­
ksz a  warunków licytacyjnych dotąd  nie d o p e ł ­
n ił , wyroku adjudykacyjnego nie wyjął,  j a k  
o  tem świadectwo p r u z  Pisarza T rybuna łu  
Cywilnego W arszawskiego w dniu 12 (24) L i ­
s topada 1868 roku ek s t rah en ta  subhastacji  
P ieniążkowej wydane p izekonywa, przeto na  
EasA zie powołanego powyż świadectwa, oraz 
a r t .  737 K 733 K. P. S., na żądanie tejże s;-
m ej ek s t rah en tk i  subhastac ji  W a h  rji z Kowa 
lewskich P ien iążek  M a rjana  P ieuiążek żony, 
W Warszawie jak. wyżej zamieszkałych i ; a« 
mieszkanie prawne obrane mającej , wystawia 
się na powtórną sprzedaż w drodze reaubha- 
s tacji  czyli re iicytac i, nieruchomość Nr. 1532 
vr W arszawie położona , a to miresico i n iebez­
pieczeństwo T odora Łąckiego, Obrońcy przy 
Senacie.

P i i rw s z a  publikacja  zbioru objaónitń i wa­
runków licytacyjnych w drodze resubhastacji ,  
o d łę d z ie  się w dniu 26 Grudnia (7 Styczniaj 
1868/9 r .  o godzinie 10 z rana  na audjencji 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie przy ulicy 
D ług ie j  pod Nr. 549 w Wydziftte I , a sprze­
dażą  w di-odze resubhastacji  dyrygować ^będzie 
E d w a rd  Kowalski Pa tron  T rybuna łu ,  którego 
zamieszkanie  j e s t  wyżej wskazane.

Licytacja  w terminie drugiej publikacji  a za­
razem  przygotowawczego przysądzenia rozpo­
cznie s i ę ‘od sumy rs 33 ,332  kop. 66'2/ 3, j a k o  
dw ó.h  trzecich części licytum przez Teodo­
r a  Łąckiego, Obrońcę \ izy  b’enacie postąpio-  
nego.

W arszawa d. 25 Lis top. (7 Grud.) 1868 r.
P isa rz  Trybunału ,

R adca  Dworu, Zgórski.
Po  odbyciu w dniu 26 Grudr ia (7 Stycznia) 

1868/9 r. o godzinie 10 z r a n a  pierwszej p u ­
b l ik a c j i  zbioru cb jrśn ień  i waiunków l icyta­
cyjnych w drodze rcsubhrs tac ji  sprzedaży n ie­
ruchomości Nr.  1532 w Warszawie położonej, 
wyznaczony został termin do drugiej pub l ika­
cji a zarazem przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonej nieruchomości na dzień 9 (21) S ty ­
cznia 1869 r. godzinę 10 z rana,  k tóry odbę­
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń T r y b u ­
n a łu  Cywil ego w Warszawie w Wydziale  I, 
pot*: Nr, 549 przy ulicy Długiej-  L icy tac ja  za ­
cznie się od sumy rs. 33,332 kop. 6 6 % ,  ja k o  
a/ 3 części l icytum przez Teodora Łąck iego  po- 
Itąpionego.

E dw ard  Kowalski, Pa t ro n  Tryb.
P o  odbyciu w dniu 9 (21) Stycznia 1869 r. 

o godzinie iO z rana ,  drugiej publikacji zbio** 
1U objaśnień i warunków sprzedaży w drodze 
re l icy taeji  nieruchomości N r ,  1532, a  zarazem 
przygotowawczego przysądzenia  rzeczonej nie­
ruchomości,  w k tó rym  taż nieruchomość p rzy­
gotowawczo przysądzoną zos ta ła  Kowalskiemu 
P atronowi za sumę rs. 33,332 kop  66 /3, T ry ­
buna ł  wyrokiem w tymże dniu zapadłym, termin 
do trzeciej  publikacji  a zarazem osta t  cznego 
przysądzenia  nieruchomości Nr. 1532 na  dzień 
13 (25) L utego  r. b, godzinę 10 z r a n a  v. yzna- 
czył, k tó ry  odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału  Cywilnego w W arszawie

p o d  Nr. 549 przy ul icy  Długiej  w Wydział© /„ 
L ic y ta c ja  zacznie aię o ł  ń liny rs. 33 ,332 Vop. 
6 6 % ,  j a k o  2/3 części l icytum przez Teodora  
Łąckiego postąpicnego. Vadium ozaaczone 
j e a t  na n t .  3 ,000, w gotewiźnie lub  w p ap ie ­
rach banko,wy< h z wyłącz4 n iem  wszelkich in- 
nycłi wartości papierowych.

Edward K ow alsk i ,»Pa tron  T ryb .

N D. 1039.
> o pisany Patron  przy T r )b u n a le  C ywilnym  

w Warszawie,  pod Nr.  1779 zamieszkałym po- 
d.-.je d r wiadoin. śos, r e  w wy-koi.aniu wyroku 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie w d. l l  
i.2*0) s ty c zn ia  1868 r. na powództwo Lejzera 
K oerue ra ,  kupca, w Wa rszawie pod Nr. 24725. 
z-uiio*zCałego, jako benel irja n go spadkobier­
cy : egdv Mc «■•,.-a Kljasza Koerners,  przeciwko 
Sjzai Koernerowi kupcowi pod Nr.  9ó7, Lew ko­
wi Wolfowi Koernerowi b .  kupcowi pod Nr. 
2249, Chai ż Kt.erne ow I z a a k a  Cohn kupca  
źo io, w asystencji i za upoważuit-niem męża 
i-/. v . ó wjiii ej ,  czyii o < jg . ł  małżonków Ooh:rt, 
p.-id ,i\e 2597/8, Chanie z Koernerów Simona 
W lił.wei* kupca  żo.ne, w asystencji  i za upo- 
y-ażoieiuem męża czy nić Winnei, czyli obojgu 
u. -. «>: Łom W aiaw er  pod .Na 1608a,  wszystkim' 
w Warszawie zamieszkałym, oraz Cbilowi 
S ii ickgold ,  i»ko ojcu i op.ekuncwi głównemu 
nic letnich: Icyka ,  Izrael: , R, fki, Abrachanoa i 
M tla, po Surze z K te rnerów  Stiickgold pozo­
sta łych  dzieci, pod JNfi 22ó6 w Warszawie za­
mieszkałemu i Markusowi Kroll kupcowi, ja -  
ko jedynem u synowi i spadkobiercy po zmarłej 
IL . jn d l i  Ryfoe z Koernerów Eleazara  Kroll  
ż u l u * ,  w Warszawie pod A ś  2250 zamieszka­
łem u zapadłego,  dział  spadku po Mezesie Elja- 
s*u Koernerze pozostałego, oraz oszacowanie 
n c ru th tm o śc i  w Warszawie pod !N° 269*2/3 po­
łożonej nakazu jącego , a także w wykonan a 
wyroku tegoż T rybuna łu  z dnia 31 Maja (12 
Cz rwca) 1868 roku oszacowanie rzeczonej n ie ­
ruchomości zatwierdzającego, sprzedaną będzie 
przez publiczną licytację w drodze działów 

N IER U CH O M O ŚĆ 
w Wars«»wie przy ul icy  Bugaj pod Aa 2592/3 
pu.Vioua,  sk ła da jąca  się a) z domu f.ontowo- 
g<> murowanego o parterze i 4 piętrach; b)  sk ła  
dó  v c o l i  spichrza murowauego, piętroweg ; c) 
lakiegoż sp ich iza  parterowego; d) dom ku fron­
towego murowanego, parterowego; e )  oficyny 
iiturowanei w r/.ęści roz branej,  o raz innych 
zabudow ań ' gospodarskich. Gruntu  pod c a ­
łą nieru homością jest łokci kwadratowych 
7ti64.

S p r z e d a ż  o d b ę d z i e  s ię  w Trybunale  Cywil­
n y m  w  W a r s z a w i e  w  m i e j s c u  z w y k ł y c h  p u s i e -  
c z t ń  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d '  Aa 5 4 9  p r z r  J W . 
A n d r z e j e m  K o k o w s k i m  A s e s o r e m  Trybunału 
d e l e g o w a n y m ,  p r z e d  k t ó r y s i  t e ż  t  r m i n  p i e r w ­
s z e j  p u b l i k a c j i  z b i o r u  o b j  ś n i e ń  i w a r u n k ó w  
s p r z e d a ż y  r z e c z o n e j  n i e r u c n o m o ś o i  w u n i u  28 
Czerwca ( lO  L i p c a j  1 8 6 8  r.  s ię  o d b y ł ,  po cz i  m  
t e r m i n  d o  d r u g i e j  p u b j i k a c  i , a  z a r a z e m  p r z y ­
g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  na d .  2 (14,  G r u ­
d n i a  t.  r .  g o d z i n ę  10 z iaua w y z n a c z o n y  zo  
stuł.

L icytacja w termioie tym rozpocznie się od 
tumy rs. 19,951 kop. 50■/., i a k r  sza>unku ta k ­
są biegłych wykrytego.

Bliższe objaśnienia  i warunki sprzedoży,  
p rzejrzane być mogą w kaucelarj i  podpisa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego tv. Warszawie wydziału 
I V  pod M  549 istniejącej,  oraz u popiera ące- 
go sprzedaż tę podpisanego P a t ro n a ,  w miejscu 
j a k  n a  początku  zauueszKaiegc.

W a rsz aw a  dnia 2 . ( 1 4 )  L ipca  1868 roku.
S t a n ń ł a w r  K o t w a n d .

W te rm id e  powyższym odbyło się przygoto­
wawcze przysądzenie nieruchomości w W arsza­
wie pod As 2692/3 położonej, termin  zaś do o- 
etątecznego przysądzenia izeczom j n ierucho­
mości na  d. 23 Grudnia (4 Stycznia} 1868/9 r. 
godziny 5 po południu w wydziale I V  Trybu­
nału  w miejsru zwykłych posiedzeń wyzuaczo- 
ny został .  W terminie tym licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 19,951 kop. 50*/4 jako  
szacunku taksą  biegłych wykrytego.

W arszawa d. 3 (15) Grudnia  i860  r.
S tanisław Rotwaud.

Gdy termin  powyższy dią braku l icytantów 
spe łz ł  bezskutecznie  T ry b u n a !  Cywilny w 
Warszawie wyrokiem w d. 2 )14 )  S tycznia 1869 
zapadłym, taksę  nieruchomości Aś 2592/3 w 
Wurszawie do 2/ 3 części obniżył, a W. K oko­
wski Asoscr T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie delegowany n o n y  termin do ostatecznego 
przysądzenia  tej nieruchomości  na  d. 14 (26) 
Lutego 1869 r. godzinę 5 po południu w y z n a ­
czył. T e im in  ten odbędzie się w wydziale IV 
T ry b u n a łu  Cywilnego.w  Wmszawie w miejscu 
zwykłych posiedź,  ń przy ulicy Długiej pod Ać 
549, a l icytacja rozpocznie s ę ad  sumy rsr. 
13,301 kop. ' / ,  j a k o  a/s części szacunku taksą 
biegłych wj krytego.

W arszaw a d. 1 (13) L u te go  1869 r.
Stanisław Rotwaou, Patron.

N. 1038.
r Podpisany  P a t ro n  przy „T ry b u n a le  Cywil­
nym Gubcrnji  W arszawskie j  w W arszawie,  
pod Nr. 1 7 7 9  przy  ul icy  S to Je rskie j  zamie­
szkały, podaje do wiadomości, że w wykonaniu 
wyroków T ry b u n a łu  CywilnegOr. Gubernji  
W arszaw skie j  w W arszaw ie ,  w d u iac ir  14 (26)

P a ź d z ie rn ik a  1865 roku ,  oraz 2 (14) Siarca 
1865 roku,  na  powództwo Tomaszą Krzewskie- 
go b. K om ornika ,  w Warszawie p o i  Nr. 2333  
zamieszkałego,  przeciwko Franciszkowi W ó j ­
cickiemu, urzędnikowi Dyrekcji  Ubezpieczeń 
w Warszawie pod Nr. 2333 zamieszkałemu, w 
imieniu własnom, oraz jako  opiekunowi g łó ­
wnemu nieietn ego Karola Wójcickiego,  tu ­
dzież Stanisławowi Karwowskiemu u rzęd n ik o ­
wi, w W arszaw ie  pod N. 2187 zamieszka emu, 
j a z o  p rzydanemu opiekunowi tegoż n ie le tn ie ­
go Karola Wójcickiego, oraz Janowi i l icew i-  
czowi. u izędnikowi Rządu G uberc ja luego  W ar­
szawskiego, w Warszawie pod Nr. 2399 zamie­
szkałemu, j a k o  opiekunowi ad hoc ula n ielet­
niego K arola  Wójcickiego, uchwalą Rady Fa- 

j milijnej w Sądzie Pokoju O gu i miasta  o a r -  
, szawy Wydziału II ,  w d. 19 \3 l)  Lipca 1365 r.
■ zdziałaną mianowanemu zapadłych, pierw- 
I szego dział spadku po Karolinie z Komorów 
j 1-mo Wójcickiej,  2-do ro to  Krzewskiej po- 
j z. sta łego, oraz sprzedaż nieruchomości Nr.

2333 w W arszawie nakazującego, a  drugiego 
i i szacowania tejże nieruchomości zatwierdzają-  
j cego, sprzedaną będzie przez publiczną lieyta- 
. cję w drodze działów nieruchomość w War*
* szawie pod Nr. 2333 położona 
i Nieruchomość ta, sk łada  się: a) z domu 
; frontowego, drewnianego, par terowego, gon-  
| tein krytego; b) oficyny w podwórzu d re ­

wnianej , parterownj,  gon tem  k ry te j ;  c) oficy­
ny drewnianej z tylu posesji stojącej , p a r te ­
rowej. z sute renam i murowanemi i m ieszka­
niami poddaszntmi;  d) komórek; e) s ta jn i;  
f) parkanów, oraz innych zabudowań gospo­
darsk ich .

Gruntu  pod całą nieruchomością j e s t  łokci  
kw adr .  6615.

S przedaż  odbędzie się w T rybunale Cywil­
nym Gubernji  Warszawakiej w Warszawie, w 
miejscu zwykłych tegoż posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod N r .  549, przed W-ym F el ic janem  
Lewandowskim Asesorem Trybunału  D elego­
wanym, przed k tórym też termin pierwszej  
pub likacji  zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży rzeczonej nieruchomości,  w dniu 16 (28)  
Marca 1866 r. się odbyt, poczem term in  do 
drugiej publikacji , a  zarazem  przygotowaw­
czego przysądzenia powyż wzmiankowanej 
nieruchomości, na d. 27 Kwietnia (9 Maja)  
godziuę 9 3/< * rana,  wyznaczony został.

L icytacja  w term inie tym, rozp oczn ie  się  
od sumy rsr. 15,187 kop 68% , jako  szacun­
ku taksą b iegłych  w ynalez onego

B liż sze  objaśnien ia i warunki sprzedaży, 
przejrzane być m ogą w K ancelarji P isarza  
W ydziału  I Trybunału Oywihiego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie  
pod Nr. 549 istn iejącej, oraz u popierają­
cego sprzedaż tę podpisanego Patrona, w 
m iejscu  jak  na początk u  zam ieszkałego.

W arszaw a ii. 17 (29) M arca 1866 r.
S t.n is ła w  Rotw and, Patron.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbyło  
się  przygotow aw cze przysądzenie n ierucho­
m ości w a arszaw te pod Nr. 2333 położonej. 
Term in do osta teczn ego  przysądzenia  rze­
czonej n ieruchom ości na dzień 17 (2 9 , Maja 
1866 r. godzinę 10 z rana w W yd zia le  I ym  
T rybunału, w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
w yznaczony zosta ł. W term inie tym licyta­
cja rozpoczn ie s ię  od sumy rsr. 15,187 kop. 
6 8 1/ , ,  jako  szacunku taksą b iegłych  wykry­
tego.

W arszaw a d. 2 (14) Maja 8 i6 r. 
dtanisław  Rotwand .

Gdy term in powyżej oznaczony d la  braku 
licytantów  sp e łz ł bezskuteczn ie. T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem  w dniu 27  
P aździern ika tSL istopada) 1866 r. zapadłym , 
ta k sę  n ieruchom ości Nr. 2833 w u arszaw ie  
do rsr 10, i2 2  kop. 67 obniżył i W . L ew an­
dow ski A sesor  delegow any, nowy term in do 
o sta teczn ego  p rzysądzen ia  rzeczonej nieru­
chom ości na dzień 25 L ipca  (6 S ierpnia) 
1868 r. godzinę 2 z  p o łu dn ia  w W yd zia le  I 
T rybunału pod Nr. 549 o zn aczy ł. L icytacja  
w term inie tym  rozp oczn ie s ię  od obn iżone­
go szacunku, czy li od sum y rsr. 10,122  
kop. 57.

W arszaw a d 6 (18) L ip ca  1868 r. 
Stanisław  R otw and.

Gdy term in powyżej oznaczony sp e łz ł  dla 
braku licytantów , T rybunał C yw ilny w W ar­
szaw ie, wyrokiem  w dniu 11 (23) G rudnia 
1863 r. zapadłym , taksę  n ieruchom ości Nr. 
2333 w W arszawie pow tórnie do rsr. 6.748  
kop. 38  obn iży ł, a  W . Lew andow ski A sesor  
delegow any, nowy term in do ostatecznego  
przysądzen ia  na dzień 14 (26) S tyczn ia  1869  
roku godzinę 2 z połudn ia  w W ydziale I 
T rybunału  w W arszaw ie pod Nr. 549 o z n a ­
c z y ł. L icytacja  w term inie' tym rozpocznie  
się  od sum y rsr. 6 ,748 kop. 38, jako  pow tór­
nie obniżonego szacunku.
W arszaw a d. 30 Grudnia (11 Stycz.) 1868,,9 r.

S tan isław  Rotwand.
T ern rn  pow yżej oznaczony do o sta teczn e­

go p r z y są d z e iia  rów nież dla braku licy ta n ­
tów nie odbył się . Trybunał C yw ilny w 
W arszaw ie, wyrokiem  w dniu 23 Styczn ia  (4 
L utego - 1869 r. wydanym, taksę n ierucho­
m ości Nr. 2333 w W arszaw ie do rsr. 4,498 
kop . 92 obniży ł, a W. Lew andow ski A seso r  
deldgbwany nowy termin do ostateczn ego

p rzysądzen ia  na dzień 14 (26) L utego 18fi9r. 
god zin ę 2 z  południa w W ydziale  I Trybuna­
łu  w V) arszaw ie pod N r. 549 ozn aczy ł. L icy ­
tacja w term inie tym rozpoczn ie s ię  od sumy  
rsr. 4 ,498  kop. 92, jako zn iżonego szacunku* 
W a isz a w a d . 31 Stycznia 1 12 L utego) 1869 r.

Stanistnw Kotnand.

N D. 1035. C f/, ie6 iiu ii  l lp i icm a eb  
npn A n n e .w ą io i i t io M b  C y , \h  l la p c m u a  

flu.lhCKU?0,
II Iti-Biiiaio r yó .HiKy. u r o  7 ( 1 9 -  ipsupa.iH  

c .  i .  bt, 9 l a c o i i t ,  3a ilie/i-BiHt lo ópa.yofo bt> 
Bii p r u a u i : >ieóe»h cocn oB an ,  S-B.me Myme- 
ck< e u t  n.; t .  u. tot l l  e a co B i , ,  t»mt> w t ;  
Kaii4e)!HÓpoK-Ł v-fcAHbUT, Alia, KO ihUeBT, n a ­
pa,  inaiiKa 6 o fp o n a n  it r .  u. ; 22  t .  m. bi,  IG 
lacoiiT ,,  n p u  T p e n ,  K p e c T t i t :  MeSe.ib sia-  
ronenaH u t .  n.; T. u. B i  12  uacoB-b, Bt, Cra- 
poMt, MmcfE: r a p 4 epi>6 t> .uymecsiiH u 4 <nn- 
ćKjfi, cyBAyneKt,  KoaaKHoi)  u r. n , nafCŁ 
ąakoHBo aaiiHTbin aa 4 o z r n  ab h jrh m o-  
c t b ,  c t ,  ny6/iH>i)ibt x t  T op coat ,  5y4yTt> n p o -  
4  a HM.

1— 1 CraHHc.iaBi HaepoificiU.

N. D. 1036. U s B tm a io :  u r o  d>enpaAH 6  
(18) 4 f|H c. r. Bt, 12 uacoBt,  i jo . iah h  Ha Top-  
ry nwmeyeMMMt, MypaHobt, , H <J>eppa.iH lG  
( 2 2 )  a h h  c. r. Bt. 12 l a c o n i ,  n o . 'A a e ,  Ha 
t o p r y  I pstHfioBt,, Bt, Bapm aH 3 aaHHTbie 3 a-  
KOHHO 4 BMJBHM0 CTI1,  ct> KpacHaro 4«peua H 
HCCHonwe a HMeHHo: KaHanhi, K p c c r e ,  c x y -  
4bfł, Kpec.ia ,  CToafci, KpoBaiM , luwa^bi, oim- 
p o ,  y.UMHa4bHiiua, kohcoa*e  h aepxaA a,  h 
t .  i i . paaHbie Bui(M, a e p e t i .  uy5.łU4HyH) a h -  
U h i  a u i io npo.jaHM f i j A y r t .

H. K y p M a v b , CyAeóHMii U piicTaBi,.
. * . *

P o d a je  do w iadom ości,  ż e w d .  6  (18) L u t e g o
r. b. o godz in ie  1 2  w po łu dnie ,  na targa p u -  
b l i sz n y m  Muranów zwanym, i w dniu 10  (22>  
Lu te g o  r. b. o godzin ie  12 w południe ,  na  tar- 
g ę  Grzybów zwanym, w Warszawie ,  praw nie  
zaję te  ruchomości m achoniowe i je s io n o w e ,  
j ą k o  to: k a n a p y ,  krzes ła ,  fotele ,  s to ły ,  łóżka,  
s z a f y ,  b iórko sekretarka ,  um yw aln ik ,  konso­
le  i lustre ,  i t. p. różne przedmiota ,  przez p u ­
b l icz n ą  l icy tac ję  sprzedane zostaną,  
l  — l  J .  K vrm an ,  Komornik.

N. D. 1050 .  Wiadomo czyn ię ,  iż prawnie  
sa ję te  w egzeku rj i  sądowej ruchomości,  j a k o  
to: p łaszcz  szopowy,  kozeta , s to l ik  do kart i  
dwie  napolenki machoniowe,  w <1. 6  (1 8 )  t. m .  
o godzin ie  1 1  z rana, przez publiczną l i c y ­
tację  w rynku Starego  • miasta  sprzedane będą.

W a r s z a w a  tl 3  ( 1 5 )  L u t e g o  t s ó 9  r.
1— 1 A .  G o w -ry ło w ,  K o m o r n i k .

N- D. 1033 W  dniu .6 (1S) L utego r. b. o- 
godzin ie 10 z  raua na targu za Ż elazną-bra- 
m ą w W  arszaw ie, m eble m achoniow e, j e s io ­
nowe, lustra, zegary, pow óz, sanki i t. p. w 
tym że dniu o god zin ie  2 z p tłu d n ia  na tar­
gu  Sew erynów  w W arszaw ie, m eble m acho­
niow e, jesion ow e, lustra, zegar, obrazy o le j­
ne, i t p., w szystk ie  jako praw nie-zajęte ru­
chom ości, przez pub liczną licy tację  sprzeda­
ne b ęd ą

./, S zym an ow sk i Komornik.

N . D. 1034. Praw nie za jęte  m eble m a­
choniow e, jesionow e. w iedeńskie, łóżk o  ż e la ­
zn e, dywaniki, sardynki w pudełkach  1Ć6 
p udełek  i t. p. ruchom ości, sprzedane będą  
w dniu 6 ( l w) b. m. i r. o godzin ie  10 rano  
na Starym  m ieście , w dniu 7 (19) b. m i r  o 
god zin ie  l O i l l  na Starym -m ieście i o 12 z  
połudn ia  pod T rzem a K rzyżam i, a w dniu 10 
(2 2 1 b. m i r o godzin ie 10 i 11 rano za Ż e ­
lazną bramą w W arszawie, p rzez  publiczną  
licytacją .

A . N ow icki Kom ornik.

N- D . 1037. P odpisany kom ornik, poda  
do pow szechnej w iadom ości, iż  praw nie zaj' 
te  dochody n ieruchom ości Nr. 1379 w W a 
szaw ie, głów nym  frontem  p rzy u licy  Ma 
sza łk ow śk iej p o łożon ej, na rok jeden  p ocz  
n ająć od dnia 1 K w ietnia n. s. 18S9 i do t  
g ó ż  dnia i  m iesiąca  1870 r. p rzez  pub ljczi 
licy tację  w ydzierżaw ione będą.

Term in do odbycia tej licytacji przedemr 
kom ornikiem  na gruncie wspom nionej nieri 
cbom ości na dzień 25 L u tego  (9  Marc. 
1869 r. godzinę 2 z  południa oznaczam .

L icy ta cja  rozpoczynać s ię  b ę d z ie  od  suu  
rsr. 2,500.

W arunki licytacyjn e p rzejrzan e być mog 
w mojej k an celarji w W arsżaw ie p rzy ulic 
Sw. Jersk iej pod N r. 1776a. utrrzymywane

W arszaw a'dnia 15 (27) s ty czn ia  1SG9 r.
A . Tyniecki, Kom ornik.

N .D . 1054. D o d z isiejszego  Num eru D zień  
nika W arszaw skiego d o łącza  s ię  d la Prenu­
m eratorów na W arszaw ę

C E N N IK
PŁÓCI EN.

W  D rukarn i Rządow ąj Oknęgu N aukew ego W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury.


